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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna l. 9. — Listy należy fran- 
kować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 8. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej zwy- 
czajnego profesora wydziału teologicznego 
Uniwersytetu lwowskiego, ks. dr. Józefa Bil- 
czewskiego, członkiem krajowej galicyj- 
skiej Rady szkolnej. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej sekreta- 
rzom ministeryalnym w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych, Antoniemu Simonelliemu 
i Stefanowi br. Kriegs-Au, tytuł i chara- 
kter radców sekcyi z uwolnieniem od taksy. 


P. Minister sprawiedliwości zamianował 
sekretarzami sądowymi adjunktów sądowych: 
Ignacego Moczydłowskiego w Kalwa- 
ryi dla Nowego Targu, Jana Maryniar- 
czyka w Jaśle dla Ropczyc, Chaskela R e- 
bena w Limanowej dla Limanowej, adwo- 
kata Karola Biegańskiego w Wadowi- 
cach dla Krzeszowic. 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował starszego nauczyciela męskiej szkoły 
ludowej w Dobromilu Wilhelma Hawla, 
prowizorycznym inspektorem szkolnym w IX. 
klasie rangi dla okręgu szkolnego Uiesza- 
nowskiego. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 16 zł, półrocznie 8 zł,, 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 85 et. W miejscu: rocznie 12 zł, 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
we wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy 1 literacki‘, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzy- 
mają cało-i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumeruja od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. | 


Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
reskryptem wys. e. k. Ministerstwa kolei że- 
laznych z dnia 80 stycznia r. b. 1.1482 re- 
wizya trasy projektowanej przez inżyniera 
p. Hugona Rzeppę kolei lokalnej z Borysła- 
wia do Schodnicy, odbędzie się dnia 8 mar- 
ca r. b. w Sehodniey. 


Interesenei mogą zarzuty lub uwagi co 
do projektu, który jest wyłożony do przej- 
rzenia dla ogółu w c. k. starostwie w Dro- 
hobyczu, wnosić ustnie lub na piśmie do 
komisyi. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 23 lutego. 


Zamknięcie sesyi sejmowej. 


($) Po wyczerpaniu porządku dzienne- 
go wczorajszego posiedzenia sejmowego, 0- 
znajmił JE. Marszałek, że cały materya! 
jaki Wydział krajowy przedłożył a komisye 
przygotowały, został załatwiony. Pozostaje 
jeszcze niezasatwioną ustawa budownieza dla 
mniejszych miasteczek i wsi, ale ta wo- 
bec nadejścia w ostatnich dniach nowego 
reskryptu rządowego, nie może być tak pre- 
dko załatwioną. Wobec tego oświadcza JE. 
Marszałek, iż przystąpi do | zamknięcia posie- 
dzenia i seryi. 

Po odczytaniu i przyjęciu protokołów 
30 i 81 posiedzenia, zabrał głos JE. Mar- 


kwartalnie | 


półrocznie 6 zł, kwartalnie | 


szałek krajowy Stanisław hr. Badeni i 
przemówił w następujących słowach : 

Wysoki Sejmie! 

Kończymy dziś sesyę sejmową, pod nie- 
jednym względem znaczną a dla kraju z pe- 
wnością pożyteczną. Muszę przeprosić Wy- 
soką Izbę, że nieraz długiemi posiedzeniami 
Panów nużyłem a zarazem podziękować, że- 
ście Panowie wydatną gorliwością pracy u- 
możliwili spełnienie nie tylko tych zadań, 
na które, zagajając sesyę sejmową, wskaza- 
łem, ale i wielu innych z inicyatywy posel- 
skiej poruszonych. Niech mi wolno będzie 
osobno wspomnieć z wdzięcznością o nie- 
zwykle mozolnej pracy komisyi komasacyj- 
nej i jej referenta; pracy tej usilnej za- 
wdzięczamy przyjście do skutku dwóch ustaw, 
które jeżeli należycie wykonywane będą, 
przyniosą krajowi istotny pożytek. Uchwale- 
nie tych ustaw samo nie wystarcza, konie- 
cznem będzie ich rozpowszechnianie, spopu- 
laryzowanie, rozumna inicyatywa stron inte- 
resowanych i odpowiednie przeprowadze- 
nie pierwszych operacyj, które innych in- 
teresowanych zachęcą i pouczą. Jak corocznie 
prawie Wysoka Izba uchwaloną wczoraj 
zmianą ustawy szkolnej dołożyła nową ce- 
giełkę dla wzmoenienia podstaw szkolnictwa 
ludowego, a jeżeli co do sposobu, w jaki 
stosunki emerytalne nauczycieli mają być 
poprawione, były w tej Wysokiej Izbie dwa 
odmienne zdania, to jednak stwierdzić na- 


„leży, że była zupełna jednomyślność eo do 
intencyj i celu zmiany tej ustawy. 


W sprawie reformy wyborczej Wysoka 
Izba przez stanowcze polecenie dane Wy- 
działowi krajowemu, postanowiła już w za- 
sadzie powiększenie liczby posłów z miast, 
a tem sanem uczyniła zadość nie tylko kil- 
kakrotnie wyrażanym już życzeniom posłów 
z miast, ale — i jak sądzę — rzeczywistej 
słuszności. 

Między sprawami ekonomicznemi pod- 
noszę z naciskiem ustawę o regulacyi Pel- 


(Ciąg dalszy). 


OŁ 


Komisarz policyi stanął na przodzie, 
ale rozmowę ze spotkanym kapitanem wziął 
na siebie Ribicz, przyzwyczajony do tego To- 
dzaju porozumiewania się. Po wstępnem po- 
zdrowieniu, przekonano się, że można mó- 
wić bez tuby, bo statki były blisko siebie i 
morze nie szumiało. Na zapytanie o „Stellę* i 
otrzymano odpowiedż, że statek tego imie- 
nia spotkano kilka godzin temu jeszcze na 
wodach zatoki Kwarnerolo, jak starał się 
wszelkiemi siłami wydostać na pełne morze 
pomiędzy wysepkami Asinello a Seloe, przy- 
chodziło mu to jednak z trudnością, z po- 
wodu bocznego wiatru, niekorzystnego do 
żeglugi w tym kierunku. 

— Jeżeli jakiś ptaszek na „Stelli“ ule- 
Ciał, panie komisarzu — dodał kapitan pocz- 
towea, kłaniając się znanemu mu widocznie 
Przedstawicielowi bezpieczeństwa publiczne- 
50 — to tym waszym wściekle szybkim 
Jachtem dosiągniecie go, zanim się dobry 
dzień zrobi... Widziałem was z daleka, pły- 
niecie jak wojenny krzyżowiec... Szezęśliwej 
Podróży! Obfitego połowu. 

— Szczęśliwej podróży! Szezęśliwej po- 
dróży! —— zawołali życzliwie wszyscy po- 
dróżni z pokładu „Paribrodu*, zadowoleni 
ogromnie z tak pomyślnych wiadomości. 

Tymczasem słońce skryło się już było 
zupełnie po za góry na Cherso i zapadł wie- 


czór cudowny, pełen czaru i balsamicznych | przerwał śmiejąc się wesoło komisarz — pań- 


powiewów, wieczór wiosenny na lazurowych 
wodach przecudnego Adryatyku.... Pozapa- 
lano sygnałowe latarnie i płynięto dalej z naj- 

wyższą możliwą szybkością. Księżyc świecił 
prześlicznie tak że Demszyński zapropono- 
wał, żeby reszty opowiadania Ribicza dosłu- 
chać na pokładzie. 

Uspokojony już teraz i prawie wesoły 
kapitan opowiadał z rozrzewnieniem, jak zna- 
lazł się z dzieckiem w galieyjskiem mia- 
steczku, jak dziewczynka rosła, mądrzała, aż 
pewnej ostrej bardzo zimy nagle zaczęła mu 
mizernieć, schnąći w oczach prawie niknąć. 
Lekarz miejscowy powiedział mu otwarcie, 
że klimatu nie wytrzyma i do wiosny musi 
umrzeć; jako miejsce pobytu dla niej wska- 
zywał Fiume, lub Abbazię, albo jaką inną 
z tych nadbrzeżnych miejscowości. Nie za- 
pytując nawet hrabiego wyjechał z dziew- 
GZYNĄ natychmiast do Fiume.... Hrabia pó- 
żniej pochwalił jego stanowczość, a że le- 
karze kazali dziewczynie przebywać ciągle 
na morzu, więc polecił mu hrabia kupić sta- 
tek, któryby się jako tako procentował i na 
tym statku przepędzać z Neg całe dni. W ten 
sposób został nabyty „Enco“ i przez to Ri- 
bicz wyuczył się sztuki żeglarskiej. 

— Co się dalej działo, panowie wiecie — 
prawił kapitan spoglądając po słuchaczach — 


dziewczyna rosła, jak mewa na maszcie, 
rozwinęła się i wypiękniała, że równej jej 
nie ma wzdłuż  kwarnerskich wybrze- 


ży... Było nam bardzo dobrze, z docho- 
dów, jakie statek przynosił, żyliśmy bardzo 
wygodnie, jeszcze robiłem oszezędności. Pie- 
niądze nadsyłane mi przez hrabiego składa- 
łem do kasy oszczędności, jako własność Nei... 
Jest już tego kilkadziesiąt tysięcy. Naj- 
gorzej mnie niepokoiło to, że gdy dziewczyna 
zaczęła podrastać i rozwijać się, tak wszyscy 
pasażerowie rozpoczęli do niej oczy zawracać 
1 przesadzali się w komplementach. 
Trudno ludziom usta zamknąć — 


| wychowanka jest prawie cudownem zja- 
wiskiem, ja sam płynąłem czasem umyślnie 
do Abbazii, po to tylko, żeby się na nią na- 
patrzyć. 

— A jednak dziwna to dziewczyna I — 
prawił dalej Ribicz nie zwracając uwagi na 
słowa komisarza — wszystkie te adoracye nie 
zawracały jej głowy... Śmiała się z tego i 
później opowiadała mi żartując, eo jej który 
powiedział, jak na nią patrzył... Byłem zu- 
pełnie spokojny... Aż tego roku w czasie 
świąt Bożego Narodzenia zaniepokoitem się 
po raz pierwszy. Przed samemi świętami 
przywieżliśmy do Abbazii całe grono Pola- 
ków, pomiędzy którymi znajdowali się i ei 
dwaj panowie. 

Tu wskazał rękę na Poleskiego i Dem- 
szyńskiego, kłaniając się im z kurtoazyą. Po- 
lacy oddali mu ukłon jeszcze głębszy a Po- 
leski przytem zaczerwienił się tak gwałto- 
wnie, że domyślny komisarz odgadłby był 
z tego rumieńca całą dalszą treść Ribiczo- 
wego opowiadania, gdyby "srebrne światło 
księżyca pozwoliło mu było dostrzedz kolo 
ryt oblicza Poleskiego. Kapitan nie dawał 
jednak za wygranę, lecz opowiadał dalej : 

— (i panowie umieją 2 kobietami 
mówić całkiem odmiennym językiem. Oni 
umieją przed kobietą tak głowy uchylić i 
tak na nią spojrzeć, że każda później cały- 
mi dniami przypomina sobie ten niezwy- 
czajny ukłon i to dziwnie czułe spojrzenie... 
My Węgrzy, Kroaci... huzarzy, bar tony, te- 
go nie umiemy. Czyż nie prawda, panie rot- 
mistrzu, bracie Jowanowiczu ! 

— Prawda! prawda! — szepnął rot- 
mistrz cicho i widocznie przerywając sobie 
dawne wspomnienia, wywołane opowieścią 
Ribicza. — My chodziliśmy przebojem i czę- 
sto kręciliśmy karki. 

Zachwyeony potwierdzeniem jego sądu 
przez rotmistrza, Opowiadał Ribiez w dal- 
szym ciągu z przejęciem głębokiem i bar- 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 


kołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francji, 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


OO O RAY CE CC PA KO ae A no 


twi, ale zarazem zwracam się do reprezen- 
tantów naszych w „parlamencie wiedeńskim, 
by im przypomnieć, że Wydział krajowy i 
Sejm spełnił już co do nich należało; obe- 
enie musimy z całą usilnością domagać się 
przedłożenia ustaw o regulacji Dniestru i 
Pełtwi do Najwyższej sankcji. Obydwie te 
regulacye mają dla kraju znaczenie pierw- 
szorzędne. Kraj nie wahał się przyjąć na 
siebie ciężkich obowiązków, obecnie zaś mu- 
si żądać udziału państwa; obydwie te spra- 
wy polecam gorąco opiece Wysokiego Rządu 
i reprezentantów naszych w Wiedniu. 

Muszę jeszcze w imieniu urzędników 
Wydziału krajowego i w imieniu własnem 
podziękować wys. Izbie za uchwalenie je- 
dnomyślne niemal wniosków co do poprawy 
płac i emerytur urzędników naszych; mogę 
wys. Izbę zapewnić, że jest to wydatek, któ- 
ry administracyi krajowej przyniesie ko- 
rZyść. 

Nie bez pewnego niepokoju widzę ca- 
ły szereg trudnych i różnorodnych spraw, 
które wys. Sejm Wydziałowi krajowemu prze- 
kazał do zbadania i sprawozdania. Spraw 
tych jest przeszło dwieście. Wiem wprawdzie, 
że wys. lzba nie z równą co do wszyst- 
kich spraw niecierpliwością oczekuje rezul- 
tatów tego badania, wiem także, że Wydział 
krajowy mógłby liczyć na pewną pobłażii- 
wość ze strony wys. lzby, gdyby badania 
niektórych spraw się opóźniły a sprawozdania 
Paska zostały odroczone, nie mniej jednak 

jest moim obowiązkiem czuwać nad tem, by 
wszelkie polecenia Sejmu zostały ściśle spel- 
nione a obawiam się, ezy siły, jakiemi roz- 
porządzamy, obok bieżących zadań admini- 
stracyi, obowiązkowi temu należycie podołać 
zdołają. Muszę pozostawić ocenieniu wys. 
Izby, czy w przyszłości ten wzgląd nie ze- 
chce mieć na uwadze. 

(Po rusku). Wysoki Sejm jednomyślnie 
prawie uchwalił założenie nowego gimnazyum 
Z językiem wykładowym ruskim stosownie 
do życzenia posłów ruskich. Nadto w kwe- 


LOEB. CESE LOST | Ye ECT OO WICI) 


dzo plastycznie, jak od poznania Polaków, 
szczególniej Poleskiego, Nea zaczęła się z 
nieukrywanem, bardzo gorącem zajęciem roz- 
pytywać o Polskę, o Polaków, jak dostrze- 
gał w niej wielkie zmiany, które go niepo- 
koiły ogromnie. Nie przedsiębrał jednak ża- 
dnych środków przeciwdziałających, a to z 
powodu, że w Poleskim dostrzegał objawy 
prawdziwego uczucia i sądził, że ten miał 
eałkiem uczciwe zamiary względem dziewczy- 
ny, a pamiętają dobrze, że niegdyś życze- 
niem hrabiego było, ażeby ona wyszła za 
cudzoziemca, a przedewszystkiem za Polaka, 
myślał sobie, że właśnie tak Bóg kieruje, 
żeby się spełniła wola nieszczęśliwego ojca. 

— Do hrabiego pisałem dwa razy — 
rzekł, niby usprawiedliwiając się — nie 0- 
trzymałem żadnej odpowiedzi. 


— Listy pokradziono — zawołał Jowa- 
nowicz — z tego, co nam powiedział pan 
Demszyński, nie ulega już żadnej wątpliwo- 
ści... Widocznie ten Pichler miał zorgani- 
zowaną doskonale policyę i wiedział o wszyst- 
kiem... Przez kogoś dowiedział się, że Nea 
jest hrabianką i będzie bogatą, więc chciał 
ją dostać za żonę jakimbądź kosztem... Zre- 
sztą może sama nasza najzacniejsza hrabina 
to urządziła, sądząc, że jak dziewczynę po- 
chwycą, to potrafi wmówić w męża, że ona 
mało warta I w ten sposób zrobi to, że hra- 
bia zmieni testament i cofnie zapis. 


— Wszystko możliwe — szepnął ko- 


misarz, a wnet zwróciwszy się do Ribicza, 
zapytał: 


— Jakie szczegóły były wiadome panu 
w dniu porwania pańskiej wychowanki i 
co się pan dowiedział podczas swych kró- 
tkich posznkiwań w Fiume?... Potrzebne mi 
to koniecznie dla złożenia sobie calego o- 
brazu intrygi i pochwycenia. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


styi znajomości i nauki języka ruskiego ja- 
koteż w sprawie używania języka ruskiego 
w urzędach Sejm starał się życzenia posłów 
ruskich uwzględnić. 

Z drugiej strony przy sposobności u- 
chwalenia adresu posłowie ruscy z wyjątkiem 
dwóch, stanęli z większością Sejmu na je- 
dnym gruncie i pod jednym sztandarem. 
Niech więc te znamienne fakty i pociesza- 
jące objawy będą dowodem i wskazówką tak 
w Sejmie jak i kraju, że przy dobrej woli 
obu stron, obopólnej wyrozumiałości i umiar- 
kowaniu, porozumienie jest możliwe i niech 
wzmocnią stanowiska tych, którzy słowem i 
czynem bronią tej zasady, która ostatecznie 
zwyciężyć musi: że przyszłość i rozwój na- 
rodu ruskiego leży nie w bezpłodnej opozy- 
cyi, nie w rozbudzaniu namiętności i nie- 
nawiści, lecz w ciągłem i usilnem staraniu 
się o porozumienie, zbliżenie i wspieranie 
się nawzajem.. 

(Po polsku). Sejm w tym roku zebrał 
się i obradował pod wrażeniem politycznych 
i parlamentarnych stosunków w Państwie. 
Pomimo tego a może i do pewnego stopnia 
właśnie dla tego, obrady Sejmu prowadzone 
były zawsze w tonie spokojnym, a z żadnej 
prawie strony nie padły słowa, któreby mo- 
gły draźnić lub namiętności budzić. 

W swych uchwałach i obradach doty- 
kał wys. Sejm najtrudniejszych kwestyj po- 
litycznych, społecznych i narodowościowych, 
a czynił to zawsze ze spokojem, umiarkowa- 
niem i wyrozumiałością dla zdania odmien- 
nego. 

Dyskusye przeprowadzone nie tylko nie 
rozbudzały namiętności, nie zaostrzały prze- 
ciwieństw — lecz nie jedno nieporozumienie 
wyjaśniały, stronnictwa i ludzi do siebie zbli- 
żały, lub przynajmniej drogę do zbliżenia 
w przyszłości torowały. Pozostanie to za- 
szezytną cechą tej sesyi a cenną wskazówką 
i dobrą wróżbą na przyszłość. Oby do tej 
Izby nie wszedł nigdy inny duch, oby na- 
szych obrad nie zepsuł nigdy odmienny ton. 

A teraz, jak zawsze, zwróćmy się my- 
ślą do naszego Najmiłościwszego i Najuko- 
chańszego Cesarza i Króla, a zanim w myśl 
wczorajszej uchwały złożymy Mu ustnie wy- 
razy hołdu, wdzięczności i miłości i życze- 
nie najdłuższego panowania dla chwały Mo- 
narchii i szezęścia ludów — złóżmy już dziś 
te uczucia w okrzyku: Najmiłościwszy Cesarz 
i Król nasz Franciszek Józef 1. niech żyje! 
(Izba powtarza ten okrzyk trzykro- 
tnie z zapałem). 

Mowę JE. Marszałka przerywano kilka- 
krotnie oklaskami. 

Z kolei przemówił JE. Książę Namie- 
stnik Sanguszko w następujących sło- 
wach : 

W skutek wyczerpania przez wysoka 
lzbę obfitego materyału pracy, będziecie Pa- 
nowie mogli rozjechać się do domu. Praca 
ta bardzo znaczna Wasza została dokonaną 
w krótkim stosunkowo czasie dzięki waszej 
wytrwałości oraz dzięki energicznemu a za- 
rażem pełnemu głębokiej znajomości spraw 
kierownictwu Jego Ekscelencyi pana Mar- 
szałka krajowego. Tak dyskusyń w tej wy- 
sokiej Izbie, jak i uchwałami Waszemi da- 
liście Panowie dowód zrozumienia politycznej 
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Chociaż z przyjemnością znęcał się nad 
niemi, pan Saintis zadowolony był ze swoich 
uczennie; dobrze przygotowane przez poprze- 
dniego nauczyciela, takie postępy wkrótce 
porobiły, że pan Saintis nznał je godnemi 
przystąpić do poważniejszego zadania. 

Wiedział dobrze, iż dnia 5 sierpnia 
pani Sauvigny kończy trzydzieści sześć lat, 
a właśnie upływało lat dziesięć, jak w tym 
samym dniu otworzyła swój zakład. Pragnął 
uczcić ten dzień, a przy tej sposobności dać 
poznać swoje uczennice. Skomponował na ten 
cel kantatę o stylu jasnym, prostym i ła- 
twym i już w miesiącu lutym rozpoczął nau- 
kę. Odtąd, dla pani Sauvigny, która zwykle 
była obeeną przy lekcyach, był wzbroniony 
wstęp do kiosku. 

Pani Sauvigny pewną była, że jakie- 
kolwiek zajęcie dopomogłoby pannie Vanesse 
do zapomnienia o jej smutkach, wywierając 
zbawienny wpływ na jej myśli. Teraz, gdy 
była zima, nawet motyli swoich szukać nie 
miała gdzie. Mówiła, że dawniej grywała na 
fortepianie i spiewała; pani Sauvigny sta- 
rała się w nią wmówić, żeby się zabrała na 
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sytuacyi, dowody miłości kraju i mądrego 
zachowania względów na całość Państwa. 

Nie wątpię, że objawy wiernopoddań - 
cze głębokiego przywiązania i wdzięczności 
do Osoby najmiłościwiej nam panującego Mo- 
narchy, z okazyi 50-letniego jubileuszu Jego 
szczęśliwego panowania, odbiją się echem 
radosnem w całym kraju i złożone będą u 
stóp Tronu przez Waszą Deputacyę z tem 
uczuciem, jakiego dozna każdy prawy oby- 
watel kraju we wzniosłej chwili uroczystego 
obchodu tego jubileuszu. 

Stosunki dwu narodowości ten kraj za- 
mieszkujących, zaznaczyły się w tej wyso- 
kiej Izbie w sposób, który daje rękojmię, iż 
stosunek ich wzajemny kształtuje się coraz 
pomyślniej. 

Na podstawie dziś istniejących przepi- 
sów mogą interesowani obu narodowości zno- 
sić się ze wszelkiemi Władzami krajowemi i 
dochodzić praw swoich we wszystkich urzę- 
dach kraju całego w języku ojczystym. 

Staraniem będzie mojem, ażeby prze- 
pisy te były przestrzegane ku zadowoleniu 
stron w ten sposób, by usprawiedliwione za- 
żalenia, które obecnie pojawiają się je- 
szcze, w przyszłości zupełnie ustały. Upe- 
wnić mogę, że Rząd starać się będzie wy- 
wiązać ze swoich zadań z całą sprężystością, 
a zarazem ze zrozumieniem interesów kraju 
i społeczeństwa. 

Jednem z tych zadań będzie czuwać 
nad zaradzeniem dotkliwej nędzy panującej 
w skutek nieurodzaju tegorocznego w kraju. 

Mam nadzieję, że uda się połączonym 
usiłowaniom organów rządowych, Rad po- 
wiatowych i obywatelstwa, przy pomocy zna- 
eznych zasiłków, które Rząd i kraj na ten 
eel przeznaczył, zażegnać widmo głodu, któ- 
re w licznych okolicach kraju naszego grozi. 

Trudniejszem jeszcze zadaniem będzie 
usunąć o ile możności ekonomiczne skutki 
roku klęski, w czem już główne zada- 
nie przypada społeczeństwu samemu, które 
ze zdwojoną energią, pracą i oszezędnością 
smutne stosunki ekonomiczne poniekąd na- 
prawić może. 

W pracy tej wszystkie stany i obie 
narodowości zjednoczyć się i pomagać sobie 
powinny, a da Bóg, że będzie lepiej. 

Jednem z trudniejszych zadań Rządu 
w naszych czasach jest utrzymanie w całej 
pełni powagi należącej się Władzy; zarzą- 
dzenia Władzy nie bywają dostatecznie re- 
spektowane, eo prowadzi do konfliktów z or- 
ganami wykonawczymi tejże Władzy, kon- 
fiiktów, które zawsze sa pożałowania godnym 
faktem. — Na te zarządzenia użalać sie mo- 
żna we właściwej prawem wskazanej drodze 
zawsze, — ale na razie stuchać trzeba i za- 
stosować się do tych zarządzeń, które za- 
wsze, — upewnić to mogę, - będą miały swo- 
je źródło w interesie utrzymania ładu i po- 
rządku, a zatem w interesie samego społe- 
czeństwa i dyktowane są prawdziwą miło- 
ścią kraju. 

(Mowę ks. Namiestnika przerywała Izba 
kilkakrotnie brawami i oklaskami). 

Zabrał dalej głos JE. ks. Czarto- 
ryski: JE. hr. Marszałek przedstawił ta 
obraz naszych czynności w słowach, które 


dla nas tylko zaszczytnemi być mogą. Wspo- 
mniał pomiędzy innemi o tonie, który tu 
w tej Izbie przez całą sesyę panował, o tem 
umiarkowaniu, które kierowało obradami na- 
szego zgromadzenia, o wyrozumiałości wza- 
jemnej i wzajemnem uszanowaniu zdania 
przeciwnego , — o tym stosunku, którym, 
rzeczywiście przyznać to sobie możemy — 
Sejm nasz odróżniał się (JE. Jaworska: Bar- 
dzo dobrze!) od niejednego innego zgroma- 
dzenia. (Brawa). Jeżeli jednak możemy tu 
sumiennie sobie powiedzieć, żeśmy w tym 
kierunku przynajmniej doszli do dodatniego 
rezultatu — pominąwszy wszelkie inne spra- 
wy, — to przemawiając dziś, wezwany i u- 
proszony przez wszystkie odcienie tej wys. 
Izby, przez wszystkie stronnictwa polskie — 
sadzę, że oddaję wiernie myśli i uczucia tego 
zgromadzenia, jeżeli stwierdzę, że w wielkiej 
mierze do tego dodatniego rezultatu przy- 
czynił się ten, który nam przewodniczył 
(brawa i oklaski), który przewodniczył prze- 
dewszystkiem z rzadką wytrzymałością (bra- 
wa), z calą roztropnością i tą bezstronno- 
ścią, którą wszysey tak doskonale znamy. 
I za to niech mi wolno będzie po sesyi, 
która się także i tem odznaczyła. że po wie- 
ln latach sprawy polityczne. które według 
mego zdania, do tego Sejmu należą, zostały 
do tej sali na nowo wprowadzone (brawa), 
niech mi będzie wolno czcigodnemu Mar- 
szałkowi najserdeczniej podziękować (huczne 
oklaski). ; 

A część tego podziękowania niech 
przyjmie Najprzew. ks. biskup Wicemarsza- 
lek, który opuszczając dyecezyę Swoją po- 
święcił nam znaczną część swojego drogiego 
czasu. (Brawa). 

Kończąc to moje krótkie przemówienie 
i zwracając się do słów, któreśmy tu, ze 
stanowiska rządowego usłyszeli, niech mi 
będzie wolno podnieść, że co do spełnienia 
wszystkich zadań, o których ks. Namiestnik 
w przemowie swej wspomniał, mamy do 
niego pełne zaufanie. Na któremkolwiek 
stanowisku się znajdował, czy jako skromny 
poseł, czy jako doświadczony sprawozdawca, 
czy jako Marszałek a teraz jako Namiestnik, 
otuczaliśmy go i otaczamy zawsze pełnem 
zaufaniem (huczne brawa) iż na wszystkich 
polach pracy krajowej, o których tu wspo- 
mniał, podoła swemu zadaniu w całej pełni, 
i że co do władz rządowych i wykonywania 
ustaw i przepisów, potrafi on doskonale 
połączyć wymagania koniecznej powagi dla 
władzy rządo „ej, z nakazaniem organom pod- 
władnym ścisłego wykonywania ustaw i prze- 
pisów i bezstronnego postępowania (brawa). 
Niech mi będzie także wolno podziękować 
ma najserdeczniej za jego ciągłą gotowość 
i uprzejmość dla nas (huczne brawa i oklaski). 

Następnie przemówił p. Barwiński: 
Słowa JEksc. Pana Marszałka, zwrócone do 
posłów ruskich, spowodowały nas dać wyraz 
naszym zapatrywaniom w tej chwili uroczy- 
stej zakończenia pracy sejmowej. My radzi 
jesteśmy, że większość wys. Sejmu stanęła 
na stanowisku, iż przyznanie równonpra- 
wnienia, wymiar sprawiedliwości i dostar- 
cza nie środków potrzebnych dla kuliurnego 
rozwoju narodu ruskiego może wytworzyć 
podstawy do wzajemnego porozumienia i sku- 
tecznej pracy wspólnej reprezentantów oby- 


dwu narodów w tej wys. Izbie. Niech więc 
ta zasada, ta przewodnia myśl przyświeca 
nam nietylko w tej wys. Izbie przy załatwia- 
niu spraw obehodzących obydwa narody, ale 
starajmy się, ażeby ta myśl wniknęła w sze- 
rokie warstwy społeczeństwa w kraju. Je- 
żeli ta zasada wniknie w społeczeństwo o- 
bydwu narodów, wtedy to wyjdzie na ko- 
rzyść narodowości polskiej i ruskiej, na ko- 
rzyść kraju i jego stanowiska pośród innych 
krajów Monarchii. (Oklaski). 

Niech mi też będzie wolno imieniem 
ruskiego klubu sejmowego wyrazić nasze po- 
dziękowanie JEksc. Marszałkowi, jako też 
Najprzew. biskupowi Wieemarszałkowi, pod 
których światłem przewodnictwem dokona- 
liśmy ważnych dla kraju i dla narodu ru- 
skiego prac, w porozumieniu z reprezentan- 
tami bratniej nam narodowości. 

Zarazem zwracam się z podziękowa- 
niem do JE. księcia Namiestnika, jako re- 
prezentanta Wysokiego Rządu, że w odpo- 
wiedziach na nasze interpelacye i potrzeby 
przyznawał sprawiedliwe narodu ruskiego 
żądania i przyrzekł je załatwić. 

Początek tego obopólnego wyrozumie- 
nia i porozumienia przypada właśnie w nie- 
zwykle uroczystej chwili święcenia 50 le- 
tniego pełnej chwaly panowania Najmiłości- 
wszego Monarchy. (Oklaski.) Oby Jego szcze- 
ra i ojcowska pieczołowitość o dobro wszy- 
stkich narodów, przyświecała nam przykła- 
dem we wszystkich naszych dążnościach, 
oby dewiza Jego viribus unitis stała się i 
naszem hasłem, które jedynie może dopro- 
wadzić do dobra obydwu narodów i całego 
kraju. (Brawa). 

JE. Marszałek: Za łaskawe słowa 
ks. Czartoryskiego i p. Barwińskiego, do 
których Izba się przyłączyła, proszę przyjąć 
najserdeczniejsze podziękowanie i proszę 
przyjąć zapewnienie, że z tą samą gorliwo- 
ścią, którą łaskawie tutaj podniesiono, po- 
wrócę od jutra do tych prace w Wydziale 
krajowym, które są moim obowiązkiem, w 
czasie, gdy Sejm nie obraduje. To samo po- 
dziękowanie składam Wysokiej Izbie w imie- 
niu wicemarszałka ks. biskupa Czechowicza 
i ks. Namiestnika. 

Posiedzenie i trzecią sesyę sej- 
mową zamykam. 


KORESPONDENCYK 


Berlin, 20 lutego. 


(Sprawa nowego stumilionowego funduszu kolo- 


nizacyjnego. — Brak robotników rolnych. — 
Kwestya deportacyi zbrodniarzy do zamorskich 
kolonii). 


R Projekt nowej ustawy kolonizacyjnej, 
wedle której na cele kolonizacyjne w Ks. 
Poznańskiem i Prusach Zaehodnich ma być 
wyznaczony nowy stumilionowy fundusz o- 
trzymal już sankcyę komisyi. W toku obrad 
referent br. Pappenheim (kons.) przyznał, 
że o stanowczem powodzeniu ustawy prze- 
ciwko „polskim dążnościom* nie może być 


jeszcze mowy, twierdził jednakże, iż ustawa 


nowo do muzyki i pewnego wieczoru Jacqui- 
na przystała na zaspiewanie jednej romancy 
Schuberta. Pan Saintis wszedł właśnie gdy 
kończyła i Jacqnina, będąc dziś łaskawie u- 
sposobiona, raczyła przy nim powtórzyć swoją 
piosenkę. 

— |lnstrument cudowny, oświadczył ten 
wytrawny sędzia, gdy skończyła, ale panna 
Vanesse nie posiada żadnej emisyi, ani nie 
potrafi postawić jednego tonu... Kto panią 
uczył spiewu ? 

— Moja nauczycielka, panna Brebms. 

— Panna Brehms to... gęś! 

— Wierzaj mi pan, że to jedna z naj- 
mniejszych jej wad. 

— (zy nie myśli pan, że dobrzeby by- 
ło, żeby panna Vanesse chodziła na lekeye 
pana, chociażby tylko na to, aby słuchać wy- 
kladu ? 

A ponieważ on nie odpowiadał, zwró- 
ciła się do Jacqniny : 

— Uśsmiecha się pani ta propożycya ? — 
spytała. 

— Ażeby ją przyjąć, poczekam aż pam 
Saintis sam nii ją ueżyni, odparłu Jacquina. 

— Pani — odezwał się lodowatym to- 
nem — czy zechce imi pani uczynić zaszczyt 
uczęszczania od jutra na moje lekcye? 

Widocznie pragnął, żeby odmówiła ; 
ona pospieszyła przyjąć propozycyę i nazajutrz 
ukazała się na lekcyi. 

Niespodziewane jej przybycie do kio- 
sku uczyniło wrażenie. Dziewczęta i ich ro- 
dziny mówiły nieraz o tej „pannie, która 
cheiała się zabić* i wszyscy ciekawi byli, 
jak wygląda. 

Pan Saintis poczuł od razu, że dzisiaj 
nie on sam ujarzmia ich myśli, że zamiast 
go słuchać są roztargnione i nie mają oczu 
dla nikogo, tylko dla nowoprzybyłej. Skoń- 


czyloby się to wkrótce, gdyby się rozgnie- 
wał i nakrzyezał na swoje uczennice ; ale on 
się nie gniewał, czekał spokojnie z kwa- 
drans, a potem zbliżył się do panny Vanesse, 
którą posadził na estradzie, przy fortepianie. 
Dziewczęta uważały, że gdy mówił do niej, 
ona się mieniła, zagryzala wargi, ale w końcu 
przywołała na nsta uśmiech przyjemny i ski- 
nęła glow} na znak zgody. Potem wstała 
i zstępując aż na sam brzeg estrady — 
rzekła : 

— Mówią mi, że jestem tutaj jak cie- 
kawe zwierzę, które zwraca na siebie oczy 
wszystkich 1 wam moje panny czyni za 
wiele roztarenienia. Mam sobie za obowią- 
zek zwrócić profesora nezannieom a uczen- 
nice profesorowi i odchodzę. 

Skingła glowa wyniośle i odeszła. 

— Chciał mnie obrazić, uczynić znie- 
wagę... pomyślała wracając. Pochlebiał so- 
bie, że mnie rozgniewa; nie wie o tem, że 
nie wpadam w gniew nigdy wtedy, gdy inni 
sobie tego życzą. Ale jakie są jego zamiary ? 
Co mi zarzuca? Co w tem jest? Bo jest w 
tem cos z pewnością. 

Zaczęła się namyślać, przypominać so- 
bie różne fakta. Przypomniała sobie, że kilka 
razy okazywał znowu niezadowolenie, gdy 
inn niecheący przerwała rozmowę z panią 
Sauvigny i wiele innych rzeczy, do których 
wtedy wagi żadnej nie przykladała. Tak, 
z pewnością była tu jakaś intryga a ona od- 
kryć ją musi! Ciekawa jej wyobraźnia miała 
teraz zajęcie. 

Wróciwszy do szaletu opowiedziała we- 
soło pani Sauvigny, że pan Saintis po prostu 
wyrzucił ją za drzwi kiosku, gdzie nagłe jej 
zjawienie się uczyniło takie potężne wraże- 
nie i postrach, jakie może spowodować wej- 
ście kota do gołębnika. Dodała, że był zu- 
pełnie w swojem prawie i że każdy powi- 


nien zostać na swojem miejscu, tam gdzie 
go przeznaczenie postawiło. 

W drugiej połowie marca pani Sau- 
vigny z panną Vanesse wybrały się pewnego 
poranku do Paryża po sprawunki. Po cało- 
dziennem chodzeniu po sklepach, udały się 
do teatru, do opery komicznej, gdzie dnia 
tego dawano „Don Juana“ Mozarta. Pani 
Sanvieny przepadała za klasyczną muzyką, 
która jej użyczała prawdziwie niebiańskich 
wrażeń; tym razem jednak nie czuła się 
usposobioną do mistycyzmu i wrażenia jej 
były więcej ziemskie. Była zadowolona z dnia 
dzisiejszego; Jacquina okazała się wesoła i 
zadowolona z jej towarzystwa przez dzień 
eały. Zacna pani Sauvigny obiecywała sobie, 
że wielką jej przyjemność uczyni prowadząc 
ją na operę Mozarta. 

Przyjemność dla niej samej stała się 
wkrótce o wiele mniejszą, gdy natychmiast 
po podniesienin kurtyny twarz Jacquiny 
przeciągnęła się, a ona sama stała się mil- 
cząca i poważna. 

Była pod wrażeniem magicznej potęgi 
kompozytora, ulegała bezwiednie urokowi mu- 
zyki, ale nieugięta i niewierząca, kłóciła się 
znim w myśli, nazywając „boskim oszu- 
stem*, wyśmiewając i szydząc. Każdą po- 
stać wchodzącą na scene, w ten sposób 
wyszydzała, każdej mówiła, że kłamie u- 
czucia, o których mówi. Słuchała, wsłuchi- 
wała się w niezrównane inelodye nieśmier- 
telnego klasyka, zachwycała się niemi, ale 
gromiła w sobie ten zachwyt, zabijała wra- 
żenie drwiąe i szydząc bezlitośnie. 

Czy ją kto oszuka tonami? ba! ona nad- 
to już w swojem życiu widziała i słyszała, 
żeby to wszystko brać za prawdę! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


jest nadzwyczajnem dobrodziejstwem dla 
dzielnic wschodnich ponieważ przyniosła li- 
czne korzyści, między innemi podniesienie 
cen ziemi. Ze strony polskiej i centrum wal- 
czono spokojnie i przedmiotowo przeciwko 
funduszowi i zamierzonemu powiększeniu go 
o 100 milionów. Z tej strony podnoszono, 
iż popieranie niemczyzny dokonywa się przez 
rugowanie polskości i przez popieranie pro- 
testantyzmu. 

Co do „protestantyzowania* polskich 
okolie zwrócono uwagę na szczegóły podane 
w samym memoryale, wedle którego osiedlo- 
no 2185 protestantów, mających 11 zborów, 
10 domów modlitwy i 12 probostw, a tylko 
157 katolików, którzy posiadają jeden i je- 
dyny kościół, Z ławy rządowej zaznaczono 
trudność znalezienia duchownych dla katoli- 
ków niemieckich, wszakże twierdzenia te nie 
ostały się wobec stanowczych danych, że w 
archidyecezyi gnieźnieńskiej i poznańskiej 
znajduje się dostateczna liczba duchownych, 
władających biegle językiem niemieckim. 
Ostatecznie minister skarbu przyznał, że 
możnaby w bliskości niemieckich parafij ka- 
toliekich osiedlać katolików niemieckich. 

Konserwatyści pragnęli przeprowadzić 
wniosek, że komisya może nabyte majątki 
także sprzedawać w całości, ale wniosek ten 
upadł. 

Tägl. Rundschau pomieściła w jednym 
z ostatnich numerów artykuł, który pomija 
stronę narodową kolonizacyi, a zwracając 
wyłącznie uwagę na społeczno - ekonomiczną, 
żąda, aby dla całej monarchii, a przynaj- 
mniej dla wszystkich prowineyj wschodnich 
urządzić komisye kolonizacyjne. Własność 
większa nie może się w całości utrzymać, 
więc obowiązkiem państwa jest starać się, 
aby parcelacya była przeprowadzona prawi- 
dłowo i nie stała się przedmiotem spekula- 
eyi, nie liczącej się z potrzebami ekonomi- 
cznemi i społecznemi. 

Z okazyi interpelacyi stronnictwa ka- 
toliekiego w sprawie dotkliwego braku robo- 
tników rolnych w Poznańskiem, w Prusach 
zachodnich a głównie na Szląsku, dzienniki 
poświęcają tej kwestyi obszerniejsze uwagi: 

Ostatni spis ludności w Prusiech stwier- 
dził w przeważnie rolniczych prowincyach 
wschodnich, w przeciwieństwie do okolic za- 
chodnich, gdzie zaludnianie wzrasta w zna- 
cznym, nieledwie anormalnym stosunku — 
bardzo niewielki w  ostatniem pięcioleciu 
wzrost zaludnienia. Przytem wzrost ten obejmu- 
je wyłącznie prawie znaczniejsze miasta, wieś 
w wielu okolicach wykazuje nie tylko wzglę- 
dne, ale i absolutne cofanie się zaludnienia. 
Przyczyn tego objawu przedewszystkiem na- 
leży szukać w coraz groźniejszym ekonomi- 
cznym upadku wschodnich prowincyj, spo- 
wodowanym przesileniem rolnictwa, dającem 
się z samej natury, najdotkliwiej we znaki 
tym wyłącznie prawie okolicom rolniczym. 
Upadek ten wywołuje coraz tłumniejsze wy- 
chodźtwo ludności wiejskiej, nie znajdującej 
na miejscu odpowiednich warunków ekono- 
micznego bytu. Wychodźtwo to jest podwój- 
nej natury: zamorskie, przeważnie do Šta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej i pe- 
ryodyczne, do środkowych i zachodnich pro- 
wincyj niemieckich. Ostatnia ta kategorya 
wychodźeów t. zw. „obieżysasów* rekrutuje 
się przeważnie z najdodatniejszych pod wzglę- 
dem fizycznym, a po części i umysłowym, 
jednostek wiejskiego stanu stanu robotnicze- 
go płci obojej. Wychodźtwo to zaś przybie- 
ra takie rozmiary, że nie brak we wseho- 
dnich prowincysch wiosek, w których przy 
rozpoczęciu się robót wiosennych pozostają 
na miejscu literalnie tylko starcy, kaleki i 
dzieci. Rzecz jasna, że w takich warunkach 
nie może być mowy o racyonalnej uprawie 
roli, ani o dokonaniu zbiorów we właści- 
wym czasie. Położenie więc rolnictwa i tak 
już dziś groźne w skutek ogólnego zastoju, 
staje się wprost rozpaczliwem w następstwie 
miejscowego braku sił roboczych, niezbę- 
dnych do utrzymania produkcyi rolnej na 
poziomie, odpowiadającym wymaganiom chwili 
obecnej. 

Ubytek rąk roboczych, spowodowany 
emigracyą miejscowego robotnika, spowodo- 
wał poniekąd napływ robotników z zagra- 
nicy, przedewszystkiem z Galieyi i Króle- 
stwa Polskiego. Lecz zatrudnieniu ich stają 
obecnie na przeszkodzie rzekomo polityczne 
względy. Hakatyam zaczyna dzwonić na 
alarm i przepowiada na wszystkie tony bli- 
ski upadek niemczyzny na wschodnich kre- 
sach, w skutek tego „najazdu“ robotników 
polskich. Rząd pod naciskiem tych alarmów 
wydał świeżo rozporządzenie, bardziej utru- 
dniające właścicielom ziemskim i w ogóle 
pracodawcom we wschodnich prowincyach 
zatrudnianie robotników zagranicznych. 

Wytwarza się teraz nadzwyczaj cieka- 
wy dylemat. W stowarzyszeniu szerzenia 
niemezyzny znaczny kontyngens stanowią 
właściciele ziemscy, skazani na pomoc ro- 
botników polskich. W razie utrzymania w 
mocy ostatnich rozporządzeń, wydanych w 
sprawie zatrudniania robotników  zagrani- 
cznych, właściciele ci mogą ponieść dotkli- 
we straty. Nasuwa się więc pytanie, co się 
okaże  silniejszem „patryotyzm*, czy 
kieszeń ? 


O właściwym patryotyzmie w tym wy- 
padku nie może być mowy, wielkiej bowiem 
dozy naiwności potrzeba na to, aby przy- 
puszczać, że ze strony kilku czy kilkunastu 
tysięcy robotników polskich zagrażać może 
niemieckiemu państwu  niebezpieczeństwo. 
Chodzi tylko o to, czy niemieccy właściciele 
ziemscy we wschodnich prowincyach zdo- 
będą się na odwagę potrzebną do stawienia 
czoła zawodowym agitatorom, szerzącym nie- 
nawiść pomiędzy dwiema narodowościami za- 
mieszkującemi wschodnie kresy monarchii 
pruskiej, w osobistych eelach, w zamiarze 
łowienia w mętnej wodzie. W razie otrząśnię- 
cia się z tego teroryzmu niemieccy właści- 
ciele ziemscy, przy wpływach, jakimi się 
cieszą zarówno u rządu, jak w ciele prawo- 
dawczem, bez trudności mogą uzyskać cofnię- 
cie rozporządzeń w sprawie zatrudniania ro- 
botników, przybywających z zagranicy do 
Prus w czasie pilnych zajęć w polu. 

Sprawa deportacyi zbrodniarzy do ko- 
lonii niemieckich, nie przestaje zajmować 
prasy niemieckiej. Nordd. Allg. Ztg. przy- 
pomina, że gubernatorowie kolonii i parla- 
ment, oświadczyli się] przeciwko zaprowa- 
dzeniu deportacyi, a właściwie powinno tu 
decydować zdanie gubernatorów, którzy z 
bliska znają stosunki a nie widzą w depor- 
tacyi korzyści dla kolonii niemieckich. An- 
glia odstąpiła zupełnie od systemu zsyłki. 
Zachowały go dotąd na małe rozmiary Fran- 
cya a na wielkie rozmiary Rossya. Jednakże 
i w Rossyi coraz głośniej odzywa się opinia 
przeciwko temu systemowi. 


|DO PEDONE RTO 


Proces Emila Zoli. 


Wczorajsze posiedzenie sądu w proce- 
sie Zoli zapełnił całe, od początku do koń- 
ca, adwokat Labori; przemówienia swego, 
rozpoczętego w poniedziałek i tym razem je- 
szeze nie zakończył, a ma przemawiać dzi- 
siaj jeszcze dwie do trzech godzin. Pomimo, 
iż dzień wczorajszy jako ostatni wtorek za- 
pustny czyli t. zw. mardi gras, jest uroczy- 
stością ludową we Francji, w szczególności 
zaś w Paryżu, i pomimo, Że także wczoraj, 
chociaż dzień był znowu słotny, na bulwa- 
rach odbywały się zwykłe festyny i zabawy 
i panowało niezwykłe ożywienie: sala roz- 
praw była znowu pełna a również i przed 
gmachem sądowym nie brakowało ciekawych. 
Rozprawa tylko skończyła się tym razem prę- 
dzej niż zazwyczaj. 

Zola, jak donoszą depesze, przybył 
wczoraj do gmachu sądowego nie nagaby- 
wany przez publiczność. Posiedzenie rozpo- 
częło się o kwadrans na pierwszą z połu- 
dnia a zaraz po zagajeniu posiedzenia otrzy- 
mał głos obrońca Źoli, adwokat Labori. 

Przemówienie Laboriego było właściwie 
nie obroną Zoli ale obroną Dreyfusa. Rozpo- 
czął on też wprost od sprawy Dreyfusa. 
Pierwszą informacyę o tej sprawie, w 14 dni 
po tajnem aresztowaniu ex-kapiiana, podal 
organ antysemicki Libre Parole oraz dzien- 
nik Eclair. W jakim celu to uczyniły? Przez 
kogo zostały poinformowane? Pytałem o to — 
mówił Labori — generała Mercier, a ten 
odpowiedział, że nie wie. Ale mowea twier- 
dzi, 14 pomiędzy pewnemi gazetami a mini- 
sterstwem istniało porozumienie, że była w 
grze jakaś osobistość, jakiś pośrednik. Ozy 
to był oficer wyższy, czy ktoś niższy, nie 
wiadomo, ale w każdym razie ta osoba na- 
leży do ministerstwa wojny. Dalej Labori 
scharakteryzował śledztwo przeciw Dreyfu- 
sowi I podług słów komendanta Forzinettie- 
go opisywał zachowanie się więźnia. Forzi- 
netti — mówi — miał dość odwagi, ażeby 
powiedzieć: „Zawsze byłem pewny, że Drey- 
fus jest niewinien!", (Żywe protesty i syka- 
nie śród publiczności. Prezydent wzywa słu- 
chaczy do spokoju). 

Labori odczytał dalej raport Forzinet- 
tiego i powtórzył słowa, które obrońca De- 
mange miał wyrzec do Dreyfusa po wyda- 
niu wyroku, a w których EN, że wy- 
rok skazujący Dreyfusa jest największą hatí- 
bą tego wieku. Protestuje następnie prze- 
ciwko twierdzeniu o mniemanem przyznaniu 
się Dreyfusa — i zapewnia, że nie chce 
wierzyć w to, co mówią, że Dreyfus dlate- 
go tylko został skazany, że jest żydem. Nie 
chce wątpić o dobrej wierze tych ludzi, 
którzy go skazali. Ale faktycznie — mówi — 
nie mieli oni w sądzie żadnego dowodu raa- 
teryalnego przeciwko Dreyfusowi. 

Ministerstwo wojny już na ośm mie- 
sięcy przed aresztowaniem Dreyfusa posia- 
dało fotografię dokumentu ze słowami: „cette 
canaille de D.“ Zdaniem jednak obrońcy, 
dokument ten nie tyczy się Dreyfusa. — 
W dalszym ciągu swej mowy Labori nazy- 
wa generała Mercier dzielnym oficerem, ale 
nieobeznanym z wielkiemi zadaniami, czego 
dowodzi ów epizod z niespodziewanem po- 
dyktowaniem Dreyfusowi początkowych słów 
bordereau dla skonstatowania zgodności pi- 
sma. Mercier, w miejsce dowodu, którego 
mu brakowało, użył z rozmysłu wywołanego 
wrażenia, a dzięki temu niewinny został 
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skazany. Labori zapytuje, dlaczego o owym 
dokumencie ze słowaini: „cette canaille de 
D.*, nie było mowy w obecności Dreyfusa i 
obrony. Moglibyśimy także teraz pomówić 
o autentyczności tego dokumentu. 

Labori ciągnąc rzecz swą dalej, twier- 
dzi, że ów dyktat, narzucony Dreyfusowi, 
dowodzi bezpodstawności całego dochodze- 
nia, gdyż jeśliby miano rzeczywisty dowód 
winy Dreyfusa, nie uciekanoby się do insce- 
nowania takich probleniatycznych dowodów. 
Z początkiem rozprawy miano tylko borde- 
reau w rękach, a na podstawie samego bor- 
dereau byłby zapadł wyrok uwałlniający, 
gdyby nie ehwycono się owej drogi, aby 
wpłynąć przez udzielenie sądowi dokumentu, 
którego nie przedłożono na rozprawie i któ- 
rego wcale nie poddano dyskusji. 

Labori omawiał następnie zeznania pod- 
pułkownika Henryego i archiwisty Gribeli- 
ną, nazywając je — złudzeniem optycznem. 
Powróciwszy znowu do procesu Dreyfusa, 
twierdzi, że tajemnica w tej sprawie nie 
była niezbędna, że prezydent sądu wojen- 
nego postępował sobie samowolnie. „Mam 
akta — mówił — tego nieszczęsnego proce- 
su w ręku i zapewniam na moją cześć, że 
w zeznaniach 27 światków w tej sprawie 
nie ma nie obciążającego Dreyfusa. Nie u- 
staliły one żadnego faktu stanowczego, któ- 
ryby ówczesny minister wojny mógł zako- 
munikować swemu koledze, ówczesnemu mi- 
nistrowi sprawiedliwości panu Trarieux lub 
też swemu dawnemu przyjacielowi, obecne- 
mu ministrowi wojny generałowi Billotowi. 
Natomiast gazety Jour i Echo de Paris, o- 
trzymujące informacye ze sztabu generalne- 
go, głosiły o jakichś mniemanych faktach, 
stanowiących dowód. (Poruszenie. Protesty 
i objawy zgody. Prezydent przerywa posie- 
dzenie). 

Po przerwie Labori, prowadząc swój 
wywód dalej, utrzymuje, że gdyby istniał 
protokół o przyznaniu się Dreyfusa, możnaby 
było to udowodnić przez zeznanie kapitana 
Lebrun - Renault. Przyczyna, iż protokołu 
tego nie przedłożono, tkwi w tem, że podo- 
bne przyznanie się Dreyfusa było niemo- 
żliwem, wprost nieprawdopodobnem. Labori 
wskazał na akt degradacyi Dreyfusa, który 
nieustannie powtarzał, iż jest niewinny a 
jako o jedyną łaskę dla siebie prosił, aby 
ministerstwo nie zaprzestało dochodzeń. 
Ażeby otrzymać przyznanie się Dreyfusa, po- 
sunięto się aż do oszustwa. Móline zainter- 
pelowany o to w Izbie posłów wywiązał się 
ztęcznie i ostrożnie, tylko napomknął o rze- 
komem przyznaniu się Dreyfusa, oraz zaps- 
wnił, że sprawa ta zachowała swój chara- 
kter prawniczy. Powiedziano te słowa na 
arenie politycznej, — w ministrze odezwało 
się sumienie prawnika — a tutaj na grunt 
ściśle prawniczy wnosi się politykę! (Wiel- 
kie zaniepokojenie). (Czy pan Meline chce 
i może wszystko wypowiedzieć i zezwolićj na 
wszystkie zeznania, nie zobowiązując Swej 
własnej osoby? — Panowie sędziowie przy- 
sięgli, oświadczam tu: Nie ma w historyi 
imienia więcej pogardzonego i słuszniej po- 
gardzonego, więcej zoltydzonego i pod prę- 
gierz sluszniej stawianego, jak imie Piłat. 
(Gromkie oklaski). Ktoś woła: Tak, ale Ju- 
dasz jest jeszcze gorszy! (Wielki hałas). 

Labori kończy podnosząc, że Dreyfus 
w obec pułkownika Paty de Olam przyznał 
tylko, że w szczegółach jest pewne podo- 
bieństwo między pismem jego a pismem bor- 
dereau, zaprzeczył jednak jakoby podobień- 
stwo było ogólne i zaręczał, że jest nie- 
winny. 

Labori zbijał także pogłoski o stosun- 
kach Dreyfusa z wojskowymi attachés obcych 
mocarstw i chciał odczytać oświadczenie, zło- 
żone przez Bilowa w parlamencie niemie- 
ckim. Przewodniczący jednak nie pozwolił 
na to. Obrońca poruszył także ogłoszona w 
Siècle rozmowę z księgarzem Stockiem, na- 
kladcą Zoli, który oświadczył, że zna cztery 
tajne dokumenty w sprawie Dreyfusa i twier- 
dził, że wszystkie one były sfałszowane; do- 
kumenta te służyć miały za dowód, że Drey- 
fus pozostawał w porozumieniu z reprezen- 
tantami obcych mocarstw. Otóż Labori oma- 
wiając tę rozinowę, podaje szezegóły, z któ- 
rych wynika, że w rzekomo fałszywym do- 
kumencie mowa byla o niemieckim attachć 
wojskowym. Labori ma mieć na celu pro- 
wokowanie nowego oświadczenia ze strony 
niemieckiej w sprawie Dreyfusa. 

Labori przerwał swe przemówienie i 
dokończy je dzisiaj. 

Po zamknięciu rozprawy część audyto- 
ryum urządziła owacyę Laboriemu, druga 
część zaś demonstrowała przeciw niemu. Je- 
dni bili oklaski adwokatowi, drudzy wołali: 
Niech żyje armia! Przyszło do zatargu mię- 
dzy ofieerami a adwokatami, a nawet do bój- 
ki. Zawezwano straż pałacową i polecono jej 
opróżnić audytoryum. Jeden z żołnierzy chciał 
aresztować senatora Trarieux, uwolnił go je- 
dnak na interwencyę pewnego wyższego ofi- 
cera. — Hałasy te słyszano aż na ulicy. 
Wychodzącego z sali Zolę witano okrzykiem: 
„Niech żyje armia!" 


KRONIKA 


Lwów, 28 lutego. 


Kalendarz Jubileuszowy. 


PANNA 


23 Lutego: 

Rok 1852. Najj. Pan udaje się w podróż 
po krajach koronnych, jadąc przez Grac i Lu- 
blanę do Tryestu i Wenecyi. Pobyt we włoskieh 
prowincyach trwał dni 14; wszędzie zgotowane 
Monarsze wspaniałe przyjęcia a przedewszystkiem 
Tryest i Wenecya współzawodniczyły w okaza- 
niu Najj. Cesarzowi swej radości i wiernopod- 
dańczych uczuć. Nawzajem Monarcha szezodrze 
rozdzielał znaczne sumy pieniężne pomiędzy lud- 
ność miejscową, oraz zarządził regulacyę rzeki 
Adygi z dopływami. W czasie pobytu w Medyo- 
lanie zdarzył się wypadek, że na manewrach pod 
Porta nuova, koń sędziwego marszałka Rade- 
ckiego, przyzwyczajony pod swym panem iść 
zawsze na czele, wyrywał się ciągle naprzód, a 
wstrzymywany przez dostojnego jeźdźca, począł 
się rzucać i stawać dęba. Gdy to zauważył Mo- 
narcha, w jednej chwili zeskoczył z siodła, wła- 
sna ręką powstrzymał za cugle niespokojnego 
rumaka i zmusił marszałka Radeckiego do zamiany 
wierzcehowców. 

Rok 1896. Najj. Pan wyjeżdża z rana po- 
ciągiem kolei Południowej na krótki pobyt do 
Cap Martin. 

Uroczysty obchód 150 -letniego jubileuszu 
Akademii Terezyańskiej w obecności Najd. Ar- 
cyksięcia Ludwika Wiktora, kilku PP. Ministrów, 
oraz innyen cywilnych i wojskowych dostojni- 
ków. Kurator Akademii, P. Minister oświaty bar. 
Gautsch, odezytał Najwyższe pismo odręczne Najj, 
Pana, wyrazi? najgłębsze podziękowanie za ľa- 
skawą życzliwość Monarchy dla zakładu, i za- 
kończył przemowę trzykrotnym z zapałem po- 
wtórzonym, okrzykiem na cześć Najj. Pana, 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły komitetowi dla 
zakupna i utrzymania ruin podominikańskiego 
kościoła w Oświęcimiu, zapomogi w kwocie 
200 zł. 


— Marsz cesarski. N. Wr. Abendblatt 
dowiaduje się ze sfer artystycznych wiedeńskich, 
że w wyższych kołach wojskowych powzięta 
myśl rozpisania konkursu na kompozycyę mar- 
sza wojskcwego pod nazwą: „Cesarza Franci- 
szka Józefa marsz jubileuszowy”, który miałby 
wprowadzony być w armii, Do „jury“ mają 
być powołani najwybitniejsi kompozytorowie Mo- 
narchii. Jednym z głównych warunków jest ten, 
że motywa z hymnu ludowego, tudzież motywa 
z pieśni narodowych są wykluczone. 


— Ze. ik. armii. Wojskowy radca 
rachunk. bud. Leopold Hoelbling w Insbruku, 
przeniesiony do oddziału wojsk. rach. bud. we 
Lwowie, a starszy zarządca magazynu w Presz- 
burgu Wojciech Welser, w tym samym chara- 
kterze przeniesiony do Krakowa. 

Do rezerwy przeniesiony porucznik Kazi- 
mierz Skrochowski, 11 bat. pion. — Do służby 
czynnej przeniesiony kapitan-audytor II kl, Emil 
Popielak, przy 80 p. p. 

W stan pozasłużbowy przeniesiony został 
rezerwowy porucznik Wincenty Fiala, 45 p. p. 

W stan spoczynku przeniesieni: kapitan 
I klasy Józef Heisek 15 p. p. i Teodor Pellech 


Pozwolono złożyć szarżę oficerską poruczni- 
kowi (fustawowi Bendzie 18 p. p. 


— Jubileusz Ojca św. we Lwowie. 
Magistrat lwowski uchwalił na dziennem posie- 
dzeniu wyznaczyć 500 złr. na koszta urządzenia 
Jubileuszu Ojca św. 


— % karnawału. Ślicznym wieczorem 
tańcującym zakończył się karnawał w gościnnym 
domu hr. Józefów Łubieńskich, gdzie ochoczo 
tańczono w 20 pax pod eleganckiem kierowni- 
ctwem hr. Justyna Łosia. Podczas kotyliona wrę- 
czono pani domu przepyszny kosz z kwiatami 
świeżmi, j ako dowód wdzięczności za tak miłe 
tygodniowe przyjęcia, które złotemi głoskami za- 
pisane będą w dziejach tegorocznego karnawału 
i pamięci ich wszystkich uczestników. 

Równocześnie odbył się w Kasynie naro- 
dowem piknik, w którym wzięło udział par kil- 
kanaście; piknik wrzał życiem i pienił się hu- 
morem i wesołością; nie dziwnego, bo tańce pro- 
wadził tym razem wyjątkowo hr, Stanisław My- 
cielski z niezrównanym, jak zawsze, artyzmem 
i wdziękiem; niejednemu z obecnych w żywej 
pamięci stanęły dawne dobre czasy ! Po godzinie 
12 gdy ucichły akordy dziarskiego oberka, ode- 
zwały się tony marsza żałobnego, którym po- 
grzebano karnawał, a z nim wiele złudzeń i 
wiele nadziei ! 

Gwarno i huczno było wczoraj wieczorem 
we Lwowie; bawiono się w wielu prywatnych 


domach, a większe towarzystwa zebrały się w 
Kasynie miejskiem, Kole literacko - artystycznem 
i „Gwieździe*. 

— W Kole literacko -artystycznem 
odbędzie się w piątek, dnia 25 b. m. odczyt p. 
W. Niedziałkowskiej na temat „O nowoczesnych 
dążnościach kobiet“. Wstęp wolny dla członków 
Koła, ich rodzin oraz zaproszonych przez nich 
gości. Po odczycie dyskusya. Początek o godzinie 
pół do 8 wieczorem. 


— Konferencya nauczycieli szkół lu- 
dowych okręgu lwowskiego, odbyta w tych dniach 
w szkole im. Mickiewicza, pod przewodnictwem 
kraj. inspektora szkolnego p. Dniestrzańskiego, 
zastanawiała się nad sposobem ujednostajnienia 
metody nauki rachunków i chemii. W tym celu 
odbywały się codziennie rano wzorowe lekeye 
praktyczne z rachunków i chemii, po nich na- 
stępowała szczegółowa dyskusya, w której zabie- 
rali głos uczestnicy i uezestniczki, p. inspektor 
Dniestrzański zaś udzielał cennych spostrzeżeń 
i wskazówek. W południe od 12—1 odbywały 
się wykłady buchhalteryi, popołudniu zaś robiono 
doświadczenia chemiczne. 

Zamykając konferneyę, wyraził p. Dnie- 
strzański swe zadowolenie z przeprowadzonych 
lekcyj, jak i żywego udziału nauczycielstwa. 

Imieniem uczestników przemówiła pani Bą- 
kowska, dziękując p. inspektorowi za zwołanie 
konferencji. 


— Ofiara. Dla byłego urzędnika autono- 
micznego, paralityka, zostającego w wielkiej 
nędzy, złożyła w administracyi Gazety Lwow- 
skiej p. Marya Hołodyńska ze Skałata kwotę 
2 zł 8 ct. 


— Dr. Jolly, naczelny redaktor Alg. 
Ztg., umarł nagle w Monachium w 42 roku 
życia. Zmarły był znakomitym publicystą i 080- 
bistośeią powszechnie szanowaną. 


— Stanisław Blumenfeld. W Kijowie 
zmarł w tych dniach nagle na anewryzm serca 
w 50 roku życia ś. p. Stanisław Blumenfeld, 
muzyk- pianista i kompozytor, dyrektor szkoły 
muzyczno - dramatycznej w Kijowie. Była to w 
Kijowie popularna postać gdyż talentem swoim, 
uczciwością i zaletami towarzyskiemi zjednał on 
sobie szerokie koła życzliwych. Ojeiec zmarłego, 
ś. p. Michał Blumenfeld, utrzymywał ongi słynny 
pensyonat dla młodzieży obywatelskiej, i dom 
jego gromadził podówczas wytworne koło arty- 
styczno - literackie, z Kraszewskim, Korzeniow- 
skim, Kaczkowskim, Grozą i innymi. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Kornelia Józefa Waligórska, przełożona 
Zgromadzenia PP. Prezentek, przeżywszy lat 71, 
w zakonie 45; 

Juliusz Pobiał, emer. c. k. major obrony 
krajowej, przeżywszy lat 62; 

Rajmund Zawadzki, były urzędnik kasy 
oszczędności i były obywatel ziemski, zmarł w 
zakładzie Helelów. 


— Testament $. p. Mikołaja Kań- 
skiego otwarto wczoraj w Krakowie w biurze 
przewodniczącego sądu cywilnego powiatowego 
radcy Łaskiego przy udziale adwokata dr. Abła- 
mowicza, jako egzekutora. Testament obejmuje 
następujące zapisy na cele publiczne: Akademii 
Umiejętności w Krakowie 4000 zł.; kościołowi 
rzymsko -katolickiemu w Dobczycach 500 zł.; 
szkole gminy miasta Dobczyce 1000 zł , zczego 
odsetki mają być dodawane nauczycielom tejże 
szkoły do ich płacy. Z majątku swego, moga- 
cego wynosić około 180.000 zł., poczynił zmar- 
ły legaty prywatne, dochodzące mniej więcej z 
powyższymi na cele publiczne, do kwoty 65.000 
zł. Generalną spadkobierczynią, po spłaceniu 
publicznych i prywatnych legatów, ustanawia 
ś. p. Kański w testamencie panią Bronisławę z 
Sękowskich Gorczyńską, córkę swego przyjaciela 
é. p. Aleksandra Sękowskiego, adwokata krajo- 
wego. 


— Kara śmierci. W Tarnopolu zakoń- 
czyła się wczoraj, jak donoszą dzienniki, roz- 
prawa karna przed sądem przysięgłych przeciw 
Michałowi Korolowi, włościaninowi z Jagielniey, 
liczącemu lat 26, oskarżonemu o zamordowanie 
sąsiada swego Romana Biłousa. Michał Korol 
spiącego w stodole Romana Biłousa zadusił w 
celu rabunku, wiedząc, że zamordowany dnia 
poprzedniego sprzedał jęczmień za 4 zł. Sprawca 
znalazł przy swej ofierze tylko 1 zł. 50 ct., 
które zabrał. Na podstawie jednogłośnego wer- 
dyktu, trybunał skazał Michała Korola na karę 
śmierci przez powieszenie. 


— Kronika prowincyonalna. W pierw- 
szych dniach stycznia b. r. Teodor, Wasyl i Iwan 
Pytlowany z Kołodróbki, mszeząc się na czynną 
obrazę, wyrządzoną pierwszemu z nich, tak po- 
bili kołami spotkanego na drodze Teodora Soko- 
łowskiego, że ten na miejscu wyzionął ducha. 


Ryszard Grundmann, gorzelnik w Zazuliń- 
each, spostrzegł na małym palcu prawej ręki 
czarną plamkę. Zaniepokojony tem, udał się w 
parę dni później (15 stycznia) do Zaleszczyk do 
dr. Sołowskiego o poradę, a wróciwszy do domu 
pilnie przestrzegał poleceń lekarza. Dnia 16 sty- 
cznia popadł chory w silną gorączkę, dostał 
wymiotów, stracił przytomność, która śmiercią 
się zakończyła. Skonstaiowano, że nieboszczyk 
puszczając krew bydlęciu, zarażonemu wąglikiem, 
skaleczył się w palec, czego następstwem stało 
się zakażenie krwi. 


Między stacyami Dębicą i Ropczycami ur- 
wało się dnia 16 stycznia przy pociągu nr. 197 
sprzęgło u tendra maszyny, co spowodowało oder- 
wanie się lokomotywy od pociągu Skoro maszy- 
nista, Józef Tokarz, wypadek ten spostrzegł, 
wstrzymał na chwilę lokomotywę, a toczący się 
samopas pociąg uderzył tak silnie w maszynę, 
iż wóz konduktorski i jeden ładowny wagon u- 
szkodzone zostały. W wozie konduktorskim znaj- 
dowali się konduktor Józef Zbig i Władysław 
Podsadzki, którzy wskutek uderzenia pociągu 
o maszynę odnieśli lekkie kontuzye. Opatrzył ich 
zaraz lekarz ropczycki, dr. Białkowski; resztę 
służby pociągowej poddano rewizyi lekarza ko- 
lejowego w Rzeszowie. 

Błażej Szeremet, robotnik zatrudniony w 
tartaka parowym w Stanisłówce (pow. Żółkiew), 
został w dniu 17 stycznia tak silnie uderzony 
odłamem deski, odrzuconym przez piłę cyrku- 
larną, że na miejscu ducha wyzionął. Według 
przeprowadzonych na razie dochodzeń, katastrofę 
przypisać należy tyłko nieszezęsnemu trafowi. 

W Woli wielkiej (pow. Ropezyce) wydalili 
się 18 stycznia z chaty Józefa Szajneckiego 
wszyscy domownicy, pozostawiając w niej prosię 
oraz 4-tygodniowego chłopca bez żadnego dozoru. 
Prosię zbliżywszy się do dziecka, odgryzło bie- 
dactwu rączkę aż po pierwsze zgięcie. Płaczu 
małego męczennika nikt słyszeć nie mógł; przez 
proste niedbalstwo okaleczał on na całe życie. 

W (zołhanach (pow. Dolina) w czasie 
uroczystości Jordanu strzelano z moździerzy. Od 
iskry zajął się proch strzelniczy, leżący tuż obok, 
nastąpił dosyć silny wybuch, wskutek czego Wa- 
syl Nastawniuk poparzył sobie twarz, a Nykoła 
Gzekołowski odniósł lżejsze rany. Pierwszego z 
nich odwieziono do szpitala powszechnego w 
Stryju. 

W dniu 21 stycznia znaleziono na moście 
ełowym w Kozaczówce, już po drugiej stronie 
Zbrucza, tuż przy samym łańcuchu trupa. Bliższe 
dochodzenia wykazały, że poprzedniego dnia 
kilku mieszkańców rossyjskiej gminy Issakowce 
przewiozło przez komorę w Kozaczówce otręby 
ku Kudryńcom. W Wygodzie Boryszkowieckiej 
wstąpiła cała kompania do karczmy, a wypiwszy 
tam po parę kieliszków wódki, ruszyła w dalszą 
drogę. Jeden z przybyszów, Iwan Atamańczuk, 
około 40 lat liczący, spadł z wozu, a gdy go 
podniesiono, oddychał wprawdzie jeszcze, ale nie 
dawał żadnych innych oznak życia. Współtowa- 
rzysze ułożyli go wówczas na furze i chcieli 
przez granicę do domu odwieźć, lecz Atamańczuk 
w drodze skonał, straż zaś graniczna rossyjska 
zatrzymała ciało na moście przy samym łańcu- 
chu, tłómacząc się tem, że bez zezwolenia mini- 
stryalnego nie wolno zmarłego przewozić do 
Rossyi. O. k. sąd powiatowy w Mielnicy, za- 
wiadomiony o wypadku telegraficznie, przepro- 
wadził natychmiast dochodzenia i zarządził sekcyę 
zwłok Atamańczuka. D. 22 stycznia nadeszło z 
Petersburga telegraficzne pozwolenie na przewie- 
zienie zmarłego do Issakowiee. 

W Gzaplach (pow. Sambor) zbliżył się przez 
własną nieostrożność 14-letni poganiacz, Mikołaj 
Pacholczyszyn, zatrudniony przy konnej młocarni, 
połączonej z sieczkarnią, do koła rozpędowego 
aporwany przezeń, zginął na miejscu. Wypadek 
zaszedł w dniu 22 stycznia. 

Późną porą w nocy 24 stycznia wracali 
podczas silnego wichru i Śnieżycy od adwokata 
z Grzymałowa do Ostapia (pow. Skałat), Iwan 
Krysowaty z żoną Pauliną, Paweł Słobodzian z 
żoną Likierką oraz Rozalia Stachów. Żbłądziwszy 
w drodze, jeździli po polach przez całą noe, 
wskutek czego Paulina Krysowata zamarzła na 
śmierć, zaś [wana Krysowatego, Likierkę Słobo- 
dzian i Rozalię Stachów znaleziono na drugi 
dzień w polu z odmrożonemi rękami i nogami. 


Notatki Hleraeko Artystyczna 


POOR 


Rozważania filozoficzne. S. I. Poznań 
ISSY m: 

Wszystkim pragnącym poznać się bliżej z 
najżywotniejszemi kwestyami religijno-filozoficzne- 
mi, pisanemi w sposób głęboki a zarazem przy- 
stępny dla szerokich warstw, pomienione dziełko 
jak najgoręcej polecić można. 

W epoce dzisiejszego pomieszania pojęć i 
upadku ducha religijnego, dziełko to oddać mo- 
że prawdziwą usługę naszemu katolickiemu spo- 
łeczeństwu. Jest to rodzaj apologetyki roztrzą- 
sającej podstawy naszego wierzenia i zbijającej 
dosadnie wszystkie wrogie pociski. 

Autor ukrywający się pod pseudonimem 
należy do znanych religijno-filozoficznych pisarzy. 


P. Stefania Markiewiczówna, w po- 
dróży artystycznej do Paryża, dawała po drodze 
koncert we Francyi w Cannes i Nieei z wielkiem 
powodzeniem artystycznem; po podróży uda się 
znowu do Wiednia do prof. Leschetyskiego, u 
którego kształci się w muzyce od 3 lat. 


Gabryela Morska Popławska, była 
artystka sceny krakowskiej wystąpiła po raz 
pierwszy na scenie angielskiej w mieście St. 
Leonards w sztuce przerobionej z powieści Ouidy 
p. t. „Ómy* w roli księżnej de Sonnaz. Wszyst- 
kie pisma miejscowe wyrażają się o naszej ro- 
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daczce z uznaniem. Artystka miała przed sobą 
audytoryum złożone z arystokratycznych sfer lon- 
dyńskich, St. Leonards bowiem, jako wspaniałe 
miejsce kąpielowe i jedna z najpiękniejszych 
miejscowości w Anglii, o nadzwyczaj łagodnym 
klimacie, jest ulubionem miejscem zimowego po- 
bytu tamtejszych wybrańców fortuny. 


„Nowe Ghetto“, sensacyjna sztuka Herzla, 
która obeenie obiega wszystkie sceny niemieckie, 
zostanie niebawem przedstawiona na seenie kra- 
kowskiej. 

„Pamela“. W tych dniach przedstawiono 
w teatrze Vaudeville nową sztukę V. Sardou 
p. t: „Pamela“. Powodzenie było połowiczne; 
widocznie niezrównany mistrz sceny zaczyna się 
starzeć. Glównemi figurami w nowej tej sztuce 
są: Pamela kwieciarka i słynny Barras, a osią 
około której obraca się akeya, jest uwolnienie 
młodziutkiego Ludwika XVII z więzienia Temple. 
„Pamela“ należy jak „Madame Sans -Góne* do 
rodzaju komedyi anegdotycznych; wartością jednak 
artystyczną nie dorównywa swojej poprzedniezce. 
Główna rola stała się wybornem polem popisu 
dla pani Rejane. 


Z teatru. P. Zygmunt Noskowski, twórca 
„Livii“ — jutro we czwartek po raz ostatni 
dyryguje u nas swoją operą, poczem wraca do 
Warszawy. Następnemi przedstawieniami dyry- 
gować będzie prof. Słomkowski, gdyż p. Jarecki 
zajęty jest studyami opery Czajkowskiego „Kuge- 
niusz Onegin“, w której spiewać będą: pani 
Arklowa, pp. Florjański i Górski główne partye. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś we środę „Koncert kompozytorski* Zy- 
gmunta Noskowskiego z udziałem panny Wandy 
Chulawskiej, Henryka Melcera, dr. Adama Szu- 
lisławskiego oraz chóru; mięszanego Towarzystwa 
spiewackiego „Lutni* i orkiestry teatralnej pod 
kierunkiom kompozytora. Szezególy programu 
w afiszach. 

Rozpocznie: „Dzika różyczka”, komedya 
w l akcie J. Blizińskiego. 

We czwartek po raz czwarty „Livia Quin- 
tilla“, opera w 3 aktach Zygmunta Noskow- 
skiego. 

W piątek po raz drugi „Dama kamelio- 
wa“, dramat w 5 aktach A. Dumasa (syna). 

W sobotę popołudniu o pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej „Zbójey”, tragedya w 5 aktach, 
a 11 odsłonach Fr. Schillera, z panem Zelazow- 
skim w rołi Franciszka Moora. 

Wieczorem o pół do ósmej ku uczezeniu 
40-letniego jubileuszu wystawienia „Halki“ 
daną będzie „Halka* opera narodowa w 4 
aktach Stanisława Moniuszki. Występ Teresy 
Arklowej, Władysława Floryańskiego, Gabryela 
Górskiego i Władysława Paszkowskiego. 

W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 
czwartej „Grochowy wieniec“ czyli „Mazury 
w krakowskiem* komedya ze spiewami i tań- 
cami w 4 aktach Antoniego Małeckiego. 

Wieczorem o pół do ósmej po raz piąty 
„Livia Quintilla* opera w 8 aktach według 
dramatu Stanisława Rzętkowskiego, słowa Lu- 
domiła Germana, muzyka Zygmunta Noskow- 
skiego. 

W poniedziałek po raz pierwszy: „Dzwon 
zatopiony“ (Die versunkene Gloeke) baśń dra- 
matyczna w 5 aktach Gerharda Hauptmana 
przekład Jana Kasprowicza, muzyka Fr. Słom- 
kowskiego. Nowa wystawa. Reżyser: Roman 
Żelazowski. 


Livia Quintilla 


opera w trzech aktach Z. Noskowskiego. 


O 


Twórczość ma polu opery zabiła na- 
reszcie u nas żywszem tętnem. Już nie dzie- 
siątki lat dzielą ukazanie się jednej opery 
od drugiej, ale — roczne sezony. W ro- 
ku ubiegłym mieliśmy „Goplanę* Zeleńskie- 
go, obecnie Noskowski występuje z „Livią*, 
a przyszły sezon również zabezpieczony w 
nowość i to nie jedną. Każdy z tych utwo- 
rów napełnia radością nasze serca, dzięki 
im bowiem rośnie sztuka narodowa, a rośnie 
nietylko liczebnie, ale rozwija się i wzmaga 


„jw siłach. To też minęły już czasy, kiedy 


najlżejszą uwagą ujemną obawialiśmy się zra- 
zić kompozytorów do pracy dalszej, czasy 
chuchaaia nad dziecięciem nowonarodzonem, 
czasy pieszczot, słówek pochlebnych, łudzą- 
cych obiecanek. Dziś, wszyscy biorący udział 
w ewenemencie pojawienia się nowego dzie- 
ła: kompozytor, artyści, publiczność i kry- 
tyka obowiązani jesteśmy do brania tej rze- 
czy bardzo na seryo. Nie wystarczy już te- 
raz ani oklask sztuczny, ani pierwszy lepszy 
frazes kronikarski wyrażający nadzicję, że 
ta i ta opera z pewnością będzie mieć taki 
ataki — ogromny sukces. Przekonaliśmy się, 
że były to złudzenia, nieuniknione wpraw- 


dzie i w życiu i w sztuce, ale złudzenia, z 
których powoli otrząsać się należy. Nie wy- 
pływa ztąd, aby operze nowej ukazującej się 
skąpić uznania. O ile na to zasługuje 
niechaj je otrzyma; ale przesady i fałszy” 
wych zachwytów powinniśmy się wystrzegać, 
w interesie sztuki i jej postępu. Mając ta- 
kich poważnych pracowników jak Żeleński 
i Noskowski nie potrzebujemy „wmawiać“ 
nie w nikogo, wolno nam już zachowywać 
się wobec ich dzieł z pewną swobodą, C0 
zresztą wcale nie narusza przywiązania, ja” 
kie mamy do sztuki naszej i wdzięczności 
dla jej mistrzów. O, bo oni sami to wiedzą 
i czują doskonaie, że są tymi głazami, Z 
których wielki gmach sztuki powstaje i nie 
troszczą się chyba o to, czy ręka niewidzial- 
na, co gmach ten buduje, kładzie ich W 
tej chwili na szczycie, czy też zachowuje 
miejsce dla kogo innego w przyszłości. Obe- 
enie zajmują oni bez zaprzeczenia dwa star 
nowiska najwyższe. 

„ Pisząc przed rokiem o „Goplanie* Wł. 
Żeleńskiego usiłowaliśmy rzecz traktowa 

już z tego punktu widzenia, nie inaczej więć 
teraz przystępujemy do oceny „Livii Quin- 
tilli“ Noskowskiego. 

Opowiedziawszy treść tej opery w no- 
tatee umieszczonej bezpośrednio po pierw- 
szem przedstawieniu, nie mamy już obowiązku 
zajmować się nią obszerniej; jednakże li- 
brettu poświęcimy kilka słów. 

P. Ludomił German autor tekstu d0 
„Goplany*, ułożył dramacik Rzętkowskiego 
ogółem biorąc zręcznie i ze zmysłem sce 


nicznym. Zdawałoby się nam wprawdzie, %0 | 


dramatyczność postaci Prokula byłaby sil 
niejszą, gdyby tenże mógł się zupełnie obyć 
bez podszeptów Silvy, jednakże któż wie czy 
kompozytor nie wymagał od librecisty wię” 
kszej ilości figur, wskutek czego wyrzuce” 
nie Silvy — partyi basowej, nie dało się prze- 
prowadzić. A szkoda, bo w operze, Silva, mi- 
mo, że pierwszy daje impuls do akeyi, wy- 
wołując sprzeczkę z Lykonem i zdradzająć 
Prokulowi tajemnicę w celu wywarcia zem- 
sty, chowa się następnie za kulisy i dopiero 
pod koniec opery w tym celu tylko się p% 
jawia, aby po otrzymaniu wolności od Liv! 
wyrzec kilka słów skruchy. Nie czyni go t0 
wcale ani zajmującą ani niezbędną postacią 
w operze. Możnaby się jej z korzyścią sztuk! 
pozbyć, gdyż dla Prokula wystarczyłoby 
zejść kochanków na miłosnej schadzee, % 
dzięki temu, cały szereg scen najsłabszyć 
pod względem dramatycznym (mamy na mj” 
sli drugą połowę pierwszej, i następne sce 
ny aż do wejścia Livii) przestałby zawadzać 
w operze. Co do względów na współdziała” 
nie pewnego głosu, to niesądzimy, aby W tak 
nowoczesnej operze jak „Livia“ miały 008 
istotnie zaważyć, bo wobec braku t. zw. 817 
samblów, kompozytor przestaje się oglądać 
na pewną konieczną w innych razach ilość 
głosów. 

Że zaś sceny wyżej wspomniane osli- 
biają bieg akcyi, to Żadnej kwestyi nie p% 
dlega. Godzą się na to zdania wszystkić: 
nie byłoby więc rzeczą niepraktyczną pom)” 
śleć o skróceniu wielu ustępów, chociaż 
to miało w pierwszej chwili zbyt bolesne! 
wydać się autorowi. A znane jest przywi, 
zanie kompozytorów do każdego ustępu sW% 
pracy. Jednak gdzie chodzi o wrażenie 560 
niczne, tam warto poświęcić ustępów p%® 
dla powodzenia — całej opery !.. 

Prócz rozwlekłości, spowodowanej 216 
sztą w znacznej części muzyką i zbyt p% 
wolną deklamacyę, trudno librettu zarzutý 
jakieś czynić. Może co najwięcej wolelibi” 
śmy widzieć w dwóch duetach miłośnyć? 
pewne stopniowanie przez utworzenie syt 
acyi odmiennych; może tu i ówdzie 14% 
nas niektóre zwroty zbyt jaskrawe, lub WY” 
rażenia nie zupełnie właściwe. W czytany; 
libretto się podoba, i robi wrażenie sztuć 
silniejszej pod względem dramatycznym © 
to się później udaje operze w wykonaniu: 

Muzyka „Livii“ po raz pierwszy u4% 
rza słuchacza zaraz swoją introdukcyą, w EW 
rej temat Prokula, bardzo enerpicznie WI; 
stępuje. Jestto fraza harmonizowana pełno > 
oddana całej orkiestrze. W introdukcji P% 
jawia się nadto i temat pieśni Lykona, $ 
ra jak wiadomo w operze pierwszorzędm. 
zajmuje miejsce. Wogóle cały wstęp bart 
korzystnie usposabia słuchacza. Gdy kurt 4 
na się już podniosła, a na scenie ukazu 
się chór, co nawiasem mówiąc bardzo ładiy 
obraz dla oka przedstawia, bo teatr nasz PA. 
względem kostiumów i dekoracyj nie zanie 
bał niczego; słyszymy spiew niewolnie II)" 
wolników brzmiący ładnie i pełno. Przy 
cza się doń Lykon ze swoją pierwszą pies my 
(as-dur), która zwłaszcza pod koniec Pii 
słowach „słońcem tyś* nabiera dużo polo k 
Teraz ma się rozpocząć właściwa 4 e. 
Silnie dysonujące akordy odmalowują log, 
zamiary, z jakimi do Lykona zbliża SiĘ >% 
va. Ale dyalog ich przybiera już owe ? 40» 
miona rozwlekłości wspomnianej poprzed wę 
W jej więzach porusza się muzyka P! gf- 
dłuższy czas, bo i w scenie następnej U 
ście Seleny) i w scenie z Prokulem, 
stępy piękniejsze jak monolog Silvy: » 
lony!* i t. d. lub w duecie „Lecz gdy tty 
pomniał“, nie ratują aktu pierwszego: k 
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słuchaczom nie dotrzymał tego, co przyrzekł 
lntrodukcyą i pierwszym chórem. 

, , Z aktem drugim wchodzi na scenę Li- 
Via i pozostaje już na niej do końca opery, 


wiedzy, taką olbrzymią technikę kompozy- 
torską i takie pomysły obfite, powinien był 
raczej pozostać — przy swojem. Z tem wszyst- 
kiem „Livii“ życzymy powodzenia szczerze 


stupiając istotnie w około siebie całe zaję- ji gorąco, sądząc, że po dokonaniu skróceń 


Ge słuchacza. Najlepszą to wskazówką, że 
sceny poprzednie są w operze tylko bala- 


będzie ona mieć zupełne prawo do zajęcia 
poczestnego stanowiska w repertuarze oper, 


stem, Pierwszy spiew Livii (b-dur) należy | których dziś Europa tyle produkuje. m. 


do najpoetyczniejszych ustępów opery i wnosi 
0 niej na nowo tchnienie melodyi. Po tej 
aryi, jeżeli ją tak nazwać wolno, ma Livia 
W tymże akcie jeszcze dwa dłuższe ustępy 
Solowe, obydwa wskazujące wymownie, iż 
ompozytor szezególnem zamiłowaniem po- 
stać jej otoczył. W spiewie drugim z rzę- 
U szczególiie wznosi się ponad wyżynę do- 
tychczasowa piękna melodya „O mój Lyko- 
Mie". Następujący po niej duet z Lykonem 
Przez dłuższy czas nie umie znaleźć nuty, 
Ghwytającej za serce, udaje się to dopiero 
Pieśni J.ykona „Raz niewolnik w wolnej za- 
kochany“, W niej ofiarowuje kompozytor pu- 
lczności chwilę porywu, za którą odwdzięcza 
mu się ona oklaskami entuzyastycznymi i nie 
aje się uspokoić wprzód, póki Lykon jej nie 
Powtórzy. Pieśń ta powinna operze przynieść 
Szczęście, przynieść tyle, ile wnosi ze sobą 
Życia, do całej sceny między Livią a Lyko- 
Rem. Zaraz po niej występuje Lykon ze sli- 
ną frazą „Więc wiesz, co się w mem ser- 
Cu dzieje“, a ilustracya orkiestralna miłośnej 
Sceny w piękności również poprzednim nie 
Ustępuje. W duecie Livii z Prokulem ude- 
Tzył nas znowu ustęp „Jednak Livio po- 
Mnieć chciej“, ale wrażenie nadewszystko 
Wzruszające, wywiera scena ostatnia, zwła- 
SZczą od słów Livii „Leez ty, ty zginąć 
masz". Na tej melodyi opiera następnie kom- 
Pozytor intermezzo, rozpoczynające akt III, 
Iżecz napisaną z prostotą, a umieszczoną 
ardzo szczęśliwie. Jest to raczej postlu- 
Jum, niż wstęp do aktu następnego, odzy- 
Wają się tu bowiem echa bolesnych wynu- 
zeń “ Livii, a nie dźwięki, zapowiadające 
Przebieg dalszej akeyi, w każdym razie nu- 
Mer ten zamknięty w sobie, czy połączony 
2 całością, pięknym jest prawdziwie i w po- 
Mysle ; w wykonaniu. 

Akt trzeci posiada dwa pierwszorzę- 
dnego znaczenia numery. Pierwszym z nich 
Jest „kołysanka* na chór i głos solowy żeń- 

l, połączona z rodzajem tańca, wykonywa- 
Logo podczas spiewu; drugim duet Livii z 
Jkonem. W całości, duet ten większe robi 
Wrażenie, niż pierwszy. Zapewne sprawia to 
JUŻ sama sytuacya, pod względem dramaty- 
ŚZnym naprężona silniej, jednak i pomysłom 
Muzycznym drugiego duetu dajemy pierw- 
Szeństwo, Więcej ich tu i są wybitniejsze, 
We wdzięk bogatsze. Szczególnie zachwyca 
Nas ustęp „Nie ma nieszczęść i niedoli." 
Naprzód — wyznajemy otwarcie — przyjmuje- 
My go z zadowoleniem jako jedyny dłuższy 
2e spółgłosów solowych (przedtem tylko Sil- 
àz Prokulem spiewają razem), następnie 
legamy czarowi ładnej melodyi a w końcu 
Poddajemy się i wdziękowi samej formy. Zrę- 
le bowiem imitowanie się wzajemne gło- 
Sów, ładnie brzmi i interesuje słuchacza, 
,Nadewszystko, nadaje duetowi cechę szla- 
etnej odrębności. 

Z wyżyny tego idealizmu spadamy już je- 
nak ze | wami SH „Umrzeć mam?* Kom- 
petor wiedzie słuchacza od tej chwili szla- 
wd takich zgrzytów, takich katuszy, jakby 

‘o tą drogą a nie inną można było osią- 
Rnąć efekt dramatyczny. Wszak wstęp do 
ru „Wiecznej Romy radością zabrzmiał 
Pa", to istna chłosta słuchu ludzkiego. — 
ladu „radości“ w tem nie ma, jest tylko 
Ponury, niemiły koloryt, który, zdaje się, ma 
,AStroić słuchacza odpowiednio do sceny osta- 
niej. Ale słuchacz nastrojony jest już do- 
„«tecznie poprzedniemi scenami, więc za 
ocz zbyteczną uważamy te — gwałtowne 
e ki. Kto wie, czy groza ostatniej sceny 
byłaby większą, gdyby je poprzedził u- 
wg”  pogodniejszy, właściwszy uroczystości 
eselnej. Przyznajemy, że skomponować dziś 
Uzykę weselną, a nie popaść w pospolitość, 
„Tzecz nie łatwa; tu jednak, kompozytor 
ISte zbyt drogo zapłacić kazał słuchaczowi 
oryginalność swoją. 
7 Scena ostatnia przynosi jeszeze kilka 
Se pięknych. Do ich rzędu zaliczamy 
Pa l ustęp, spiewany przez chór „O Livio!“ 
az frazę Livii „Pozdrów odemnie." 
cał Opera Zygmunta Noskowskiego, jak z 
“ego rozbioru jej widzimy, ma cechę sztu- 
. Ponurej, jednak istotnej dramatyczności 
© posiada. Na pierwszy plan występują tu 
„menta liryczne, gdy tamte po większej 
ati nie ehwytają słuchacza z dostateczną 
4, bądź w skutek swej rozwlekłości, bądź 
Skutek tego, iż rodzaj inspiracyi kompo- 
pra nachyla się bardziej ku liryzmowi. 
gi ęzowski jest na wskróś polski, a więc i 
mogę WRY i przywiązany do rodzimych 
je tywów, których charakterem przesiąkły 
80 utwory. Dziś zwracać się! ku poszuki- 
‘Niom kolorytu obcego, rzecz niewdzięczna 
7a tego rodzaju natury. Bo i cóż właściwie 
Sap go WIłO tu naprawdę do słuchacza: czy 
gy tay klasycyzm, czy tonacye greckie, 
ogólno-ludzkie dążenia? Nie, przemówi- 
i cha tych natehnień, któremi dotychczas 
Nas działał. Mając w ręku takie skarby 


W Wiedniu odbyła się pod przewodni- 
etwem Prezydenta Ministrow bar. Gautscha 
dłuższa narada ministeryalna. 


Z Pragi donoszą. że komisya parlamen- 
tarna klubu młodoczeskiego zgodziła się na 
załatwienie w sejmie budżetu przed dysku- 
syą adresową. Także Fremdenblatt dowiadu- 
je się, że po budzecie nastąpi dyskusya adre- 
sowa, a dopiero potem wejdzie na porządek 
dzienny uwolnienie podatku dochodowego od 
dodatków krajowych. Usunięcie tej sprawy 
na sam koniec sesyi sejmowej Oczywiście 
daje gwarancyę, że sejm przed uchwaleniem 
adresu zamknięty być nie może. 

Narodni Listy obstają jednak przy żą- 
daniu, aby adres umieszczony został na po- 
rządku dziennym przed budżetem, w prze- 
ciwnym bowiem razie Niemcy zapomocą mów 
obstrukcyjnych przewlee mogą uchwalenie 
budżetu tak długo, że na adres braknie juź 
czasu. 

Komisya sejmu czeskiego dla sprawy 
językowej uchwaliła przejść do porządku 
dziennego nad wnioskiem pos. Schlesingera 
o zniesienie rozporządzeń językowych. f 

Deutsches Volksblatt donosi, że u Pre- 
zydenta Ministrów barona Gautschą odby- 
wała się onegdaj konferencya postów% cze- 
skich z Morawy. Obecnymi byli posłowie: 
Stransky, Kudela, Perek, Szileny i Zaczek. 

Dr. Pattai oświadcza w Deutsches Volles- 
blatt, iż zupełnie zmyśloną jest wiadomość 
podana w Ostd. Rundschau, jakoby Prezy- 
dent Ministrów baron Gautsch zaproponował 
mu przyjęcie stanowiska drugiego wicepre- 
zydenta lzby poselskiej. 

W Lublanie od pewnego czasu powta- 
rzają się demonstracye i zatargi między Niem- 
cami, a ludnością słoweńską. W niedzielę około 
500 robotników słoweńskich zebrało się 
przed kasynem niemieckiem, w którem się 
znajdowali ubrani w swe odznaki studenci 
niemieccy. Tłum wybił kilka szyb a żandar- 
merya przywróciła porządek. Gazeta Słoweń- 
ski Narod pisze, że demonstracya te wywo- 
łali chrześcijańsko - socyalni. Policya i żan- 
darmerya strzegły w poniedziałek gmachu 
kasyna, w którym odbywał się bal. 

Onegdaj w nocy zanieczyszezono atra- 
mentem i smołą gmach sali koncertowej nie- 
mieckiego stowarzyszenia filharimonijnego i 
domy trzech Niemców. Burmistrz Hribar za- 
kazał na wczoraj wszelkich zabaw i maska- 
rad. Z powodu ostatnich rozruchów ukarano 
już kilka osób grzywnami. W nocy po mie- 
ście krążą patrole. Służbę pełni prócz policyi 
także żandarmerya i wojsko. 


Z Berlina zapewniają, że bezzasadnemi 
są obiegające ciągle wieści jakoby zanosiło 
się na bliskie zamknięcie lub rozwiązanie 
sejmu pruskiego. — Samo bowiem załatwie- 
nie budżetu państwowego, bez czego o za- 
mknięciu sejmu mowy być nie może zajmie 
czas, co najmniej do 1 kwietnia. A przecież 
pozostaje jeszeze wiele projektów ustawo- 
dawczych, do których rząd wielką przywią- 
zuje wagę, a więc wszystko za tem przema- 
wia, że sesya sejmowa przeciągnie się conaj- 
mniej do połowy maja. 

W jakiej kolei zaś nastąpią nowe wy- 
bory do sejmu i parlamentu, czy pierwsze 
poprzedzą drugie, czy na odwrót, o tem ża- 
dnej pewnej nie ma wiadomości, a poda- 
wane wieści tylko na domysłach się opie- 
rają. 

W parlamencie niemieckim przyszło do 
ostrego starcia między ministrem wojny 
Gosslerem a socyalistą Beblem. Minister na- 
zwał Bebla wrogiem wewnętrznym państwa, 
przeciw któremu należy wystąpić tak samo, 
jak przeciw zewnętrznemu wrogowi. Zacy- 
towawszy kilka ustępów z broszury Bebla o 
armiach, zarzucał mu minister, że dąży do 
wywołania rewolucji. P. Bebel oświadczył, 
że nie dąży wcale do gwałtownych przewro- 
tów, że właśnie w broszurze swej występuje 
przeciw barykadom i walce ulicznej. 


W Sofii wywarło podobno wielkie wra- 
żenie posunięcie dwóch brygad ku granicy 
bułgarskiej. 


Prywatnie donoszą z Konstantynopola, 
że sułtan polecił ambsadorowi w Petersburgu 
zapytać w ministerstwie spraw zagranicznych, 
czy kandydaturę księcia Jerzego można już 
uważać jako zaniechaną. Odpowiedź stwier- 
dza, że Rossya nie zamierza wywierać na- 
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cisku zapomocą energicznych środków, lecz 
jest zdania, iż czas 1 wypadki przekonają 
sułtana o tem, że jest to jedyna droga zała- 
twienia sprawy. Na wzmocnienie wojsk tu- 
reckich na Krecie Rossya nigdy nie zezwoli. 


Gabinety petersburski, paryski i lon- 
dyński, urzędownie zawiadomiły gabinet ateń- 
ski, iż ich rządy gotowe są przyjąć na sie- 
bie poręczenie za pożyczkę, mającą być przez 
Grecyę zaciągniętą celem spłaty kontrybu- 
cyi wojennej. 


Jutro, we czwartek, w francuskiej Izbie 
deputowanych ma się odbyć dyskusya nad 
nową interpelacyą w sprawie Dreyfusa. Spo- 
dziewają się burzliwych scen, a zwłaszcza 
silnych ataków ze strony socyalistów na 
sztab generalny i jego szefa generała Bois- 
deffera. 

Rada ministrów uchwaliła odpowiedzieć 
na wszystkie interpelacye w sprawie Drey- 
fus-Fsterhazy. 


Między Francyą a Anglią zarysowuje 
się konflikt na tle stosunków w zachodniej 
Afryce. Prasa angielska uważa sytuacyę w 
tej stronie Afryki jako bardzo poważną. Tumes 
konstatuje, że ostatnie wiadomości z Akassa 
wyczerpały już cierpliwość Wielkiej Brytanii 
względem Francyi. W Izbie gmin minister 
dla kolonii Chamberlain odczytał wiadomość, 
otrzymaną od komendanta Lakaga, że do 
Agungu przybyło czterech oficerów francu- 
skich ze stu żołnierzami. Minister dodał, iż 
nie może uwierzyć, aby rząd francuski w cza- 
sie, gdy właśnie toczą się rokowania, dał 
był upoważnienie do inwazyi na terytoryum, 
do którego prawa Anglii uznane zostały za 
zgodą Francyi. Równocześnie jednak rząd 
francuski za pośrednictwem Agencyt Havasa 
nazywa niedokładną wiadomość o pojawie- 
niu się wojsk francuskich nad Nigrem. 


FELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 23 lutego. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister handlu ustanowił krajo- 
wą komisyę dla królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z W. Ks. Krakowskiem w myśl po- 
stanowień organizacyjnych co do udziału 
Austryi w powszechnej wystawie paryskiej 
w r. 1900 odbyć się mającej. 

Grac, 23 lutego. Na wczorajszem po- 
siedzeniu sejmu, przy sprawozdaniu komisyi 
szkolnej o sprawach szkolnych zabrał głos 
Słoweniec, Sernec i wystąpił przeciw ustę- 
powi wniosków komisyi, przyjmującemu do 
wiadomości sprawozdanie z czynności Wy- 
działu krajowego, w którem powiedziano, że 
Wydział krajowy zwrócił uwagę Rządu, iż 
wobec nieprzyzwolenia w r. 1897 potrzebnych 
funduszów w drodze konstytucyjnej, należa- 
łoby rozwiązać słoweńskie niższe gimnazyum 
w Cylei. 


Sprawozdawca komisyi Stürgkh oświad- | 


czył, że wniosek komisyi zredagowany jest 
w formie tak łagodnej, że łagodniejszej w 
tej sprawie już użyć nie było można. Sejm 
przyjął w końcu wniosek komisyi. 

Przy rozdziale: „Szkoły ludowe“ spra- 
wozdawca Stürgkh, odpowiadając pos. Zieka- 
rowi, który nazwał, szkołę ludową instytucyą 
germanizacyjną, oświadczył, że szkoła ludo- 
wa ma na celu przyswoić Słoweńcom kul- 
turę zachodnio niemiecką. 

Po długiej rozprawie przyjął sejm prze- 
dłożenie komisyi szkolnej z wnioskiem odro- 
czenia sprawy regulacyi płac nauczycieli. 

Grac, 23 lutego. Sejm przyjął na 
wczorajszem wieczornem posiedzeniu bez 
rozprawy jednomyślnie adres do Najj. Pana. 
Adres podając historyczny pogląd na rządy 
Monarchy, wielbi Go jako Księcia pokoju i 
wyraża nadzieję utrzymania pokoju i nadal. 
Adres wyraża w końcu uczucia miłości, 
wdzięczności i wierności ludu styryjskiego 
dla Osoby Najj. Pana z okazyi jubileuszu 
rządów. 

Praga, 23 lutego. W «sejmie wniósł 
Richter interpelacyę w sprawie rozebranego 
częściowo jednego skrzydła budynku szkoły 
niemieckiej w Werszowicach, przyczem pod- 
niósł, że postępowanie reprezentacyi gminnej 
w Werszowicach jest dla interesów tamtejszej 
ludności niemieckiej w wysokim stopniu szko- 
dliwe. 

Sejm obradował następnie nad sprawo 
zdaniem komisyi w przedmiocie ustanowienia 
dodatku szkolnego od majątku, obowiązanego 
do opłaty należytości ekwiwalentowej. 

Pos. Sehiieker w imieniu swych towa- 
rzyszy politycznych oświadczył, że głosować 
będzie za przedłożoną ustawą, atoli z wyjąt- 
kiem tego ustępu, który postanawia, że ma- 
jątek gmin wyznaniowych, kościołów, synagog, 
domów modlitwy tudzież beneficya, od do- 
datku szkolnego mają być uwolnione. 

Pos. Pippich wniósł rezolneyę żądającą 
stanowczo, ażeby Rząd zobowiązał majątek 
gmin wyznaniowych, kościołów, synagog i do- 
mów modlitwy, w myśl przedłożonej ustawy, 


do opłacania dodatku szkolnego, i polecającą 
Wydziałowi krajowemu, ażeby w roku przy- 
szłym przedłożył nowelę do ustawy, w której 
ustęp uwalniający od płacenia dodatku szkol- 
nego pominięty być ma. 

Reprezentant Rządu przemawiał za uwol- 
nieniem majątku gmin wyznaniowych od pła- 
cenia dodatku na cele szkolne; podniósł, że 
w tych wypadkach gdzie fundusze religijne, 
a względnie Skarb państwa w za-tępstwie po- 
datki opłacać musi, nie będą obciążone ma- 
jątkt kościelne, ale fundusze religijne, wzglę- 
dnie finanse Państwa. Rząd zajął to stanowi- 
sko, że majątki kościelne mają być traktowane 
na równi z majątkami gmin i z majątkami 
większych korporacyj, prowadzących własną 
administracyę. 

Pos. Opitz oświadczył, iż w imię przed- 
miotowej sprawiedliwości głosować będzie za 
tem, ażeby ustęp wyżej wspomniany (uwal- 
niający od płacenia dodatków) w ustawie u- 
trzymany został, ponieważ także kościelne 
dobra względnie majątki wyznania prote- 
stanckiego 1 mojżeszowego pod względem 
charakteru swego stoją zupełnie na równi 
z majątkami zakładów naukowych i huma- 
nitarnych. 

Po przemówieniach ks. kanonika Kar- 
lacha i sprawozdawcy Pacaka przyjęto prze- 
dłożenie komisyi wraz z rezolucyą Pippicha. 

Po odpowiedziach na liczne interpela- 
cye odrzucił sejm nagłość wniosku Vasatego, 
który żąda, ażeby z zapasów kasowych pań- 
stowych, wyznaczono 20 milionów zł. Wy- 
działowi krajowemu czeskiemu na pokrycie 
długów krajowych tudzież na odszkodowania 
dła dotkniętych klęskami elementarnemi. Za 
nagłaścią wniosku głosowało tylko sześciu 
radykalnych posłów czeskich. Następne po- 
siedzenie we czwartek. 


Praga, 23 lutego. Na wczorajszem po- 
siedzeniu sejmu rozdano drukowane sprawo- 
zdanie komisyi, wybranej dla spraw języko- 
wych o wniosku pp.: SŚchlesingera, Eppin- 
gera i towarzyszy, żądającego zniesienia roz- 
porządzeń językowych, wydanych dla Czech 
w dniu 5 kwietnia 1897. Po wyczerpujących 
motywach kończy się sprawozdanie wnio- 
skiem następujacym : 

„Sejm raczy uchwalić: Zważywszy, że 
w Królestwie Czech język czeski i język nie- 
miecki według ustaw obowiązujących są ró- 
wnouprawnionymi językami krajowymi ; zwa- 
żywszy, że Rząd państwowy obowiązany jest 
przestrzegać, ażeby na podstawie tych ustaw 
równe prawa dla obydwu języków w urzę- 
dach i sądach w zupełności przyznane były; 
zważywszy, iż mocą rozporządzenia języko- 
wego z 5 kwietnia 1897 w pewnej części 
administracyi publicznej równe prawo dla 
obu języków przeprowadzone zostało; zwa- 
żywszy, iż skutkiem tego rozporządzenia nie 
nastąpiło ograniczenie równego prawa języ- 
kowego ludności niemieckiej w Królestwie 
czeskiem; — Sejm postanawia nad wnio- 
skiem p. Schlesingera i towarzyszy, wzywa- 
jącym Rząd, ażeby bezzwłocznie cofnął roz- 
porządzenie językowe dla Czech — przejść 
do porządku dziennego*. 

Belgrad, 23 lutego. Sułtan nadał Mi- 


lanowi jako głównodowodzącemu czynną ar- 
mią serbską złoty medał „Imtiaz“. 


„. Paryż, 28 lutego. Koła polityczne wy- 
rażają przekonanie, że pochodzące ze źródel 
angielskich wiadomości o wypadkach w za- 
chodniej Afryce niedają powodu do zaniepo- 
kojenia. Jest rzeczą pewną, że Francya żywi 
na wskróś pokojowe intencye i niemyśli by- 
najmniej o naruszeniu traktatu, mocą którego 
pewne ściśle oznaczone terytorya należą do 
sfery wpływów angielskich. 

Londyn, 23 lutego. Wedle urzędowe- 
go doniesienia rząd chiński wskutek przed- 
stawienia posła angielskiego w Pekinie ze- 
zwolił na otwarcie już w miesiącu lipen mię- 
dzynarodowych dróg wodnych w Chinach 
dla angielskich i innych parowców. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń. 23go lutego 1898, godzina 
10 minut 40 Akcye kredytowe 36437, Akcye 
kolei państwowej 387:50, Akeye tytoniowe 
184*—, Anglo-austryackie ——, Union- 
bank —* , Południowej 80—, Renta pa- 
pierowa ——, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 21750, 4-pre. listy zastawne ban- 
ku krajowego 98:—, 4-pre. pożyczka krajowa 


z r. 1898 9775, Napoleondor —'—, Rubel 
papierowy —'—, 4-prec. węgierska renta 
złota ——, za 100 marek 58-78, Alpine 


150:80. Usposobienie spokojne. 


Telegrammy zbożowe z dnia 22 lutego 


1898 r. Wiadań: nkowita per 10.000 
Her prompt 19— do 1920 złr Bnda- 
poszt: Pazanias na janen 1207 d 1209 
tt Ruwlin hyeuesine Ag tions —— gł, 


Odpowiedzialny redaktor Adam Rrechowieczi, 


Nadesłane, 


Kantor wymiany 


ces. król. uprzyw. 


walic, akcyjnego Banka hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi. 
Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


Wilhelma herbata wyrobu Franciszka Wil- 

helma aptekarza w Neunkirchen w Austryi niższej 

jest w każdej aptece po cenie 1 zł. a. w. za paczkę 
do nabycia. 


rzewo Ssantalowe z Mysory, z którego się 

otrzymuje esencyę skuteczniejszego ga- 
tunku, warta jest dziesięć razy więcej jak 
Santal z Madras, z Jawy, albo z Australi. 
Tem się tłómaczy powodzenie Santalu 
Midy w leczeniu słabości młodego wieku, 
ponieważ pochodzi on wyłącznie z destylacyi 
drzewa Raży, to jest księcia Mysory. Jako 
rękojmię pewności trzeba wymagać na każ- 
dej kapsułce nazwiska Midy. 18 


FPrzyjechałi do Lwowa 
dnia 23 lutego 1898 
HOTEL IMPERIAL. 


PP. A. br. Baillou ze Złoezowa, P. Wąsowicz 
z Diebowie, S. Kosiński z Tarnopola, S. i A, Dom- 
ski z Rzeszowa, Dr. G. Romer z Krakowa, 8. Cie- 
chanowski ze Staregomiasta, K. Makowiecki z Ros- 
syi, J. Stojowski z Laszek. 


HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. J. Popławski z Krakowa, Hr. Wołko- 
wiecki z Rossyi, J. Michalewski z Rakowea, J. Zi- 
mermann ze Źnajmu. 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dmiem i. października 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego). 


do Lwowa 

Z Podwołoczysk na dworzee Podzamcze 

Z Podwołoczysk na dworzec główny 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 
(habówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki. 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl 

Z lekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee, Seretu, Berhometu, Nowosielicy, Husiatyna i Ka- 
łusza 

Z Janowa 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala i Rawy ruskiej 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli- 
ezki, Mező Lahorez, (Pesztu). Chyrowa przez Przemyśl 

Z Jarosławia 

Z Janowa 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów iub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Uhyrowa 

Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałach, Jass) lekam, Suczawy, 
Radowiec, Berhometu. Szeparowiee-Kniażdw., IKórósmez6, 
Husiatyna, Kałusza 


dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, 
Brodów na dwerzec główny 

Ze Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawę ruską 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 
dworzee Podzamcze 

2 lekan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suczawy, Radowiee, Rerho- 
metu, tylko w poniedziałek, Serstu, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 
dworzec główny 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 
Rozwadowa, Nadbrzezia, Sarabora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia) z Jasła przez Rze- 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna. 
Iwoniexa, Rymanowa, Sanoka, Aiezó - Laborca, (Pesztu), 
przez Przemyśl 

Z lekan, Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie- 

| działke) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosne, lwonicza, Rymanowa, Mezo- Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysz (Kijowa, Odessy) Brodów. na dworzec Podzam- 
cze, Kopyczyniec, Podwysokiego 

Z lekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, R 
dowiee, Słobody rung., Kórósmez6, Husiaiyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniec i Pod- 
wysokiego na dworzec giówny, 

Ze Stryja, Cayrowa 

Z Łewocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza 


Husiatyna, 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Bro-] | 


í ; E E zago 0 
OWAGA: Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europ 
12 godzinie 26 minut ezasu lwowskiego. 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy uliey Trzeciego Maja w 
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Do Podwołoczysk i Brodów z 


Podwołcezysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca gł 
Podwożoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzam 


Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina 


ze Lwowa 


Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrogg 
anoWwej | 
awy rus. przez Jaro 
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, 


Sambora, Mezó Laboreza (Pesztu), Sanoka, Rym 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, 
łowa przez Tarnów 

Ławocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównegi|. 


Podwysokiego 


Ickan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, 


polunga, Suczawy 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamożć 


Podwysokiego 
Iekan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomet 
dowiec, Suczawy 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, 


brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Janowa 


Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), 
rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 


nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 
Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Sokala, Rawy ruskiej, Bałzca Jarosławia 


Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyni 


Husiatyna, Podwysokiego 
Husiatyna, Podwysokiego 
Iekan (ass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, 


Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serathu, 
(Jass, Gałacza Bukaresztu) 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej PT 


Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez R 
lub Tarnów 
Stryja 


Jarosławia. 


Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), 
Laborcz (Pesztu) 

Sokala Rawy ruskiej. 

Tarnopola z dworea głównego. 

Ławocznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza. 


Tarnopola z dworca Podzameze. 
Janowa 
Iekan, an Bukaresztu) Husiatyna, Kałusz 


parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, 
wiece, Kimpolungu, Suczawy. 


wa, Sambora. Sanoka, Rymanowa, Iwonieza (prz 
myśl) Jasia, Ohabówki, Orłowa (przez Rzeszów), 
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Podwołoczysk i Brodów z dworea głó:vnego, 
Hasiatyna. 


ję0 
Podwośoczysk i Brodów z dwerea Podzameze, Kopy czy? i 


Hrsiażyna. 
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Rentę austryacką i węgierską, wszelkie losy, jakoteż 
monety zagraniczne 
kupuja i sprzdala najkorzystniej 


ZEW" SEEN]. ETAT r REWA EE] 

„IB © ŻA EZ (A (NA GR Bie. 
a PESENEKOWYSI EE A WTZ TCO 3 OAK a z z 
u „powiatowej kasy oszczędności w Krakowie w 
Licytacye. | kwocie cztery razy po 3820 zł. i 7561 zł. 34 

ct. z pn. w dniu 30 marca i 27 kwietnia 
L. 48028 (1005 3—3) | 1898 zawsze o godzinie 10 rano przymusowa 
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie į sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności | lwh. 2084 lk. 287 dz. V w Krakowie przy 


Sokal i Lilien, Dom bankowy i kantor l 
Zlecenia z prowincyi wykonywujemy odwrotną pocztą bez doliczenia i i 


wymiany 


iakiaitalwiak nrawizvi. 


ul. Szlak położonej, Wiktory! Jo Maślankowej 


20 Niedźwiedziowej własnej. 


EE + POPPE TEORIA E 
G EL W EK HED €D VY W- 


Kuratorem niewiadomych wiers) ', 
jest adw. dr. Karol Pieniążek, zastępół 


Cena wywołania wynosi 18000 zł. w. a.; dr. Stanisław Tomik. 


Wadyum 1300 zł. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 


| 
Kraków, dnia 28 grudnia 1897. | 
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L 13638 


l (1169 3—3) | 
M 0. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 
wiadomosci, że w celu zaspokojenia wie- 


Tzytelnośi Cbai Ryfki Fried w kwocie 11 zł. 
t ct. z pn. odbędzie się w zabudowaniu te- 
2 sadu w dniach 28 marca i 26 kwietnia 
8 każdym razem o 9 przedpołudniem pu- 
leza przymusową sprzedaż realności pod 
1.08 w Jankowcach wedle lwh 29 B poz. 
M AS. gr. gm Jankowce własność nieobiętej 
lasy spadkowej śp. Wasyla Germaka syna 
Michała stanowiącej. 
któ „Cenę „wywołania stanowi 16 zł, niżej 
oreJ na pierwszym terminie sprzedaż pie 
nastąpi, 


W dy m 3 1 a p 7 14 
60 ct adyum ustanowiono na kwotę 1 zł. 


tel Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 

nosci, których zapłatę wierzyeiele przed 
gm zapłaty lub umówionem wypowie- 
N przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za- 
Aly z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna 
eby z takowej wedle porządku tabularnego 
zapłaty przypadały. 
, Resztę warunków licytacyjnych wolno 
Przejrzeć w sądzie tutejszym. 

„. C. k. Sąd powiatowy. 
Lisko, dnia 25 grudnia 1897. 


L. 8936 (1092 3—3) 
e +” k. sąd obwodowy w Złoczowie po- 
Ka > do wiadomosci, że w sprawie egzekucyj- 
ky [oWarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
p wie przeciw Feliksowi Szczerb:ńskiemu 
is 6061 zł. 7 ct. odbędzie się w dniach 28 
lg | 25 kwietnia 1898 zawsze o godzinie 
Przedpołudniem w tusądowem zabudowaniu 
pap usowa sprzedaż majętności tabularnej 
eliksówka wykaz hipoteczny l. 102. 
w Cene wywołania stanowi wartość sza- 
nkowa 14515 zł. 72 ct. 
Wadyum 1452 zł. 
0 U pierwszym terminie nastąpi sprze- 
i 2 tylko za lub wyżej szacunku, przy drugim 
Mżej lecz nie niżej 1|3 części tego szacunku 
akt Resztę wazunków, wyciąg hipoteczny i 
. ocenienia przejrzeć można w tusądowej 
Tegistraturze. 
189 Dla wierzycieli, którzyby po dniu 8 lipca 
lie 1 do tabuli weszli lub którymby uchwała 
„Cjtacyjna i dalsze doręczone być nie mogły 
Nawją się kuratora w osobie dr. Wittlina 
Woka w Złoczowie. 
Złoczów, 31 grudnia 1897. 


L. 20219 | (410 3—3) 
» (.k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 
A zaspokojenia sumy 25 zł z pn. od- 
w key się na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
shi ałusza w tut. sądzie sprzedaż posiadłości 
L 237 gminy Stańkowa objętej dłużnika 
Wryły Stolarczuka własnej, w dniu 30 
Tea i 29 kwietnia 1898 każdym razem o 
. BOdz. 10 rano. 
Wadyum wynosi 14 zł. 
cj Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
€ Warunkow można przejrzeć w registratu- 
e sądowej, 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
iesenbere z Kałusza. 
Kałusz, 23 grudnia 1897. 


L. 7582 (1285 3—3) 
g C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie o- 
Wa że na zaspokojenie wierzytelności Ja- 
dna? Wega w kwocie 228 zł. odbędzie się 
bla 23 marca 1698 i dnia 27 kwietnia 1898 
neoa. 10 rano egzekucyjna sprzedaż real- 
ob, ct wyk. hip. 1. 64 ks. gr. gm. Uniszowa 
ttej dłużnika Piotra Brzozowskiego własnej 
ami Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
Lkowa 3-3 zł. 50 ct. 
Wadyum 39 zł. 
uratorem niewiadomych wierzycieli u- 


0 il 


Stanowi "mat ale PEPA iiie 
tiowa 07 zosał dr adw. Agatstein z Tu 
Kl Resztę warunków licytacyjnych i pru- 
st ól oszacowania można przejrzeć w regi- 
raturze. 

Tuchów, 20 listopada: 1597. 
L. 11023 (1118 3—:) 


dy O k. Sąd powiatowy w Uhuowie podaje 
„Wladomości, ża na zaspokojenie wierzytel- 
say W kwocie 140 zł. przymusowa sprzedaż 
Beni whl. 1842 ks. gr. gm. kat. Ubnów 
tabag dlużnika Efroima Spr tzer własnej w 
kw owaniu tut. sądu dnia 24 marca i 28 
i emia 1893 każdym razem o godzinie 11 
tel południem przedsiewz'ętą zostanie. 
Cena wywołania 95 zł. 
Wadyum 10 zł. 
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieh 
Awla p, Jwiana Oelewicza. 
R sztę warunków licytacyjnych, akt o- 
> Wania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo- 
w tnsąd registraturze. 
Uhnów, 20 listopada 1897. 


L 1009 l (1270 3-3) 
dzin: W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 

le 10 rano dnia 18 marca 1898 powyżej 
tę; SZacunkowej, zaś dnia 21 kwietnia 1898 
© poniżej takowej licytacya; połowy real- 
Wła, Iwh. 738 gminy Załośce Ołeny Knużel 
Pto śnej na rzecz spadkobierców Izaka Charap 
126 zł. 80 ct. z pn. 


Ustan 


Raso 


Cena wywołania 481 zł. 50 ct. 
Wadyum 48 zł 15 ct. 


a 


własnych na zaspokojenie preiensyi Towarzy- 
stwa eskaniowego i zaliczkowego we Lwowie 


Resztę warunków, » kt oszacowania i wy- | w kwocie 138 zł. 44 el. dnia 23 marca 1898 


ciąg tabułarny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych no- 
taryusz Mojseowicz. 

Załośce, 16 grudnia 1597. 


L. 2577 (1175 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie pretensyi 
Chaima Hellera 120 zł. i 0 zł. z po. odbę 
dzie się w tut. sądzie dnia 24 marca 189% 
i dma 28 kwietnia 1898 zawsze o godz. 10 
rano ;rzymusowa sprzedaż realności whl. 473 
w Worwolińrach Mich. Kucharyszyna własnej. 

Cena wywołania wynosi 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Kronik w Tłustem. 

Tłuste, dnia 15 maja 1897. 


L. 4124 „ (1273 8—8) 
C. k. wad powiatowy w Żywcu ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej firmy Ignatz Haar 
& Comp. w Budapeszcie przeciw Wojciechowi 
Martyniakowi pto 90 zł. w. a. rozpisaną zo- 
stała egzekucyjna sprzedaż : 
1) całej realności lwh. 94 i 95, 


2) 1/24 części realności lwh. 105, 
3) 112 > > UA 
4) 112 ś e „ 108, 
5) 1/12 3 > a IO 
6) 2/46 A 5 » 285, 
7) 12/1296 ,„ M „ 286 


dłużnika Wojciecha Martyniaka własnych w 
Czernichowie położonych na dzień 17 marca 
1898 i na dzień 21 kwietnia 1898 każdym 
razem o godz. 10 rano. 

Wadyum 20 zł. 

Cena szacunkowa i wywołanią i81 zł. 
lemen 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Bogdani w Żywcu 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipot. i protokół oszacowania można przejrzeć 
w tutejszo sądowej registraturze 

Żywiec, dnia 30 kwietnia 1897. 


L 12015 (1224 3—3) 

Celem zaspokojenia pretensy! Kisiga Ha- 
fnera przeciw Jackowi Prokudzie w kwocie 
32 zł odbęizie się dnia 30 marca 1898 i dnia 
21 kwietnia 1898 każdym razem o 10 godz. 
rano publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
objętych wyk. hip. 1. 810 i 311 ks. grunt. 
Pvkurzeny oszacowanych łącznie na 138 zł. 

Cenę wywołania stanowi cena sza- 
eunkowa. 

Wadyum 1/10 tej części. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli i dla tych wierzycieli, którymby 
z jakiegokolwiek powodu nie można było fdo- 
ręczyć niniejszej rezolucyi lub późnietszych 
tudzież dla wierzycieli, którzyby nabyli prawa 
rzeczowe do sprzedać się mającej realności 
po dniu .29 listopada 1897 jako dniu 
wystawienia wyciągu hipotecznego ustanawia 
się kurator. m Karola Jabłońskiego, a jego za- 
stępeą Jana Reicherta w Busku zamieszkałych. 

Akt oszacowanie, wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków lieytacyjnych można przej- 
rzeć w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Busk, 10 grndnia 1597. 


L. 16016 (1015 3 —3) 
Mościski c. k. sąd powiatowy ogłasza, 
że na zaspokojenie dłużnej Józefowi Dorosz 
kwoty 36 zł. 47 et. a. w. z pn. odbędzie się 
tamże w dmach 31 merca 1898 i dnia 21 
kwietnia 1898 o godz. 10 rano egzekucyj'a 
licytacya realności dłużnika Antoniego Mrye 
wyk. hip. 68 gminy Hankowice objętej. 

Na pierwszym terminie zo tanie real- 
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
487 zł. lab wyżej niej, na drugim i niżej tejż>. 

Wadyum wynosi 43 zł. 7> ct. 

Resztę warunków i aktów możn: przej 
rzeęć w sądzie. 


Mościska, 81 grudnia *897. 


L 20143 (1142 3—3) 

W e. k sądzie powiatowym miej. deleg. 
w Krakowie odbędzie się celem rozwiązania 
współwiasn:ś i realności lwh. 72 gm kat. 
Prądnik czerwony w dniu 80 marea i 4 meja 
1598 zawsze o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż tejże realności. 

Cena wywołania wynos: 441 zł 

Wadyum 44 zł. 10 et. 

Warunki hcytaeyjne przejrzeć można w 
registraturze sąłowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


jest adw. dr. Laub, zastępcą adw. dr. Laks. 


Kraków, 31 grudnia 1897. 


L. 21014 (1113 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w RBadziechowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 411 części realności objętej wyka- 
zem hipot l. 480 księgi grunt. gminy Ra- 
dziechów dłużnika Judy Majera Raubyogla 


gazeta Lwowska Nr. 43 z dnia 24 lutego 1898 


o godzinie 10 rano, a to mie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 220 zł. 90 ct. lecz 
i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 22 zł. 9 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Wreszci' ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolueya licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
kyć nie mogła lub którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego t. j. po dniu 24 lipca 1896 
prawo zastawu uzyskali, kuratorem Zdzisława 
Więckowskiego e. k. notaryusza w Radzie- 
chowie i tychże wierzycieli, o rozpisaniu ni- 
niejszej licytacyi i ustanowieniu dla nich ku- 
ratora niniejszem się zawiadamia. 

Radziechów, dnia 29 grudnia 1897. 


L. 9208 (1204 3—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 23 marca 1898 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 22 kwietnia 1898 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
wykazami bipotecznemi 20 i 44 gminy kat. 
Szumina Jędrzeja i Anny Schmidt własnej 
na rzecz Tekli Marczak. 

Cena wywołania 820 zł. 

Wadyum 82 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd 
registraturze. 

Dia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych i tych, którzyby po 
dniu 15 września 1897 w hipotekę sprzedać 
się mających realności weszli ustanawia się 
kuratora p. Juliana Karabińskiego e. k. nota- 
ryusza w Starejsoli. 

C k. Sąd powiatowy 

Starasól, 80 grudnia 1897. 


L 74439 (1146 3—3) 

W ce. k. Sądzie powiatowym; miej. del. 
w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności powiatowej kasy oszczędności 
w Krakowie w kwocie 260 zł. z pn. w dniu 
28 marca i 27 kwietnia 1898 zawsze o godz. 
10 rano przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności lwh. 130 ks. grunt. gm. 
kat. Bronowice małe objętej. 

Cena wywołania wynosi 750 zł. 

Wadyum 75 zł. 


Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


jest adw. dr. Dadlez, zastępeą adw. dr Le-; 


opeld Caro. 
Kraków, 81 grudnia 1897. 


L 2266 (1102 3—3) 

W dniach 1 kwietnia i 30 kwietnia 1898 
każdym razem o godzinie 10 z rana odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Stani- 
sława Olszówki w kworie 50 zł. a w. z pn. 
publiczna lieytacya realności lwh 45 ks. gr. 
gm. Paezałtowice Markusa Hoffmanna własnej. 

Cena wywołania 2324 zł. 

Wadyum 232 zł. 

Resztę warunków przejrzeć wolno w tut. 
sądzie 

C. k Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, dnia 15 kwietnia 1897. 


L. 9961 (1277 3—3) 

C k. Sąd powiatowy w Zaleszezykach 
podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż połowy real- 
ności okjętej whl. 501 księzi gruntowej gm. 
Zaleszczyki miasto, Berla Weissmana własnej, 
na zaspokojenie pretensyi 192 zł. w. a. z pn. 
dnia 15 marca i 12 kwietnia 1898 każdego 
razu o godzinie 10 rano, a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej, pa drugim zaś i poniżej takowej. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 254 zł. 75 et. w.a. 

Wadyum wynosi 26 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabułarny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którymby  rezolucya 
licytagyjna Goręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabułarnego 
do tabuli weszti, ustanowiony kuratorem An- 
toni Gross e. k. notarynsz w Zaleszczykach. 

Zaleszczyki, 14 grudnia 1897. 


L. 7131 (1267 3—3) 

Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 
w sprawie egzekucyjnej Wawrzyjea Wierci- 
grocha i spól. pko Michałowi Wiere'grochawi 
o 21 zł. 50 ct rozpisaną została egzekucyjna 
licytacya realnoś'i dłużnika Michała Wierci- 
grocha wlasnej składającej się: 


a) I|% części posiadlośeci Iwh. 84 
b) IJ6 „ z 5 578 
e) 212 , 5 > 673 
d) 1/6 $ » 1015 ks. 


na dzień 1% marca 


Cena szacunkowa 47 zł 52 et A 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


ustanowiony Karol Drozdowski e. k. notaryusz 
w Milówce. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze 

Milówka, dnia 8 grudnia 1897. 


L. 204 (1247 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogłasza 
odnośnie do edyktu z 21 grudnia 1897 1. 6560 
w dzienniku urzędowym „Głazety Lwowskiej“ 
22, 28 i 25 stycznia 1898 ogłoszonego, że 
lieytacya dóbi Turzańsk w powiecie sądowym 
bukowskim położonych wedle wykazu hip. l. 
583 ks. gr tutejszego sądu, własność Henryka 
Eichnera stanowiących, odbędzie się w tutej- 
szym sądzie nie 17 lutego i 17 marca 1898, 
lecz dopiero 17 marca i 21 kwietnia 1898 
zawsze o godzinie 10 rano w sali Nr. 8. 
Sanok, dnia 14 lutego 1898. 


L. 19647 (409 3-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 
że celem zaspokojenia sumy 72 zł. z pn. od- 
będzie się na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Kałuszu w tut. sądzie sprzedaż posiadłości 
whl. 991 gminy Kałusz obj. dłużnika Jana 
Bojkowicza „Pawła* własnej w dniu 31 marca 
i 28 maja 1898 każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Wadyum wynosi 60 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos z Kałusza. 

C. k. Sąd powiatowy 

Kałusz, dnia 1 grudnia 1897. 


L. 17953 (408 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 
że celem zaspokojenia sumy 400 zł. z pn. 
odbędzie się na rzecz Towarzystwa zaliczko- 
wego w Kałuszu w tutejszym sądzie sprzedaż 
posiadłości whl. 163 1 154 gminy Kałusz 
objętej dłużnika Mosesa Herscha Bernfelda 
własnej w dniu 31 marca i 2 maja 1898 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 45 zł. 75 ct. eo do 
wh 162, zaś 12 zł. 40 ct. co do wh. 154. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wiesenberg z Kałusza. 

Kałusz, 26 grudnia 1897. 


L. 4176 (1241 2—2) 

Ustanowiona o' eenie we Lwowie przy 
placu Gołuchowskich 1. 15 trafika tytoniowa 
będzie obsadzoną w drodze publicznej kon- 
kurencji. 

Trafikę tę wykonywać wolno tylko w 
dotychczasowem miejscu lub w innym sąsie- 
dnim domu. 

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 stycznia 1897 do końca 
grudnia 1897 materyału tytoniowego w war- 
tości 20-685 zł. 93 ct. wynosił 2002 zł. 49 ct. 

Trafikantowi porucza się także sprzedaż 
znaczków stemplowych, listów przewozowych 
i błankietów wekslowych za poborem prowi- 
zyi 1'/a procentu od wartości. 

Wartość materyału stemplowego pobra- 
nego w ciągu powyższego okresu rocznego 
wynosiła 8644 zł. 

Oferta ma być wygotowana w myśl roz- 
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytonio- 
wych. 

Wadyum, które ma być złożone wynosi 
200 zł. 


Oferty mają być wystawione na prze- 
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 15 marca 1898 do godziny 12 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okrę- 
gu skarbowego we Lwowie 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Lwów, dnia 15 lutego 1898. 


L. 21829 (1288 2—38) 
C k. Sąd powiatowy miej. del. w Zło- 
czowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, ze na zaspokojenie sumy 56 zł. 37 œ. 
a. W. z pn przymusowa sprzedaż rea'ności 
w Sassowie położonej wedle wyk. hip. 1. 1087 
tejże gminy Ozyasza Leiba Eisenbrucha wła- 
snej w tutejszym sądzie w drodze publicznego 
przetargu na rzecz Dyrekcji galic. funduszu 
propinacyjuego we Lwowie w dniu 15 marca 
i 26 kwietnia 1593 każdym razem o godz. 
10 przed poł dojem z tem przedsięwziętą zo- 
stanie a to na pierwszym za cenę wywołania 
1328 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na drugim 
także n'żej ceny wywoł. sprzedaną zostanie. 

Poręczne 10%/, ceny wywołania. 

Resztę warunków tudzież wyciąg hipo- 
teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych adw. 
dr. Klótzel w Złoczowie. 

Złoczów, 31 grudnia 1897. 


L. 9995 (1279 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności dr. 
Piotra Jarockiego własnej w kwocie 33 zł. 
64 ct. odbędzie się w dniu 4 marca 1898 i 
w dniu 1 kwietnia 1898 każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem w tut. e. k. sądzie 
powiatowym egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
bliczną lieytacyę 1|10 części realności wyk. 
hip. |. 480 ks. gr. gm. kat Radomyśl objętej 
Grzegorza Trybulca własnej. 

(Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 142 zł., a wadyum kwotę 15 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony Władysław Krasieki 
e. k. notaryusz w Radomyślu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, 20 grudnia 1897. 


L. 9139 (1295 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Grybowie po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Grybowie w kwocie 350 zł. a. w. z pn. od- 
będzie się w zabudowaniu tegoż sądu w dniach 
11 marca i 1 kwietnia 1898 każdym razem 
o godzinie 10 przedpołudniem publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności lwh. 67 i połowy 
whp. 69 księgi gr. gm. kat. Mszalnica wła- 
sność Jana Kiełbasy stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 8193 zł. 50 et. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 820 zł. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dnu 9 listopada b. r. jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego hipo 
tekę uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być do- 
ręczone, niemniej wierzycieli z miejsca pobytu 
niewiadomych do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie e. k. notaryusza p. 
Michała Hnzy jakoteż za pomocą niniejszego 
edyktu. 

Grybów, 16 grudnia 1897. 


L. 8256 (1294 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliezkowego w 
Grybowie w kwocie 576 zł. 60 ct. aw. z pn. 
ex majori 600 zł. odbędzie się w zabudowa- 
niu tegoż sądu w dniach 11 marca i 1 kwie- 
tnia 1898 każdym razem z godzinie 10 przed 
południem publiczna sprzedaż realności lwh. 
18 ks gr. gm. kat. Krużlowa wyżnia wła- 
sność Marcina Chronowskiego stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 2371 zł. 44 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 240 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszym sądzie. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu jako dniu wystawienia 
ekstraktu tabularnego hipotekę uzyskali lub 
którymby uchwała niniejsza lub późniejsze w 
tej sprawie zapaść mające, z jakiegokolwiek 
powodu nie mogły być doręczone, niemniej 
wierzycieli z miejsca pobytu niewiadomych 
do rąk ustanowionego niniejszem kuratora w 
osobie e. k. notaryusza p. Michała Huzy w 


Grybowie, jakoteż za pomocą niniejszego 
edyktu. 

Grybów, 11 grudnia 1897. 
L. 19794 „(1802 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Skarbony ceerkie- 
wnej w Karłowie przeciw Matijowi Marczuk 
Fedora o zapłacenie 400 zł. w. a. z pn. od- 
będzie się dnia 21 marca i dnia 21 kwietnia 
1508 każdym razem o godz. 10 przedpołud 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż re- 
alności wyk. hip. 1 482 ks. gr. gm. Karłów 
objętej Matija Marczuka Fedora własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1292 
zł., zaś wadyum 100/, tejże. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Mąrkussohn ze Śnia- 
tyna. 

i Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tus. registraturze. 

; C. k. Sąd powiatowy. 

Sniatyn, 31 grudnia 1897. 


L. 7642 (1293 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Grybowie podaje 
do wiadomości w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Towarzystwa zaliczkowego w Gry- 
bowie w kwocie 700 zł. a. w z pn odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w dniach 11 
marca i 1 kwietnia 1898 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności lwh. 169 ks. gr. 
gm. kat. Wojnarowa własność Michała Susa 
stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 2438 zł. 75 ct 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 250 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tut. sądzie. 

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
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strony interesowane a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 1 lipca 1897 jako dniu 
wystawienia ekstraktu tabularnego hipotekę 
uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza lub 
późniejss* w tej sprawie zapaść mające z ja- 
kiegokoly iek powodu nie mogły być doręczone, 
niemniej wierzycieli z miejsca pobytu niewia- 
domych do rąk ustanowionego niniejszem ku- 
ratora w osobie e. k. notaryusza p. Michała 
Huzy jakoteż za pomocą niniejszego edyktu. 
Grybów, 10 grudnia 1897. 


L. 23464 (1283 2--3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę Galicyjskiego Towarzystwa kredyt 
ziemskiego we Lwowie dozwoloną została w 
celu ściągnięcia 3 rat po 3355 zł. i 3 rat 
po 445 zł. a. w. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
dóbr dłużniczej masy konkursowej Stanisława 
dr. Dzieduszyckiego własnych Giwoździee stary. 
Podstaje i twoździee mały wyk. hip. 1. 131 
i i22 tusąd. Urzędu hipotecznego objętych 
w dwóch na dzień 16 marca 1898 i na dzień 
20 kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 
10 przed połudn. wyznaczonych terminach, 
że pomienione dobra na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, w 
kwocie 311.590 w. a. która służyć będzie o- 
raz za cenę wywołania, na drugim terminie 
zaś także poniżej takowej zostaną sprzedane, 
że każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 31159 zł. do rąk komisyi licy- 
tacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, któ- 
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby na rzeczone dobra później 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. 
dr. Tadeusza Kraśnickiego w Kołomyi z sub- 
stytucyą adw. dr. Zipsera w Kołomyi został 
ustanowionym, wreszcie, że akt opisania w 
mowie będących dóbr, tudzież bliższe warunki 
lieytacyjne w tusąd. registraturze mogą być 
przejrzane. 

Kołomyja, 30 grudnia 1897. 


L. 12409 (1280 2—3) 
(elem zaspokojenia wierzytelności Tar- 
nowskiej Kasy oszczędności w kwocie 287 zł. 
69 ct. odbędzie się w dniu 17 marca 1898 
i w dniu 21 kwietnia 1898 każdym razem 
o godz. 10, przed południem w tut. sądzie 
powiatowym egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę realności whl. 398 ks. gr. 
hm. kat. Ruda objętej nieobjętej masy spad- 
kowej Jakóba Borella własnej. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 1100 zł. a wadyum 110 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Orliński z Radomyśla 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 30 grudnia 1897. 


L. 18563 (1314 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
zaległości podatkowych w kwocie 254 zł. 
511/, ct. W. a. z pn. Na rzecz Skarbu Państwa 
odbędzie się dnia 1% lutego 1898 i dnia 17 
marca 1898 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 5 egzekucyjna sprzedaż realno- 
ści dłużnika nieobjętej masy spadkowej Wolfa 
Kóstenblatta własnej, vod lk. 351 w Tarno 
polu położonej wyk. hip. l. 434 ks. gr. gm. 
Tarnopol objętej! 

(ena wywołania, poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę- 
dzie wynosi 358 zł. 74 et. 

Wadyum 35 zł. 87 ct. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 20 lipca 
1897 prawa zastawu uzyskali, lub którymby 
uchwała niniejsza względem dozwolenia licy- 
tacyi i dalsze w tej sprawie zapaść mające 
uchwały z jakiegokolwiek powodu doręczone 
być nie mogły, ustanawia się na ich koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorem ad actum p. 
adwok dr. Mantla, a p adw dr. Schwarza 
zastępcą tegoż. 

Tarnopol, 4 grudnia 1897. 


L 26050 (1324 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 1000 zł. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez pu- 
bliczną licztacyę powyższej wierzytelności na 
hipotekę służącej realności wbl. 54 ks. gr 
gminy kaiast. Drohobycz miasto objętej Chai 
Kreppel własnej na rzecz kasy oszczędności 
miasta Drohobycza w dniach 15 marca 1898 
i 25 kwietnia 1898 każdym razem o godz. 
10 przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 10.000 zł. w. a. w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 ezerwca 1887 1. 74 dz. u. p. 

Zakład wynosi 10%, ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanydh wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Taubenfelda w Drohobyczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 30 listopada 1897. 


6804 (1320 1—3) 
(elem zaspokojenia wierzytelności To- 
warzystwa zaliczkowego w Mieleu własnej 
w kwocie 85 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
tut. c, k. sądzie powiatowym w dniu 1 Ewie- 
inia 1898 i w dniu 6 maja 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze- 
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności whl. 11 ks. gr. gminy Grybów o- 
bjętej Jana Pająka i realności whl. 13 ks. gr. 
tejże gminy objętej Macieja Niedbały własnej. 
(Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa odnośnie do pierwszej 385 zł., od- 
nośnie do drugiej 1500 zł. w. a., a wadyum 
kwotę 34 zł odnośnie do pierwszej, odnośnie 
do drugiej 150 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony Władysław Krasicki e. k. notar. 
w Radomyślu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radomyśl, 18 września 1897. 


L. 3911 (1321 1—3) 

Celem zabezpieczenia wierzytelności Sta- 
nisława Rusinowskiego własnej w kwocie 36 zł. 
21 et. odbędzie się dnia 15 kwietnia 1898 
i dnia 18 maja 1898 sażdym razem o godz. 
10 przed południem w tut. c. k. sądzie pow. 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności w Partyni położonej whl 157 gm. 
Partynia objętej Józefa Stryczka własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa w kwocie 110 zł. 

Wadyum kwotę 11 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony Władysław Krasicki w Kadomyślu. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Radomyśl, 31 sierpnia 1897. 
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L. 9165 (64% 1—3) 
Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egzeku- 
cyjną licytacyę realności pod lwh. 359 i 68 
w Wilamowieach położonej w budynku są- 
dowym w dwóch terminach dnia 20 kwietnia 
1898 i dnia; 20 maja 1698 każdorazowo o 
godzinie 10 rano, na drugim terminie niżej 
ceny wywołania 17876 zł. 31 et. i 6782 zł. 
Wadyum wynosi 1788 zł. i 699 zł. 
Kuraterem niewiadomych wierzycieli 
i interesowanych ustanowiono pana Juliana 
Sporna. 
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki lieytacyjne można w sądzie przejrzeć. 
Kęty, 28 grudnia 1897. 


L. 840 (810 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stryju podaje 
do publieznej wiadomości, że w sai. rozpraw 
tegoż sądu celem zaspokojenia wierzytelności 
Kasy oszczędności miasta Stryja rat zepadłych 
dnia 1 stycznia 1895, 1 lipca 1895, 1 stycznia 
1676 i 1 lipca 1896 w kwotach po 63 zł. 
wraz z 70, odsetkami od dnia zapadłości 
każdej raty oraz resztującego kapitału 705 zł. 
24 et. wraz z 70/, odsetkami od dnia 1 lipca 
1896 z pn. odbędzie się w dniu 21 kwietnia 
iw dniu 26 maja 1898 każdym razem o go- 
dzinie 11 rano przymusowa publiezna licyta- 
cya realności pod Nk. 1545 w Stryju położo- 
nej własność Mojżesza Wohlman i Kaczy 
Wohlman stanowiącej z tem, że na pierwszym 
terminie majętność ta tylko za cenę, lub wyżej 
ceny wywołania 3999 zł. 50 ct. a. w. na 
drugim zaś terminie także poniżej tej ceny, 
wszelako nie poniżej trzeciej części takowej 
sprzedaną będzie. 

Zakład licytacyjny ma być złożony w 
kwocie 899 zł, 95 et. 

Akt opisania i ocenienia i warunki li- 
cytacyjne w tus. registraturze do przejrzenia lub 
odpisu. 

Dla wszystkich tych wierzycieli, którzy- 
by po dniu 12 grudnia 1897 jako dniu wy- 
dania wyciągu tabularnego prawa rzeczowe 
na majętności, na sprzedaż wystawionej na- 
byl, lub którymby uchwały w tej sprawie 
egzekucyjnej z jakiegokolwiekbądź powodu, albo 
nie dość wcześnie albo wcale doręczone być 
nie mogły, zamian owaliśmy kuratora w osobie 
adw. dr, E Oleśnickiego z zastępstwem adw. 
dr. Byliny. 

Stryj, dnia 14 grudnia 1897. 


L. 17656 (406 1—3) 
C k. Sąd powiatowy w Kałnszu ogła- 
sza, że celem zaspokojenia sumy 150 zł. z pn. 
odbędzie się na rzecz Towarzystwa zalicz. 
w Kałuszu w tut. sądzi» sprzedaż posiadłości 
whl. 205 i 1|3 części wh. 200 gm. Podhorki 
objętej dłużnika Petra Kapeć własnej i 1/4 
części realności wh. 427 tej samej księgi Ste- 
fana Smoiskiego własnej w dniu 12 kwietnia 
1898 i 3 maja 1898 każdym razem o godz. 
0 rano. 

Wadyum wynosi a to co do realności 
wh 205 61 zł, 118 części wh. 200 5 zł. 
40 ct., 1/4 części wh. 427 20 zł. 75 et. a. w. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wiesenberg z Kałusza. 

Kałusz, 19 grudnia 1897. 


L. 22513 
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogla 
że celem zaspokojenia sumy 100 zł. 2 È ko 
odbędzie się na rzecz Towarzystwa jem po 
wego w Kałuszu w tut. sądzie sprz Kopad" 
siadłości whl. 274 i 2|4 184 gminy Agen 
objętej dłużników Dmytra Pukisz Er, 8 
Liturn własnych w dniu 12 kwietne ig 
maja 1898 każdym razem o godz. p 914, 
Wadyum wynosi 58 zł. do BŁ 
zaś 39 zł. a. w. do 2/4 części wh. 10 +16 
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienie sturt 
sztę waruków można przejrzeć W registr 
sądowej. aiai 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony | 
dr. Wiesenberg z Kałusza. l 
Kałusz, 28 grudnia 1897. 


L. 22130 468 ggb 

W dniach 2 czerwca i 5 lipta ję si 
każdym razem o godz. 10 rano odbędr. i 
w tutejszym sądzie publiczna licy a poło 
części realności w Jamnej pod lk. 36. id 
nej wyk. hip. lb. 17 księgi gruntowe) yy 
Jamna objętej na zaspokojenie pretensj! 
Habera w kwocie 46 zł. a. w. z p2 

(ena wywołania 236 zł. 

Wadyum 23 zł. a. w. owi” 

Przy drugim terminie zostanie p° sori 
realność także niżej ceny szacunkowej *P 
daną. . ozycjeli 

Kuratorem niewiadomych wierzy 
ustanowiono adw. dr. Berlsteina. | 

Protokół oszacowania i wyciąB 
czny oraz bllższe warunki licytacyjne P 
można w tusądowej registraturze 

C. k. Sąd powiatowy 
Delatyn, dnia 7 grudnia 1897. 


L. 8121 —— a 
C. k. Sąd powiatowy w Krakow. mi 
daje do publicznej wiadomości, ż8 W, 
sądzie odbędzie się przymusowa 
sprzedaż 1/3 części realności pod l hipot: l. 
w Bonowie położonej wedle wykazu Sj» 
257 tejże gminy dłużnika Grzegorza mej 
własnej, na zaspokojenie pretensyi dłu: gi 
kwocie 20 zł. w. a. z pn. dnia 
i dnia 5 maja 1898 każdym razem © 
nie 10 rano, a to na pierwszym , 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej ig yist? 
na drugim zaś i poniżej takowej, 2% 
eenę ofiarującemu sprzedaną będzie. 
Wadyum wynosi 10 zł. 30 ct. wyg 
Resztę warunków lieytacyjnychh w tu 
tabularny, protokół oszacowania można 
tejszej registraturze przejrzeć. : iel 
Te ustaa się dla wierzy 
którymby rezolucya lieytacyjna przeć oną 
nem z jakiegokolwiskbądź powodu es ży” 
być nie mogła, lub którzyby po WJ A topad? 
ciągu tabularnego to jest po dniu 27 WE” v 
1897 do tabuli weszli lub prawo 240m ko 
zyskali, kuratorem e. k. notaryusza W 
weu p. Ludwika Dellera. 37 
Krakowiec, dnia 10 grudnia 1691- 
1-3) 
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17309 (897 
C. k. Sąd powiatowy w Tłumacz 

sza, że w tymże sądzie odbędzie Sł ndniem 
kwietnia 1898 o 10 godzinie przedpołit nip 
relieytaeya realności pod Nr. 408 W * 1308 
wie położonej wykszem hipotecznym > gebo- 
księgi gruntowej Niżniów objętej AlE spo- 
stika i Blimy Schostikowej własnej 0% rga " 
kojenie pretensyi Markusa  Biederbe wg 
kwocie 452 zł. 38 et. z pn. powyżej % 
poniżej ceny szacunkowej 1000 zł. 

Wadyum 100 zł. można 

Resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć w registraturze. 

C. k Sąd powiatowy 
Tłumacz, dnia 81 grudnia 1897: 


L. 5925 (1% 

Celem zaspokojenia wierzyteln 
pa Wallera własnej w kwocie E 
gdzie się w tut. c. k. sądzie pow ina 
2l ER 1898 o Kodi 9 rano ggzeku to j | 
sprzedaż przez publiczną relieytacyę TE m 
w Radomyślu położonej whl 82 objęte» 
spadkowej Pawła Panka własnej. PIEA 

Cenę wywołania stanowi warto kwote 
cunkowa 228 zł. 63 et. a wadyum | 
29 zł. . „cali ME 

Kuratorem niewiadomych wierzy o ski | 
potecznych ustanowiony adwokat dr. | 
w Radomyślu. 

C. k Sąd powiatowy. 
Radomyśl, 30 września 1897. 


23 

L. 10469 (646 tg 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie a w bę” 
cyjną licytacyę realności pod Iwh. 3° zwóch 
kach położonej w budynku sądowym zi məj’ 
terminach dnia 18 kwietnia i dnia *"_ pa 
1898 każdorazowo o godzinie 10 a 3755 
drugim terminie niżej ceny wywołam 
zł. 55 et. 

Wadyum 376 24. 

Kuratorem niewiadomych % 
interesowanych ustanowiono p. Juli 
w Kętach. ja 1 

e hipoteczny, akt oszacow j 
warunki lieytacyjne można w sądzie PF 

Kęty, 28 grudnia 1897. 
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L. 38154 


EDYKT IL 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaja do wiadomości, 


R 


dnia 6 Października 1896 1. 28369 otwarto 


ni o e 


I. Dla majętności tabularnych 


9 


ćwiczeń w e. k. seminaryum nauczycielskiem 
męskiem w Sokalu, z kwalifikacyą do szkół 
wydziałowych, a to na jednę posadę z kwa- 
liikacyą do udzielania nauki przedmiotów 
grupy językowo-historycznej, a w pierwszym 
rzędzie nauki języka ruskiego i na jedną po- 
sadę z kwalifikacyą do udzielania nauki przed- 
miotów grupy techniczno-rysunkowej z języ- 
kiem wykładowym polskim i ruskim. 

7. 8. Na dwie posady nauczycieli szkoły 


(621 2—-3) mogliby być uwzględnieni także inni kandy- 
daci posiadający powyżej wymaganą kwalifi- 
kacye. 


Lwów, dnia 17 lutego 1898, 


że wskutek edyktu tutejszego 


nowe księgi gruntowe: L. 2378 


J (1325) 
KONKURS. 
Posada ofieyała kancelaryjnego w IX 


orii klasie rangi ze systemizowanymi poborami 
ołożo 


Majętność tabulsrna 


Dubie vel Duba Dom. 181 pag. 
130 n. 14 haer. 


|Lecówka Dom. 181 pag. 170 n 
14 haer. 


katastralnej 


jest do obsadzenia przy e. k. sądzie powiato- 
wym w Busku. 

Ubiegający się o tę lub o inną taką 
posadę w okręgu e. K. wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie opróźnić się mogącą, wnio- 
są swoje udokumentowane podania w drodze 
przepisanej do dnia 15 marca 1898 do Pre- 
zydyum e. k. sądu obwodowego w Złoczowie. 

Lwów, dnia 17 lutego 1898. 


aj W okręgu sądu | 


ćwiczeń w c. k. seminaryum nauczycielskiem 
męskiem w Samborze, z kwalifikacyą do szkół 
wydziałowych z przediniotów grupy językowo- 
historycznej lub matematyczno-przyrodniczej, 
a mianowicie na jedną z językiem wyklado- 
wym polskim, na drugą zaś z językiem wy- 
kładowym polskim i ruskim. 

Do posad wymienionych pod l. 1, 2,8 
i 4 przywiązaną jest roczna płaca po 1000 


w gminie 
6 obwodo- 


powiatowego wego 


Duba | 


157 Dom. 55 pag. 250 Doma 
177 pag. 234 i Dom. 177 
pag. 239. 


IL Wiejskich 


1. Duba, 


2- Lacówka z miejscowością Dubszara, ' 


8. Łuby, 


4, Strutyn, 
położonych w okręu , 


5. Strutyn wyżny, 
- sądu powiatowego w Rożniatowie, 


7. Stynawa niżna, 

8. Stynawa wyźna, położonych w okrę- 
k. sądu powiatowego w Skolem, 

9. Jabłonka niźna, 

10. Jabłonka wyżna, położonych w okrę- 
k. sądu powiatowego w Turce. 

11. Balicze podróżne, 


Poło; 12. Balicze podgórne czyli zarzeczne, 
wonych w okręgu c. k. sądu powiatowego 
ad kę Wie, i że wyznaczony pomienionym 
wya M termin do zgłoszenia praw rzeczo- 

GA odnoszących się do nieruchomości no- 


BU e, 


BU c, 


sięgami gruntowemi objętych z GR 


Studnia 1897 upłynął. 


L. 3882 


Konkursa. „. 


. _ Ogłoszenie konkursu. 
Niniejszem oglasza się konkurs na na- 
4ce posady nauczycielskie w e. k. se- 
"yach nauczycielskich : 
G „ Na posadę nauczyciela głównego w 
w g.,, minaryum nauczycielskiem męskiem | 
Szkół kalu. z kwalifikacyą nauczycielską do 
Szyęh rolniczych średnich, a przynajmniej niż- 
ejsky o to do udzielania nauki gospodarstwa | 
Wykłąg 20 i nauk przyrodniczych w języku 
owym polskim i ruskim. 
la posadę nauczyciela głównego w 
seminaryum nauczycielskiem żeńskiem 
Wowie z kwalifikacyą do szkół średnich, 
dlowicje do udzielania nauki języka nie- 


3 8—8) 


stęp; 
Min : 


ad 


Balicze podgórne 


iw prawach swych uważają się za pokrzyw- 
6. Kruszelnica, | 


| mieckiego jako przedmiotu głównego, tudzież 


"Du.fLecówka z miejscow. E zł, dodatek aktywalny wedlug IX klasy rangi | L. 2378 (1326) 
NSE Dom R 151 3 Dubezara = i prawo pobieraj dodatków pięcioletnich w _ KONKURS. 
Dom. 181 pag hS - rocznej kwocie 200 zł., zaś do posad wymie- Następujące posady kancelistów sado- 
: - 41 = nionych pod 1 5, 6, 718 roczna płaca po wych w XI klasie rangi ze systemizowanemi 
Łuhy Dom 485 pag. n. Łuhy Hi 800 zł, dodatek aktywalny według X klasy | należytościami są do obsadzenia a to:! 
haer. : ' 3 rangi i prawo pobierania dodatków pięciolet- Dwie przy sądzie krajowym we Lwo- 
Strutyn niżny Dom. 85 pag. Strutyn niżny p nich w rocznej kwocie 100 zł. wie, po jednej przy e. k. sądach powiatowych 
195 i Dom. 444 pag. 96. y z Kompetenci, ubiegający się o którąkol- | w Boryni, Dolinie, Dobromilu i Rymanowie. 
Strutyn wyżny Dom. 54 pag. 5 wiek z powyższych posad lub o inne posady Ubiegający się o te, lub o inne także 
4138 Dom. 202 pag. 82 i]  Strutyn wyżny podobne, które ewentualnie opróżnić się mogą, posady w okręgu e. k. wyższego sądu krajo- 
Dom. 414 pag. 215. i Zupa r mają swe podania należycie udokumentowane | wego we Lwowie opróżnić się mogące, wniosą 
Żupa w Strutynia Dom. 54 pag- Kruszelnica wnieść za pośrednictwem MER z e R K myśl $. BONA ET sę” A 
443 n. 1 haer. g łożonej do Prezydyum e. k. Rady szkolnej | NIS erstwa sprawiedliwości z dnia ipea 
z z krajowej najpóźniej do dnia 20 marca 1898. | 1897 I. 170 dz. u. p. należycie udokumento- 
Kruszelnica Dom. 58 pag. 67. Kruszelnica R J Esai a obowiązki w pu- | wane podania w as A do 31 
Stynawa niżna Dom. 63 pag blicznych szkołach ludowych i pragnący, aby | marca 1898 do Prezydyum dotyczących try- 
a e T 6 e. Stynawa niżna Skole W spędzone w służbie PE asc) lata były e > 1 REM e aA 
pag. : - . im na posadzie, o które kompetują, policzone wów, dnia utego . 
264. — a eri do ogólnej ilości lat służby, AE także Cn as 
Stynawa wyżna Dom. 63 pag. ; do przyznania dodatków pięcioletnich w myśl | L. 4: 05 1—2 
"206 i Dom. 275 pag. 304. Stynawa wyóna SUMo S S$. 2 18 ustawy państwowej z dnia 19 marca Odnośnie do kunkursu w Nrze 42 a 
Jabłonka niżna Dom. 70 pag. ani 1572 (Dz u. p. Nr. 29), względnie w mysl | zety Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, iż 
379 i dom 354 pag. 212. Jabłonka niżna k $$. 215 ustawy państwowej z dnia 19 marca konkurs na posady sług sądowych w okręgu 
, | Jabłonówka wyżna Dom. 70 pag.|  zapłonk = Tunga 1872 (Dz. u p. Nr. 28), mają w swych po- Pe AO sądu krajowego z dniem 
378 i Dom. 354 pag. 200. abionka WYZN daniach wyraźnie oświadczyć, czy i w jakim | 51 marca LGV6 upływa. 
—Balicze podróżne część Dom EE Ta zakresie w razie zamianowania roszczą sobie Lwów, dnia 1% lutego 1898. 
Ea 81 © 295 Dom. 136 pag pretensyę do korzyści, asy myśl |< (1288 1 
"og e zacytowanych wyżej postanowień eo do przy- | L. 35: 2158 
i > Pa; A e 186 BA dodstków pięcioletnich. Konkurs celem obsadzenia a 
emma upe CP Ce Z e. k. Rady szkolnej krajowej. posady dozorcy więźniów pierwszej klasy przy 
Balicze podróżne część Wyżpol- w We Lwowie, dnia 15 lutego 1898. c. k. Zakładzie karnym w Wiśniczu upływa 
szezyzna, Gruszeczyzna, Šo- a e z dniem 25 marca 1898. 
Wh REA. de „a L. 24378 (1274 3—8) n k. DE OGG karnego. 
pag. om. ź j: © m Ogłoszenie konkursu. iśnicz, dnia utego 1898. 
344 Dom. 508 pag. 151 i = 3 Celem nadania posady jednego stałego 
Dom. 503 pag. 188, __ 5 M | tercyana tudzież posady drugiego stałego ter- | L. 2325 (1242 3- 3) 
Balicze podróżne czyli zarzeczne £ = cyana przy e. k. akademiekiem (ruskiem) gi- KONKURS. 
część Dom. 60 pag. 289 Dom. E el mnazynm we Lwowie, ogłasza niniejszem O. k. Starostwo w Tarnowie rozpisuje 
151 pag. 11 Dom. 177 pag, w k ci e. k. krajowa Rada szkolna konkurs z termi- konkurs na posadę prowadzącego metryki i- 
226 Dom. 177 pag. 227. a È nem do wnoszenia podań do dnia 31 marea aacliokie -> okręgu RAE Tarno- 
Krechówka Dom. 304 pag. 286 o ca 8 1898. wskiego z siedzibą urzędową w Tarnowie iz 
i Dom. 304 pag. 2010 I Be a „ Do posady pierwszego tercyana przy- A” do poboru opłat metrykalnych w myśl 
Balicze podróżne część Dom. 30 a W wiązane są następujące pobory i emoluments: $. rozp. min. z dniu 15 marca 1875 |. 
a Jaca etatowa w kwocie 300 zł. rocznie i 259/ 12944. 
pag. 297 Dom. 122 pag. 277 mą p > SO <a i 
Dom. 202 pag. 320 i Dom R dodatek aktywalny w kwocie 75 zł. rocznie, _ Kompetenci mają odnosne, własnoręcznie 
202 pag. Gł j tudzież w miarę potrzeby ubranie służbowe | napisane podania wnieść do ck. Starostwa w 
Balicze wiełkie czyli podróżne S Mieszkanie „alnżbowe WAA a] dowody p: m l SAP. Sok 
A szkoinym. CZAJ , 14 są, pełnoletnimi obywatelami 
Dom. 43 00 127 i Dom. Do posady ZAŚ drugiego tercyana przy- Państwa austryackiego, wyznania mojtoszowe- 
Me M e 1 SENE wiązane są następujące pobory i emolumenta: | 80, ż6 władają w piśmie i słowie językami 
p z a AJ płaca etatowa w kwocie 250 zł. w. a. rocznie polskim i niemieckim i nadto wykazać do- 
ub Pcdgórne Dom. 8 pag. 


i 250/, dodatek aktywalny w kwocie 62 zł. 
50 ct. w. a. rocznie, tudzież wolne mieszkanie 
służbowe w budynku szkelnym i w miarę po- 
trzeby ubranie służbowe. 

Do obu powyższych posad należą wszel- 
kie obowiązki sługi szkolnego i zwykłego 
stróża domowego, a zatem oprócz obsługiwa- 
nia i utrzymywania porządku i czystości sal 
szkolnych, kancelaryi, gabinetów, sali konfe- 
reneyjnej, kurytarzy, wychodków i t.p. także 
rąbanie i noszenie drzewa, palenie w piecach, 
utrzymywanie porządku i czystości zewnątrz 
lokalności szkolnych i budynku szkolnego, 
zamiatanie śniegu i błota, załatwianie posy- 
lek it p. 

Ubiegający się o tę posadę ma w poda- 
niu wymienić o którą z nich kompetuje a 
zarazem wykazać: 

1. znajomość języka polskiego i ruskiego 
w słowie i piśmie świadectwami szkolnemi i 
własnoręcznemi próbami pisma, 

2. uzdołnienie fizyczne potrzebne do peł- 
nienia obowiązków sługi szkolnego świade- 
ctwem e. k. lekarza rządowego, 

3. wiek i stan metryką urodzenia a 
ewentualnie ślubu, 

4 zachowanie się moralne i polityczne 
świadestwem wydanam przez właściwą wła- 
dzę, jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej i 

5. dotychczasowe zatrudnienie odnośne- 
mi świadectwami. 

Podania zaopatrzone powyższymi doku- 
mentami należy wnieść w terminie konkurso- 
wym do c k. krajowej Rady szkolnej we 
Lwowie na ręce Dyrekeci e. k. akademickie- 
go gimnazyum we Lwowie a jeżeli ubiegający 
się pozostaje w służbie publicznej za pośre- 
dniectwom swej przełożonej wlady. 

W myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 dz. 
p. p. nr 60 mają przy nadaniu tej posady 
pierwszeństwo wysłużeni podoficerowie €. 1 k. 
armii posiadający wymaganą wyżej kwalifika 
cyę i zaopatrzeni w certyfikat wys. © K. Mi- 
nisterstwa wojny względnie obrony krajowej, 
który ich uprawnia do ubiegania się o posadę 
w służbie państwowej ey wilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 


tychczasowe zajęcie i stopień wykształcenia. 
Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego nie będą wziętę pod rozwagę. 
Tarnów, 9 lutego 1898. 
C. k. Radca Namiestnictwa i Starosta. 


Wzywa się zatem, wszystkich, którzy L. 794 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ- 
gach na zasadzie $. 7. lit. b. ustawy z dnia 


25 lipca 1871 1. 96 Dz. u. p. uskutecznionego 


(1276 3—8) 
KONKUBS. 

Celem obsadzenia trzech posad zastępcy 
ek. Prokuratora państwa t. j. jednej w Kra- 
kowie, jednej w Wadowicach i jednej w Ja- 
śle w ósmej kl. rangi ewentualnie takich sa- 
mych posad przy innych prokuratoryach pań- 
stwa w okręgu sądu krajowego wyższego w 
Krakowie opróżnić się mogących rozpisuje się 
konkurs. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania w drodze przepisanej najdalej do 
dnia 10 marea 1898 do ck. Nadprokuratoryi 
państwa w Krakowie. 

Kraków, 18 lutego 1898, 


L. 151 


dzonych, ażeby zarzuty swe najdalej do dnia 
1 września 1893 a t»: co do majętności pod 
I. 1 do 19 wymienionych do przynależnych 
Trybunałów I. Instancyi, zaś co do posiadłości 
pod Jl 1 do 12 do dotyczących c. k. sądów 
powiatowych zgłosili, gdyż inaczej wpisy te 
nabędą skutku wpisów hipotecznych. 
Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym ani też z powodu 
zaniedbania do pierwotnego stanu przy- 


wróconym. (1304 2—3) 


Ogłoszenie konkursu. 

Przy c. k. państwowej szkole przemy- 
słowej we Lwowie, będzie od początku roku 
szkolnego 189899 do obsadzenia jedna posa- 
da c. k. rzeczywistego nauczyciela rysunku 
odręcznego (kompozycye ornamentalne na dzia- 
le budowlanym i artystycznym). 

Do tej posady przywiązane są pobory 
IX. klasy rangi, mianowicie: płaca 1200 zł, 
dodatek aktywalny 340 zł. i dodatek susten- 
tacyjny 100 zł. oraz ewentualnie przyznać się 
mające 5 dodatków pięcioletnieh po 200 zł. wa. 

Kandydaci zamierzający ubiegać się o tę 
posadę, winni najpóźniej: do dnia 15 marca 
1898 przedłożyć na ręce Dyrekcji, podanie 
wystosowane do Wysokiego e. k. Minister- 
stwa Wyznań i Oświaty ostemplowane nale- 
życie z dołączeniem świadectw szkolnych, o- 
dbytych studyów, metryki urodzenia i innych 
dokumentów, tudzież krótkiego opisu życia 
(curriculum vitae). 

Lwów, 19 lutego 1898. 

Dyrekeya ck. państw. Szkoły przemysłowej. 


Dylewski w. r. 
Z e. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 31 grudnia 1897. 
Fedorowicz w. r. 


Z 0 


nauki geografii i historyi w języku wykłado- 
wym polskim. 

3. Na posadę nauczyciela głównego w 
e. k. seminaryum nauczycielskiem męskiem 
w Tarnopolu z kwalifikacyą do szkół średnich 
z przedmiotów grupy matematyczno-przyrod- 
niczej, głównie zaś do udzielania nauki mate- 
matyki i fizyki w języku wykładowym pol- 
skim. Kandydaci o tę posadę winni się także 
wykazać znajomością języka ruskiego. 

4 Na posadę prowizorycznego nauczy- 
ciela głównego w e. k. seminaryum nauczy- 
cielskiem męskiem w Rzeszowie z kwalifikacyą 
do szkół średnich, a mianowicie do udzielania 
nauki języka niemieckiego jako przedmiotu 
głównego, tudzież nauki geografii i historyi 
w języku wykładowym polskim. 

5. 6. Na dwie posady nauczycieli szkoły 


L. 373 
KONKURS 

W celu obsadzeniu posad; pisarza 
gminnego okręgowego z siedziką w 
Skomorochach z roczna pła: a 400 zł.iry- 
czałtem na objazdki gmin 8V zł. rocznie 
rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- 
minem wnoszenia podań do 16 marca 
1898. 

Podania mają być zaopatrzone w 
metrykę chrztu, świadectwo lexarskie, 
świadectwo szkolne i służbowe oraz 
świadectwo moralności; w Sszezególno- 
ści mają kompetenci wykazać uzdolnie- 
nie do piastowania tej posady i dokła- 
dną znajomość obu języsów krejowych 
a nadto wymaganem jest złożenie kau- 
eyi służbowej 30' zł, 

Posada ta nadaną zostanie prowi- 
zorycznie na podstawia wyboru doko- 
nanego przez zastępców gmin do o- 
kręgu pisarskiego wcielonych. 

Z Wydziału powiatowego. 

W Sokalu, 20 lutego 1898. 


Upadłości. 


(1263 3—3) 
W masie konkursowej Heni Mechli Feuer- 
berg nieprotokołowanej kramarki z Probużny 
wyznacza się w celu zatwierdzenia tymczaso- 
wego zarządcy masy konkursowej lub wyboru 
innego zarządcy i tegoż zastępcy oraz do wy- 
boru wydziału wierzycieli z urzędu ponowny 
termin na dzień 29 marca 1898 godz. 10 ra- 
no, na który się wszystkich interesowanych 
do stawienia się wobec komisarza konkurso- 
wego wzywa, 

C. k Sąd powiatowy: 

Husiatyn, 5 lutego 1898. 


L 29 


L. 95 (1305) 
Celem powzięcia uchwały nad wnioskiem 
zarządcy masy konkursowej Czesława Kieszko 
wskiego względem przyjęcia oferty Ignacego 
Plesnara i zawarcia z tymże umowy o kupno 
i sprzedaż realności w Krakowie położonych 
wyk. bip l. 6:9 834, 835 i 2201 ks. gr. do 
masy konkursowej zwołuję zgromadzenie ogó- 
łu wierzycieli, które odbędzie się w biurze 
komisarza konkursowego Nr. 2 dnia 28 iuie- 
go 1898 o godzinie 4 po południu 
Kraków, 17 lutego 1: 98. 
Komisarz konkursowy. 


Kuratele. 


L, 278 (1246 3 - 8) 
Katarzyna Stankowa z Frydrychowie 
została uznaną umysłowo chorą. 
Kuratorem jej Jan Ciesiak. 
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie. 
Oddział, I dnia 7 lutego 1593. 


(1255 3—3) 
Marya Antonina Bojan z Andrychowa 
została uznaną umysłowo cherą. 
Kuratorem Piotr Bojan. 
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie. 
Oddział, I 29 grudnia 1897. 


L. 26 


L. 119 (1257 3—3) 
Dla umysłowo chorej Hermny Arway 
ustanowiono kuratorem Mateusza Bigo z Tar- 
nowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 17 lutego 1898. 


L. 7678 (1271 3 -3) 

Dla Wojciecha Stachnaja z Trzebieńczyc 
uznanego sądownie marnotrawcą, ustanowi- 
ny sostsł w miejsce zmarłego kurst ra Woj- 
ciecha Kułag: kuratorem Jan Brandysz z Trze- 
bieńczye 

C. k. sąd powiatowy oddział II 

Zatór, 23 grudnia 1897. 


L. 1006 (1253 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sanoku ogłasza, 
że Katarzynę Pałasz i Hnata Maślanego uzna- 
je umysłowo chorymi. 

Ustanowiono kuratorem pierwszej Jana 
Jaklika, zaś ostatniego Jurks Maślanegu- 

Sanok, 20 stycznia 1896. 
L. 3980 (1300 2— 3) 
Władysław Czado 25 lat | czący z Ozor- 
ny uznany umysłowo chorym, kuratorem jego 
ustanowiono Wojciecha Czado. 

C. k Sąd powiatowy. 
Łańcut, 17 stycznia 1898. 


L. 637% (1303 2— 3) 
Józefa Jaje z Biskupie uznano umysłowo 
niedołężnym a jego kuratorem jest Jędrzej 
Jaje. 
C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu. 
Oddział, I 23 stycznia 1598. 


(1806 2—3) | L. 7138 
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(1289 2—3) 
Ołen: Bugryniec z Wysocka wyżnego 
uznana mariotr.wczynią. kuratorem dla niej 
ustanowiony Bazyli Weryha Wysoczański Pie- 
trasiewicz z Wysocka wyżnego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Borynia, 27 listopada *897. 


L 3053 (1297 2—3) 

Ogłasza się, iż Jacko Onyśko z Rokitna 
marnotrawcą uznany i pod kuratele Andrucha 
Skłema z Rokitny oddanym został 

Z e. k. Sąd powiatow: go. 

Janów, 13 czerwca 1597. 
L 3188 (1328 1—3) 

Asafat Jacyszyn z Wierżbowczyka uzna- 
ny marnośrawcą. 

Jego kuratorem Ilko Bukaj z  Wierż- 
bowczyka. 

C k. Sąd powiatowy 
Załośce, 16 maja 1897. 


L. 6425 (1322 1—3) 
Ołeksę Spilezak z Tyśmienicy marnotra- 
wcą uznano, kuratorem jego Iwan Struk u- 
stanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmienica, 19 stycznia 1898 


Rozmaite chwieszczeńia. 
(1216 1—3) 
P. dr. Kajetan Maramsorosz adw. w Ko- 
łomyi przesiedlił się z dniem 3 stycznia 1898 
do Lwowa. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, 15 stycznia 188. 


EE 1 [98 (0) (1290 2—3) 

C. k. Sąd powiatow, w Dolinie oddział 
I, us'anowił p. dr. Henryka Rosenbnscha ad- 
wekata w Dolinie kuratórem dla niewiado- 
mego z życia i miejsca pobytu Izera Samuela 
2 im. Hirsehhauta w sporach : 

1. Simona Frischera z Doliny przeciw 
powyż zemu o zapłacenie kwoty 250 zł. w. 
a. z pn. 

2. Henryka Hirscha z Dolioy przeciw 
powyższemu o 57 zł. 63 et. z pn. 

9. Lei Rubin z Doliny przeciw p wyż- 
szemu o 38 zł. 23 ct. w, a z pa 

4. Samuela Weinreba z Doliny przeciw 
powyższemu o 50 zł. w. a. z pn i wyznaczył 
do rozprawy ustnej w tych sprawach termin 
ua dzień 28 marca 1838 o godzinie 11 z rana. 

O tem zawiadamia się [zera Samuela 
Hirschhauta z tem, że aż do jego zgłoszeni: 
się lub wymienienia pełnomocnika n- jego 
koszt i niebezpieczeństwo przez tego kuratora 
zastąpiony będzie. 

Dolina, 8 lutego 1898. 


L. 2084 (1180 2—3) 

C k. Sąd powiztowy miej deleg. S I 
we Lwowie, ogłasza w celu «doręczenia Ba- 
zylemu Korolik, Barikowi Perun i Janowi 
Hoszczuk tus. uchwał tabularnych z dnia 6 
ustopada 1896 | 20113, z dnia 26 września 
1+96 1 20251 i z dnia 15 sierpnia 1896 |. 
15505 dla nieobecnych i z miejsca pobytu 
nieznanych Bazylego Korolik, Birka Perun 
i Jana Hoszczuk, kuratora adwokata dr Fran- 
ciszka Sorenia z zastępstwem adwokata dr. 
Władysława Margasza ustanowił 

Wzywa przeto Bazylego Korolik, Bartka 
Perun i Janas Hoszczuk, by po odbiór dorę- 
czonej kuratorowi nehwały n tegoż się zgło- 
sih 1 informacyi do jego obrony służących 
mu udzieliłi lub innego zastępcę sądowi wska- 
zali, inaczej skutki niedba stwa sob e przypiszą. 

Lwów, dnia 24 marca 1897. 


L. 4037 (1176 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Turce zawia- 
darja, że na rzecz $. p. Franciszka Gottlieba 
zmarłego w łomnie na dn u 3 sierpnia 1856 
złożona jest w tutejszym e. k. urzędzie poda'- 
kowyin jako depozytoaym g tówka 652 zł 
li>: ct. Ponieważ wedle aktów spadkowych 
po s. p. Franciszku Gvttliebie spisanych tenże 
cały swój majyek i wszelkie pretensye spad- 
kowe odstąpił cesyą z dnia 30 lipca 1856 
swojej córce Pani:nie urodzonej Gottlieb zam 
Langner a la ostatnia z ¿yea i miejsca to- 
bytu sądowi nie jest znaną, prz'to o składz e 
tym zawiadamia się Panlnę Languer wzęglę- 
dnie jej możliwych spa kob.erców 

Torka, dnia 15 maja 1892. 


L. 0. W. 348 349, 850|98]1. (1140 2—3) 

Przeciw Lejbowi Feiwlewi ostatnimi 
czasy w Taroowe zamieszkalemu, którego 
miejs'e pobytu jest nieznane, wniesione Zo- 
stały do e. k. sądu obwedo ego w Tarnowie 
przez Sachie Hudesa kupca w Tarnowie pozwy 
o zapłacenie sumy wekslowej 272 zł., 200 zł. 
i 150 zł. z pa. 

Na podstawie pozwów wydano tut. sąd. 
nakazy zapłaty z dnia 2 lutego 1893 1. czyn. 
Cw. 348/98, 2 lutego 1638 1. czyn. Cw. 349/98, 
i z dnia 2 lutego 1898 l. czyn Cw. 35'[98. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Leib Feiwel 
obecnie przebywa, ustanawia się w celu strze- 


żenia praw jego kuratora w osobie pana dr. 
Adolfa Ring>tbeima adw. w Tarnowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Lejbę Feiwla w rzeczonych sprawach 
na jego koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k Sąd obwodowy. Oddział II 

W Tarnowie, dnia 2 lutego 1898. 


L. 55158 (1153 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
iż wskutek podania c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie do l. 55158/97 ustanowił dla 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu Abra- 
hama Oppera, Abrabama Izaaka Porjesa ku- 
ratorem adwok. dr. Kahanego z zastępstwem 
adw. dr. Rozmarina. 

Lwów, dnia 11 września 1897. 


L. 1442 (1329 1—3) 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzywa 
wszystkich tych, którzyby do kaucyi złożonej 
przez c. k. notaryusza Zdzisława Więckow- 
skiego w Radziechowie za kannydata nota- 
ryalnego Piotra Bugla, który go w czasie od 
5 lipca 1890 do 15 sierpnia 189V i w czasie 
od 5 lipca 1891 do 15 sierpsia 1891 na po- 
sadzie notaryalnej w Radziechowie substytu- 
ował, składającej się z książeczki wkładkowej 
galic. kasy oszczędności Nr. 9887 na kwotę 
1000 zł. i na nazwisko „Zdzisław Więckow- 
ski“ opiewającej, po myśli § 25 ustęp pierw- 
szy ust. not. z dnia 25 lipea 1871 Nr. 75 
dz ust. państw. z mocy swego ustawniczego 
prawa zastawu pretensye sobie reścili i za- 
spokojenia takowych z tejże kaneyi żądali, 
ażeby pretensye te w przeciągu sześciu mie- 
sięcy, od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu 
hcząc, w tutejszej c. k. Izbie notaryalnej 
zgłosili, gdyż inaczej po upływie tego terminu 
bez względu na ich roszczenia udzielonem 
będzie przyzwolenie na dewinkulacyę i wy- 
danie powyżs ej kaucyi jej właścicielowi lub 
teguż prawonabyw com. 

C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 29 listopada 1897. 


L Prez. 97/12/98 (1328) 
Dia II. zwyczajnej kadencyi sądów przy- 
sięgłych, których posiedzenia w c. k. sądzie 
krajowym karnym rozpoczną się dnia 20 kwiet- 
nia 1898 o godzinie 9 przed południem, za- 
mianował Prezydent e. k. sądu krajowego 
wyższego Przawodniezącym  Wiceprezydenta 
c.k. sądu krajowego Zygmunta Zminkowskiego, 
zaś zastępcami jego c. k. radeów sądu krajo- 
wego: Henryka Niiarskiego, Hipolita Litwi- 
nowicza, Józefa Lorenza, Henryka H:yderera. 
Jana Bortnika, Włodzimierza Mandyczewskie- 
go, Maryana Oleńskiego, Józefa Gołkowskiego. 
Alfreda Bandrox skiego - 
Prezydyum e. k. sądu kraj wego karnego. 
Lwów, dnia 21 lutego 1898. 


L. Gg. II 23| 8 (1) (13237 1—3) 

Przeciw niewiadomemu z Życia I miejsca 
pobytu Jakóba czyli Jakóba M. Schóowetiera 
względnie niewiadamym tegoż spadkobiercom, 
wniesionym został do e. k. sądu krajowego 
cywilnego we Lwowie przez Izaaka, Herscha 
Schneck i Udlę Schneck pozew o u nanie za 
zgasłą przez przedawnienie intabulacyę wy- 
kreślania ze stanu biernego 1 3 części realności 
lk 274 S. m. we Lwowie sumy 558zł w. a. 

Na podstawie pozwu wyznacza się do 
pierwszej audyencyi termin na dzień 8 marca 
1893 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
tutejszym sala rozpraw Nr. 22. 

Belem strzeżenia praw pozwanego Ja- 
kóba czyli Jakóba M. względnie niewiado 
mych tegoż spadkobierców, ustanawia się pana 
adwokata dr. Władysława Balko we Lwowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego względnie niewiadomych tegoż spad- 
kobierców w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki eni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika ne zamianują 

C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział II. 

We Lwowie, dnia 3 lutego 1898. 


L CTV SSE OSK: (1315) 

Przeciw p Moz'sewi Pretztowi z Krz- 
kowa, któr go miejsce pobitu jest nieznane, 
waulesiodym został Go c. k. sądu powiatowego 
cywiinego w Krakowie przez p. Joachima 
Griinzweiga w Krakowie pozew o zapłacenie 
czynszu najmu w kwotach 68 zł. 1 95 zł. 
le tlo 14 pn. 

Na podstawie pozan wyznaczony został 
termin do pierwszej avdyencyi na dzień 29 
marca 1698 o godz. 3 po południu w sali 
Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanego w tym 
sporze, ustanawia się pana adw. dr. Fischlera 
w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zainianuje 
C. k. Sąd powiatowy cywilny. Oddział V. 

W Krakowie, dnia 19 stycznia 1898. 


L. Cb. III. 360[98 (1) (1819) 
Przeciw nieobjętej masie spa łkowej Sp- 


Józefa Pawl:ka, wniesiony został doc. k SĄUU | 
powiatowego w Nowym Sączu przez Macieja ) 
Klimka gospodarza w Trzycierzu* pozew 0 aw: 
26 zł. w. a. z pn. I 

Na podstawie pozwu wyznaczono audi- e, 
encyę do ustnej rozprawy procesowej na dzieł Kbliez 
22 marca 1898 o godzinie 9 przed południem * listą 


do wspomnianego sądu biuro III. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej śp. Józefa Pawlika, ustanawia SI$ 
pana dr. Stubra adwokata w Nowym Sączu 
kuratorem. A 

Tenże kurator zastępywać będzie nić” 
objętą masę spadkową śp. Józefa Pawlika. 

©. k. Sąd powiatowy. Oddział III 

W Nowym Sączu, dnia 1i stycznia 1898. 


>f L. porzęd. 


(1075) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy W 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla spó 
łek handlowych przy firmie „Falter et Da- 
ttner* handel drzewa w Krakowie, że wia 
ściciele tej firmy udzidlili Henrykowi Faltetu 
wi prawo prokury, który firmę tę podpisyWa” 
będzie słowami „ppa Falter 6 Dattner H. 
Falter, 
C. k. Sąd krajowy Oddział III. 
Kraków, 22 stycznia 1898. 


To JUN (1182) 

Przeciw Mojżeszowi Pretzlowi, kióreg0 
miejsce pobytu jest nieznane. wniesionym 20” 
stał do c k. sądu krajowego jako handl. 
Krakowie przez Berka Wachsmanna do rąk 
adw. dr. Zygmunta 'achsu w Krakowie PO 
zew o zapłatę sumy wekslowej 300 zł. W- * 
z pn 


L. 46 


> Cn wr c ao 
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Na podstawie pozwu wydano nakaz 2% 
płaty. 
Celem strzeżenia praw Mojżesza Preti 
ustanawia się pana adw. dr. Fischlera w BI% 
kowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie ań 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kos? 
i niebszpieezeństwo, dopóki on w sądzie S$ | 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianujć: | 
U. k Sąd krajowy jako handlowy. | 
Oddział III 
W Kravowie, dnia 28 stycznia 1898: 


L. 232 (1188) 
Przeciw Jakóbowi Messingowi w K% 
buszowej, którego miejsce pobytu jest nieznam“ 
wniesionym został do c. k. sądu kraj. Jê z 
handl. w Krakowie przez Arnolda Blaulicht 
& Comp. w Krakowie, do rąk adw. dr. 98 
hana Perera w Krakowie pozew 6 zaplat 
sumy wekslowej 117 zł. 48 ct. w. a. 
Na podstawie pozwu wydano naka 
płaty. f 
Celem strzeżenia praw Jakóba Messin8% 


R = (W 20 M 


g 28% 


ustanawia się pana adw. dx. Mandelbaumie | W; 
w Krakowie kuratorem. 4 t 
Tenże kurator zastępywać będzie r b e 
zwanezo w rzeczonej sprawie na jego. ost 9 
i niebezpieczeństwo, dopóki oa w sądzie H A ge” 
nie zgłosi lub pełnomocnika rue zamiab | “a 
C. k. Sąd krajowy jako handl. Oddział ** k W; 
W Krakowie, dnia 1 lutego 1898. |. So, 
L. 58 (1155) |* Artm 
Przeciw Mojżeszowi Preizlowi kupo! ig rye] 
w Krakowie, którego miejsce pobytu jest P% EX 
znane, wniesionym został do c. k. sądu 8 4 J6 l 
jowego jako handlowego w Krakow e |= zef: 
Osiasza Grossbarta w Radłowie do rąk AE k? 
dr. Czesznaka w Krakowie pozew o zapi" gan 
sumy wekslowej 145 zł. 68 ct. w. a. A W I 
> = podstawie pozwu wydany został > 
az zapłaty powyższej sumy. s 
Uelem strzeżenia WE M jżesza proiil Albin 
ustanawia się pana adw. dr. Samuela © U F 
ute 


manna w Krakow e kuratorem. 


Tenże kurator zastępy wać będzie poz, zę, Tu. 1 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszti Mig. ps 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sio © Ma, Jó óbi 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje: ji |, po 
C. k. Sąd krajowy jako handl Oddział =~ ię Je óbr 

W Krakowie, dnia 16 stycznia 18%% i A 

pa b lene, 


„s 
L. Cw. 38]99 2 (1251 1 $ 
Przeciw Leibie Feiwlowi ostatniem! e tę J 


; i 5 a 
w Tarnowie zamieszkał-mu, któreg. m&s k Da 


pobytu jest nieznane, wniesiony zosta: do a dób: 
sądu obwodowego w Tarnowie przez Ja b e 
Kirschenbanma pozew wekslowy o zap:B Oku, 
20 zł. w. a. z pn. tdf 18, Se D 
Na podstawie tego pozwu wydano G. 8 
nakaz zapłaty z dnia 3 lutego 1898 U od 
358/98 1. Eoo nton 
Ponieważ niewiadomo gdzie Leib Fear a, Re 
obecnie przebywa, ustanawia sę w Ce'U dał N 
żenia jego praw, kuratora w osobie P- K 1 Ki N 
kata dr. Adolfa Riıngelheima w Tarnow gs , —R 
Tenże kurator zastępywać będzie po” 9 % St R 
nego Leibę Feiwla w rzeczonej sprawi y Naj 
jego koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki, * gie Ro ADM 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocmi -3> 
zamianuje. ; Wal 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie = er 
Oddział II, dnia 3 lutego 1898. , a 

=> mj siono 


aia 


319) L. 11971 

j śp. 

sądu 

A me posyłki i listy 


| awców nie 


p zostały podiete. 


listach 


A. Wykaz przesyłek (frzechtów) pocztowych. 
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(1071 3—3) 


A Obwieszczenie. 
c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają w następujących wykazach poszczegól- 
wartościowe z r. 1896, które ani przez adresatów, ani też przez 


ku e” ah te należy odebrać najdalej do trzech miesięcy od dnia niniejszego ogłoszenia 
niio eciwnym bowiem razie zostaną znalezione w przesyłkach przedmioty w drodze 

&0 przetargu sprzedane, a uzyskana ze sprzedaży gotówka, tudzież kwoty zawarte 
zaliczone zostaną na rachunek Skarbu państwa. 


` R 
w y Ę Miejsce | Miej W | 
ś R jsce iejsee ść | 
nie | = danie Nazwisko adresata i í EWĄ E | 
4. Si x anta przeznaczenia p" | 
I M, zł, | ct. ad 
1898. Kratochwıl Wiedeń 7 [900 
075) * | 342 m Schallehn i Wollbrń k Magdeburg — | -—] 5) — 
zh Y 343 ” n n = — 5 = 
3 spór 
De paf | - 5 T g soo| 
wiar 
lero; 5 [865 5 x P ENSE 2 
ywa 
ao  WJEOIIR ; R —|-| 4 |900 
1 [359] Przemyd | Manz Wiedeń = aaj > bo 
32) 8 f 40 m Smólski Przemyśl 8| — | — 1140 
11 
óreg 9 [327| Kraków Zygnerska Ciechanów 11 | — | — |31 
m 20” 
l 
im 0066 | Nadwórna | Reizer Kołomyja 1 A= to 
„dł 
e p% | 1 B. Wykaz listów pieniężnych. 
«a — | Bochnia Wagenknecht Kraków 10 | — Į — |6% 
gm |2 | — | Kraków Myszenków Lwów 10 | — | — 1r 
y | — a Zielińska Wladimir Mobilno fommi — | — | 18 
s t| — | Lwów Guzowa Sanok 40 | — | — | 14 
t 
sd >| ~ n Proboszcz P. Maryi Lourdes [0 fruk.) — | — | 18 
gnuje: 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
s 3 Lwów, dnia 9 lutego 1898. 
l; t 80045 0 (1178 3—3) | 26. Marcelego Nadziaka, aa dóbr 
MB owi ani Serednicy (powiat Ustrzyki doine). 
` Kok bwieszczenie 27, Dawida Abrahamowicza, właściciela dóbr 
znane | i : w Siemianówce (powiat Sczerzec) 
jako E- k Wyższy Sąd krajowy we Lwowie | 28, Czesława Sekczyńskiego, właściciela dóbr 
Jichta gów o podstawie $. 24 ustawy z dnia w Remenowie (powiat Lwów). 
r. JU” Ne 1679 Nr. 30 dz. p. p. na wniosek 29, Stanisława Langego, emer. nadinżyniera 
spłatę amiestnictwa ustanowić na rok 1898, kołei vaństw. we Lwowie. 
AE ch znaweów do ocenienia przed- ; 30. Romualda Mskarewieza, dyrektora Towa- 
an I ayap wywłaszczenia na rzecz kolei żela- rzystwa wzajemnej pomocy ofieyalistów 
a W szczególności : prywatnych we Lwowie. 
«gl D ji 4 . . e I Wi 3 i ie - 
a AA 1 A Zawodu gospodarstwa wiejskiego. | *!- e Moora oceniciela sądo 
` Witolda Niezabitowskiego, właściciela dóbr | 32. Andrzeja Broniewskiego, e k. lustratora 
e Pr ą Ta. Łankach małych (powiat Bóbrka). lasów i dóbr skarb. we Lwowie. 
posit adeusza Luika, rządcę dóbr w Chodorowie | 33. Stanisława hr. Stadniekiego, właściciela 
je FE g powiat Chodorów). dóbr Krysowice (powiat Mościska) 
jant? 0masza Schwettera, dyrektora dóbr pań- | 34. Romana Kosakiewicza, zarządcę dóbr 
al 4 „twa Bohorodczany (pow. Bohorodezany) w Majdanie (powiat Nadwórna). 


j, ‘Sarola Gröglera, zarządcę dóbr państwa 


s , ołotwina (powiat Sołotwina), 
(1186) | * Artura Schnella, właściciela dóbr w Sta- 
1peow g ych Brodach (powiat Brody). 
gi mie  *0zefa Kopystyńskiego, dzierżawcę dóbr 
u By - Potutorach (powiat Brzeżany). 
, przeł | ózefą 'Lyszkowskiego, dzierżawcę dóbr 
ad" p W Kozówee (powiat Brzeżany). 
zap! ` A8ZImierza Traczewskiego, dzierżaweę dóbr 


4 W Hinowicach (powiat Brzeżany). 


stat o Stanisława Wysockiego. właściciela dóbr 
I „YW Jasienicy (powiat Brzozów). 
sotal” Wina Słeneckiego, właściciela dóbr w Za- 
Gold |; arowie (powiat Monasterzyska). 
A Snacego Waczowicza, dzierżawcę dóbr 
pow? lą, UW Trybuchowcach (powiat Buczacz) 
ti oie Jlusa Artura Zarzyckiego, własciciela 
ję 7 I Jer Chotylub (poniat Cieszanów). 
> A Ozefa Nowosieleckiego, współwłaściciela 
al H ją „dóbr Wojtków (powiat Bircza) 
828. | wózefą Petrego, e. k. zarządcę dóbr w Bo- 
l. omie (powiat Bolechów). 

9) nryka Głowackiego, właściciela dóbr 
ie W Leśniówce (powiat Szczerzee) zamie- 
„i cza lg „,Szkały we Lwowie. | 
miej; “ana Bertemiliana Breiera, właściciela 
do 0 dóbr w suchej woli (pomiat Janów) 

Jóa h Zamieszkały we Lwowie. 
łac  * Ludomira Cieńskiego, właściciela dóbr 

„08 „Okno (powiat Horodenka). 

no LĄ j Seweryna Korytkę, własciciela dóbr w Su- 
8 0 lg „ĉhodole (powiat Husiatyn). 

A ntoniego Brzuszkiewicza, w Chorostko- 
pait, i „Wie (powiat Kopyezynee). 

ugi ` Ldzisława Liskowackiego, dzierżaw cę dóbr 
| sd” 4 „W Nahaczowie (powiat Krakowiec). 
wie, Klemensa Torosi-wicza, właściciela dóbr 
„ po p tę, aW Rusiłowie (powiat Kamionka). 
„pdb e anisława Łodyńskiego, właściciela dóbr 
i Wa 4 „Nahorce małe (powiat Kamionka). 


je 
ika oi Romana kniazia Puzynę, właściciela dóbr 
W Giwożdźeu (powiat Gwożdziec). 
alerego Łysakowskiego, właściciela dóbr 
W Korszowie (powiat Kołomyja). 
Franciszka Markesa zarządcę dóbr w Ja- 


slonowie górnym (powiat Zabie). 


J 


4%, 


[40 


| 42. 


| z9, 


. Edwina Hohbendorfa, 


41. 


. Ludwika 


. Dr. Jana Walewskiego, właściciela dóbr 


w Nosowie (powiat Podhajce). 
właściciela dóbr 
w Horożanee (powiat Podhajce) 


. Jakóba Sikorskicgo, byłego rządcę dóbr 


biskupich w Przemyślu. 


. Kazimierza Zbyczewskiego, rządeę dóbr 


w Rozubowieach (powiat Niżankowice). 


. Hipolita Bohdana, właściciela dóbr Za- 


dworze (powiat Gliniany) zamieszkały 
we Lwowie. 
Wiktora Kopyslyńskiego, dzierżaweę dóbr 
Kuropatniki (powiat Bursztyn) 
Wincentego Żelechowskiego, właściciela 
dóbr Hrehorów (powiat Rohatyn). 
Klemensa hr. Dzieduszyckiego, właściciela 
dóbr Martynów (powiat Bursztyn) 


. Feliksa Barańskiego, właśc ciela dóbr Ta- 


tarynów (powiat Komarn*). 
Balckiego, właściciela 
w Wykotach (powiat Sambor). 


dóbr 


. Wojciecha Wasilewskiego, właśc:ciela dóbr 


w Biemuszowej (powiat Sanok). 


. Antoniego Cęgleekiego, właściciela dóbr 


Krasne (powiat Grzymałów). 


. Stefana Moysę Rosohackiego, właściciela 


dóbr Rudoiki (powiat Zabłotów ). 


>. Włodzimierza Zagórskiego, właściciela dóbr 


Dżurów (powiat Zabłotów). 
Feliksa Obertyńskiego. właściciela dóbr 
Sawczyn (powiat Sokal) 


50. Wacława Fabiańskiego, rząd 'ę dóbr Po- 


|51. 


52 


57. Dr 


. Aleksandra Rodakowskiego, 


turzy-y (powiat Sokal) 
Wilhelma Noah, inżyniera w Sckalu. 
Jana Burzyńskiego, właściciela dóbr w U- 
hrynowie górnym (powiat Stanisławów) 
właściciela 
dóbr w Jeziorku (powiat Stanisławów). 


. Franciszka Topolniekiego. właściela dóbr 


w Posadzie chyrowskiej (powiat Starasól). 


. Aleksandra Stojałowskiego, właściciela re- 


alności w Stryju. 


. Tadeusza Lachmanna, zarządcę dóbr w Mi- 


kulińeach (powiat Mikulińce) 
Ludwika Brudzińskiego, właściciela 
dóbr w Woli mazowiee' iej (p. Mikulińce). 


i 58. Rudolfa Neuhausa, właściciela dóbr Za- 


krzewce (powiat Tyśmienica). 

59. Józefa Kaliniewicza, dzierżawcę dóbr De- 
banówka (powiat Trembowla), 

60. Franciszka Pawłowicza, rządeę dóbr w Pod- 
hajezykach justynowych (powiat Trem- 
bowla). 

61. Józefa Sokołowskiego, dzierżawcę dóbr 
Iwania (powiat Zaleszczyki). 

62. Maryana Kemplicza, współwłaścieiela dóbr 
w Myszkowie (powiat Zaleszezyki). 

68. Tadeusza Rosinkiewieza, przełoż. obszaru 
dworskiego w Szezytowcach (powiat Za- 
leszczyki) 

Franciszka Czerniakowskiego, właściciela 
dóbr w Klinkowcach (powiat Nowe sioło). 

65. Bronisława Ujejskiego, właściciela dóbr 
Sewerynka (powiat Olesko). 


64 


|| 66. Leona Winiarskiego. dzierżaweę dóbr La- 


ekie Wielkie i Bieniów (pow. Złoczów). 
67. Mieczysława Mniszka, właściciela dóbr 
w Skwarzawie nowej (powiat Żółkiew) 
68. Stanisława Pawlikowskiego, właściciela 
dóbr Brzeźnica król. (pow. Zydaczów). 


B) Z zawodu leśnietwa. 


it 


Rudolfa Prewosta, leśniczego w Babińcach 
(powiat Mielnice) 
. Ludwika Ungera, c. 
w Dobromilu. 
Józefa Petryego, ces. kr. zarządcę lasów 
w Bolechowie (powiat Bolechów). 

. Emanuela Muscheka, nadleśniczego w Lu- 

dwikówce (powiat Dolina). 

. Konstantego Linderskiego, leśniczego w Ja- 

worowie 

. Stanisława Dabrowskiego, c. k. zarządcę 

lasów w Niebyłowie (powiat Kałusz). 

7. Alojzego Swobodę, e. k. zarządcę lasów 
w Wistowej (powiat Kałusz). 

8 Artura Gretschla, nadleśniczego w Busku 
(powiat Busk). 

9. Jana Kosnię, e. k zarządcę lasów 1 dóbr 
w Berehath dolnych (powiat Ustrzyki 
dolne). 

10. Antoniego Romańskiego, zarządcę lasów 

w Winnikach (powiat Winniki). 
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k. zarządcę lasów 


M OI > w 


il. Andrzeja Broniewskiego, e. k. lustratora 
lasów we Lwowie. 
12. Romualda Makarewicza, dyrektora Tow. 


wzaj pomocy oficyalistów prywatnych 
we Lwowie. 
. Floryana Stormke, leśnika i właściciela 
dóbr w Lipowcach (pow. Przemyślany). 
. Jana Figurę, nadleśniczego w Jaśliskach 
(powiat Rymanów). 
. Bronisława! Rozwadowskiego, właściciela 
dóbr w Turówce (powiat Skałat) 
Antoniego Cichlarza, generalnego zarządcę 
dóbr w Spasio (powiat Stare miasto). 
. Jana Kotopojię, samoistnego gospodarza 
lasowego w Młyniskach (powiat Trem- 
bowla). 
. Aleksandra Błażyńskiego, nadleśniczego 
lasów miejskich w Trembowli. 
. Franciszka Tichego, właściciela realności 
w Sieniawie (powiat Zbaraż). 
20. Tadeusza Rosinkiewicza, przełoż. obszaru 
dworskiego w Szczygiowcach (powiat 
Zaleszczyki). 


C) A zawodu budownictwa. 


1. Michała Wiśniewskiego, 
w Brzeżanach. 
2. Stanisława Rudkowskiego, budowniczego 
w Jarosławiu. 
3. Juliusza Cybulskiego, budowniczego we 
Lwowie. 
4, Adolfa Kuhn», architektę i budowniczego 
we Lwowie. 
. Ludwika Ramulia, budown we Lwowie. 
Ludwika R*dwańskiego, autoryz. ipżyniera 
cyw. we Lwowie. 
Zygmunta Kędzierskiego, autoryz. inży- 
niera cyw. we Lwowie. 
8. Wincentego Rawskiego, autoryz. 
tektę we Lwowie 
9. Michała Zajączkowskiego, budowniczego 
miejsk. w Przemyślu. 


budowniczego 


= GOI 


archi- 


10 Franc. Gamskiego, przedsiębiorcę i wła- 
sciciela realności w Przemyślu. 

11 Stanisława Grzegorzewskiego, inżyniera 
w Borszęzow ie 

12. Józefa Jagermanna, autoryz. inżyniera 
cyw. w Stanisławowie. 

13. Urbana M:ssalskiego, inżyniera w Stryju. 

14. Karola Negrusa, budowniczego miejskiego 
w Samborze. 

15. Jana Zakrzewskiego, kudowniczego miejs. 
w Tarnopolu. 

16. Romualda Winiarskiego, budowniczego 


w Trembowli. 
D) Z zawodu fabrykantów. 


1. Lubina Biskupskiego, właściciela fabryki 
narzędzi rola. w Kołomyi. 

2. Franciszka Vinzenza. byłego własciciela 
destylarni nafty w Sopowie (powiat Ko- 
łomyja) 

3 Juliusza Mikolasza, byłego właściciela fa- 
bryki spirytusu we Lwowie. 

4. Józefa Baczewskiego, właściciela fabryki 
spirytusu we Lwowie. 

5. Jana Pachmana, fabrykanta kotłów w Sta- 
nisławowie. 


E) Z zawodu górnietwa. 


1. Leona Syroczyńskiego, inżyniera górniez. 
przy Wydziale krajowym we Lwowie. 

2. Cypryana Ciepanowskiego, zaprzysiężon. 
inżyniera górn. w Przemyślu. 

8. Wilhelma Noah, inżyniera w Sokalu. 


Z e. k. Wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 31 grudnia 1897. 


L. 6171 (1138 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle w sporze 
sumarycznym Mojżesza Rottenberga przeciw 
Salomonowi Briimnerowi pio 270 zł. 48 ct 
zpn. zawiadamia niewiadomego z miejsca po- 
bytu Salomona Brinnera, że dla niego usta- 
nowiono kuratorem ad actum adw. dr. Chwa- 
liboga w Jaśle z substytueyą adw. dr. Pa- 
włowskiego w Jaśle i poleca mu, aby temuż 
kuratorowi dostarczył potrzebnych środków o- 
brony lub też tut. sądowi wskazał innego peł- 
nomocnika, gdyż w przeciwnym razie skutki 
z tego wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 
Jasło, 2 października 1897. 


L. 9 (1171 8—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Olesku wzywa 
nieznanych spadkobierców Samuela Józefa 
Bersteina, zmarłego w Białymkamieniu 14 
listopada 16891 z pozostawieniem ustnego 
destamentu, aby się w przeciągu roku zgło- 
sili i oświadczenia swe do spadku wnieśli, 
inaczej bowiem postępowanie spadkowe ukoń- 
czone będzie tylko z tymi, którzy się do obję- 
cia spadku zgłoszą, tytuł swój wykażą względ- 
nie gdyby się nikt nie zgłosił wydany bę- 
dzie spadek jako bezdziedziezny Skarbowi 
Państwa. 

Kuratorem nieznanych spadkobierców 
ustanowiono Iczaję Miinza z Oleska. 

Olesko, dnia 2 lutego 1898. 


L. 9756 (1172 2—3) 
Zawiadamia się niewiadomych z miej- 
sca pobytu Karola i Rozalię Krzanowskich, 
że 18 maja 1884, zmarł w Miękiszu nowym 
ojciec ich Józef z pozostawieniem 2 kodycy- 
lów z daty 6 maja 1884, i wzywa się ich, by 
w przeciągu roku swe oświadczenie wnieśli, 
inaczej spadek ten z oświadezonymi spadko- 
biercami, i ustanowionym dla nich kuratorem 
Wasylem Szernakiem przeprowadzonym będzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radymno, 2 grudnia 1895. 


L. ©. w. 116/98 (1) (1165) 

Przeciw Jakóbowi Bergowi synowi Fi- 
lipa ostatnimi czasy w  Romanówce zamie- 
szkałemu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Georga Schópp pozew o 
nakaz zapłaty sumy wekslowej w kwocie 200 
zł. w. a z pn. 

Na podstawie pozwu wydano równo- 
cześnie nakazu zapłaty sumy 200 zł. w. a. 
z pn. 

4 Celem strzeżenia praw Jakóba Berga 
syna Filipa, ustanawia się dr. Altera adwo- 
kata w Złoczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie pozwa- 
n go w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd obwodowy. Oddział TI. 

W Złoczowie, 9 lutego 1897. 


L 25844 (1164 1—3) 
C k. Sąd obwodowy w Przemyślu uwia- 
damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Simona Reppera, że na prośbę Tauby Maller, 
wydano przeciw niemu tus. uchwałą z dnia 
4 lutego 1893 1. 2014 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 150 zł w. a. zpn., tudzież uchwałę 
egzekncyjną z dnia 11 marca 1898 1. 3851. 
U. k. Sąd ustanowił dla pozwanego Si- 
mona Reppera, kuratora w osobie adw. dr. 
Peipera w Przemyślu i poieca pozwanemu, 
ażeby co do swej obrony z kuratorem się 
porozumiał, lub innego pełnomocnika sądowi 
wczas przedstawi, inaczej skutki zaniedbania, 
sam sobie przypisać będzie musiał. 
Przemyś!, 24 grudnia 1897. 


L. Ćw. 257/98 (3) (1163) 

Przeciw Anieli Milberger, końcowo w 
Przemyślu zamieszkałej, której m ejsze pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
obwodowego jako handlowego w Przemyślu 
przez Mosesa Klanga pozew 0 zapłatę sumy 
wekslowej 509 zł. w. a. 

Na pods'awie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia -9 stycznia 1898 Cw. 257,98 (1). 

Celem strzeżenia praw Anieli Milberger, 
ustanawia się pana dr. Smutnego, adwokata 
w Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Anielę 
Milkergerową W rzeczonej sprawie na tejże 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
O. k. Sąd obwodowy jako handl. Oddział II. 

W Przemyślu, dnia 8 lutego 1898. 
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prawdziwe bernersicie sukna 


sztuczka mir, 310 długa najzł. 255, 3.70, 4.80 z dobrej 


Pracownia sukień damskich i nauka kroju 
zł. 6.— z bardzo dobrej | prawdziwej 


— Maryi Chomiekiej wykonywuje wszelkie zamó 
wienia według najnowszych wzorów francuskich w 


jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce- komplotit P nitur Ko 8 z bardzo $ 
nach, Ul. Krakowska 20. (sardut, spodnie i kamizelka) )zy SEE SIE dj 
Ry. kosztuje tylko |zł. 10.50 z najparadniejszej aż» s 


Sztuczka na czarny salonowy garnitur zł. 10 —, materye na zarzutki, Touristenlodeny, 
kamgarny ete. ete. wysyła, licząc po cenach fabrycznych znany ze swej sumienności 


M bieliznę do szycia przyjmuje się Ry- 
2 i rzetelności fabryczny skład svkna 


nek 29, HI p., drzwi 10. 
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ZNEJ JECZEKIEJE = Zwyczajne Walne Zgromadzenie d 
ET) E E Sga £ RE ©%, |iegoż stowarzyszenia, które się dnia 13 marca 1898 o godzinie 11 przed P 
= c AE KE Z RE A łudniem w lokalu stowarzyszenia odbędzie 
8 © Soa g A Pomządoeksdziena yz 
EŚ = = = © ; T 
3 E8 8 R SEA ści knięci huukó k 139 
Ba 3 2 ekra > 1. Sprawozdanie z czynności ze zamknięciem rachuukKÓów za ro 
Eu F z SERI i wnioskiem zarządu co do rozdziału zysku. 
LEANTA ASTETE 2, Udzielenie Zarządowi absolutoryum. , 
SPREA e SVE ROBEN AN A VNA T CZ 3. Wylosowanie i wybór 4 członków Rady nadzorczej. 
Cukiernia 4. Wnioski członków. 


Sanok, dnia 21 lutego 1898. | 
Prezes Rady nadzorczej: Dr. Artur Goldhammer. _m 


NAM Z M NK ZN COO RI 


Zaproszenie. 


Józefa Brzeziny 


we Lwowie, ul. Hetmańska 12 

poleca 63 

ciasta, torty, herbatniki, pianki, cukr: 

deserowe, owoce smażone, francuski 

i krajowe, karmelki, pomadki, c: sko- 
ladę Sucharda. 

Zamówienia miejscowe i na prowincyę wy- 

konywa jak najstaranniej i w ściśle ozna- 
czonym czasie. 


Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego kupieckiego w P rzemyś | 
stow. zarejestrowanego z ograniczoną poręką zaprasza P. T. członków Tow 
rzystwa na 


Gdy się żąda tej na całym świecie W 
słynnej znakomitej marki, to jest się ż 
pewnym, że się otrzymuje czyste , | 
dobre Kakao. nader pożywne i ob- Bi 
Z fite w składniki zastępujące mięso. (% 


IL Zwyczejąe Walne Zgromadzenie 
które się odkędzie we środę dzia 2 marca 1897 a ewentualnie w razie bra 
wymaganego w myśl $. 54 statutu kompletu, we czwartek dnia 8 marca t% 
każdym razem o godz. 7 wieczór w lozalności Towarzystwa pod lk. 43 przy 
ul. Kazimierza wielkiego na I piętrze. 
Porządek dzienny; 201 
1. Zagajanie zgromadzenia przez przewodniczącego. e 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej m czynności i rachunkó 
z roku 1897 ($. 58 statutu). a 
3. Wniosek 6 udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków 
za rok 1897 ($. 58b. stat). A 
4. Wniosek co do podziału czystego zysku i dotacyi funduszu rezerwo 
wego ($. 58 g. stat.). E 
5. Wybór dwóch członków Dyrekcyi i trzech członków Rady nadzorćčj 
w miejsce wylesowanych na podstawie $. 23 i 33 statutu (§. 58 e. stat.). 
6. Ewentualne wnioski członków. 
Przemyśl, dnia 21 lutego 1898. 
Benzion Rosenzweig, sekretarz. 


ku 
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BE A w wielkim wyborze ctrzymał; i} poleca 
; Owosso] po cenach nadzwyczaj umiarkowanych Magazyn 
c z specya!no-galanteryjny pod firmą: 


(Au bon Marche) Kósmarky & Illes Następca 
Władysław Ciechulski 


Lwów. róg placu Maryackiego i ul. Teatralnej 1. 2 
(Lemm. lsapitulny)- 113 
Conniki ilustrowane na żądanie gratis. 


Powieść Henryka Sienkiewicza 
e m w a ma U << 


m „chci 
w „Lygodniku Ilustrowanym“. 


Prenumeratę przyjmuje 
Główny skład i ekspedycya Tygodnika, Lwów, Pasaż Hausmana l. 9, kwartalnie w miejscu 
| zł. 3.60, na prowineyi zł. 4.20. 


= sa i - Roda i ji 

masa 3 , Ajencya dzienników i inseratów „Gazety Lwowskiej 
Wekspedw e przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism | 7 - a 
“r krajowych i zagranicznych główna Ajency 


Warsz. Tygodnika lutt. | zXantor Słowa Polskiego i wyłączna | 


Prenumerata — Ogłoszenia. Prenumerata — ogłoszenia. Ekspedycya (gloszen 
Z. drukarni WŁ Łozińskiego ul. Czarneckiego i. 12 dom Wernera. (Zarządea Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. | 


